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PISMO LUDOWE DLA 


No. Il. 
PREMIE 


czyli podarunki dla 
naprzód płatnych 
abonentów “Gazety 
Polskiej.” 


Ponieważ wielu abonen- 
tów zapisuje gazetę na kwar- 
tał lub pół roku, co utru- 
dnia bardzo prowadzenie 
książek i naraża nas na zna- 
czne koszta, postanowiliśmy 
dać każdemu abonentowi, 
który opłaci z góry *' Graze- 
tę Polską” na cały rok, pre- 
mię czyli podarunek war- 
tości jednego dolara w 
książkach znajdujących się 
w naszej księgarni, tak Po- 
wieściowychi Historycznych 
jako też do Nabożeństwa, 
za dopłatą 10c. na prze- 
syłkę tejże premii. Jeże- 
li na premię wybierane 
są Roczniki Tygo tnika, to 
trzeba dołączyć 40 centów 
na przesyłkę. 

Jeżeli książka, wybrana 
na premię, kosztuje więcej 
jak dolara to abonent do- 
płaca tyle, ile książka po- 
nad dolara kosztuje i przy- 
syła tę sumę razem z abo- 
namen:em. Naprzykład: Kto 


premii 


„to odciąga sobie $1.00 
jako premię. a $3.00 przysy- 
ła razem z DEEDóraią i 
dołącza 10c na przesyłkę 
premii. Prawo do powyż- 
szej premii mają tak samo 
nowi jak i starzy abonen- 
ci "Gazety Polskiej.” 

'Gazeta Polska” na cały 
rok kosztuje dwa dolary, 
na pół roky $1.25, na kwar- 
tał 75c. j 

Katalogi książek i obra- 
gów wysyłamy każdemu na 
żą lanie bezpłatnie. 


Władysław Dyniewicz. i 


NASZ PODRÓŻUJĄCY AGENT 
I KOLEKTOR. 

Naszym podróżującym agentem 
obecnie jest pan Wawrzyniec Ra- 
domski. Posiada on nasze zupełne 
zaufanie i ma prawo kolektować 
za Gazetę Polską i Książki, na co 
wydaje kwity. 

Pan W. Radomski kolektuje obe- 
enie w Amsterdam, Schenectady, 
Cohoea, Mechanicsville, Troy 1 
Albany, N. Y. 

Abonenci, którzy mają opłacić 
prenumeratę za Gazetę Polską, idą- 
cy do pracy, niechaj pozostawią w 
domu pieniądze i upoważnią swoje 
żony do zapłacenia abonamentu, 
a odbiorą zaraz od niego swoje 
premie, jakie sobie obiorą, ponie- 
waż wieczoreni po 6-ej wnet zapa- 
dnie zmrok to mało tylko obejść 
można, a dzień cały się zmarnuje. 

Władysław Dyniewicz. 

Pan B.Downorowicz będzie kole- 

ktował w całym stanie Wisconsin. 


Władysław Dyniewicz. 


Wiadomości Zagraniczne. 


Z Filipin. 


MANILLA, 6 marca. — 
Odbył się tu mas-mityng ku- 
pców i przemysłowców, na 
którym zaprotestowano prze- 
ciw ustanowieniu przez Stany 
Zjednoczone wysokiego cła 
na przywóz.  Ośwładczono, 
że niedostateczna redukcya cła 
bardzo szkodzł przemysłowi i 
zrujnuje całkiem handel. 

Koustable filipińscy dono- 
szą o złożeniu broni przez li- 
czne oddziały powstańców fi- 
lipińskich w prowincyach Ca- 
vite i Laguna. Jen. Cailles, 
dawniejszy wódz filipiński 
otrzymał specyalne polecenie 
od amerykańskiej władzy woj- 


gielsko-Polski A exandra. 
„Chodźki, który kosztuje $4.- 


skowej, aby wysłał kilku 
swoich  eksoficerów celem 
schwytania Caballes'a, który 
był postrachem prowincyi 
Laguna. 

Jenerał Chaffee zmienił na 
dożywotne więzienie wyrok 
śmierci wydany na czterech 
krajowców za morderstwo po- 
pełnłone na pięciu żołnierzach 
amerykańskich, którzy powoli 
włóczylł się za wejskiem. 

Z  korespondencyi, która 
dostała się w ręce Ameryka- 
nów razem z Luchanem, do- 
wiedziano się o stanie orga- 
nizacył filipińskiej I nazwiskach 
przywódców. Nastąpią obec- 
nie ważne bardzo areszto- 
wania, 

* * 
Rozruchy we Włoszech. 


RZYM, 6 marca. — Orga- 
nizacye robotnicze, liczące ml- 
lion członków były gotowe 
podnieść bunt.  Organizacye 
te mają swoje "izby pracy” 
w każdem mieście I miaste- 
czku. Ruchem całym kierują 
socyaliści. Atoli przeszkodził 
wybuchowi ogółnej rewolucyl 
poseł Morgani z Turynu przez 
głupotę swoją. Otóż ogłosił 
on w tem mieście strajk na 
sześć dni przed oznaczonym 
Szaocme- Regd dowiedział sle 
więc o zamłarze przywódców 
ruchu, i natychmłast zarządził 
środki, aby zaszachować re- 
wolucyonistów. Otóż powo- 
łał pod broń 200,000 rezerwy 
| wzlął pod swoją kontrolę 
wszystkie linie kolejowe, aby 
strajk kolejowy uniemożliwić. 
W Turynie aresztowano co- 
najmniej tysiąc strajkierów. 
Kawalerya rozpędziła groma- 
dy zbierające się w ulicach. 
Słowem rząd dzięki głupocie 
posła z Turynu odwrócił nie- 
bezpieczeństwo, które nad nim 
wisiało w formie cywilnej 
wojny, lub pomyślnej rewo- 
ucył. Szczegóły nie przedo- 
stały się jeszcze przez grani- 
cę, gdyż cenzor czuwa nad 

rasą i blurami telegraficzne- 


mi. 


* * 
* 


Espa niedźwiedzia. 


PETERSBURG, 6 marca. 
Z Helsingfors, z Finlandyi 
donoszą listownie, że w rocz- 
nicę ogłoszenia proklamacyi 
rusyfikacyjnej przyszło do 
starcia pomiędzy Finlandczy- 
kamł a policyą rosyjską, A- 
resztowano 40 studentów. 
Światła po domach zgaszono. 
Rozrzucano plakaty, w któ 
rych nazwano zdrajcami wszy- 
stkich tych senatorów, którzy 
głosowali za promulgowaniem 
proklamacył rosyjskiej. Ro 
syjskich policyantów wygwi- 
zdano, gdzie tylko się ukazali. 
Gromady zbierały się na ull- 
cach, Władze wreszcie po- 
łożyły konłec demonstracyom 
— gdyż wysłały sotnię koza- 
ków, którzy wnet oczyścili 
główne ullce. Nic to nowe- 
go; Rosya nie dotrzymuje ni- 
gdy zaprzysiężonych obłetnic. 
Nahajka była, jest i będzie 
podstawą rządu mosklew- 
sklego. 


Jenerał Robrikow, guberna- 
tor Finlandyi, uwziął się na 
prasę finlandzką, którą chce 
zupelnie znieść. Przed kilku 
tygodniami zniesiono kilka 
pism zupełnie, a kilka zawie- 
szono. Gubernator zniósł je- 
den z _ najpoważniejszych 
dzienników w Finiandyl i za- 
wiesił wydawnictwo trzech in- 
nych. Rząd zakazał sprzeda- 
ży ulicznej rosyjskiej gazety 
«"Wiedomosti” przez trzy mie- 
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slące, gdyż gazeta ta w 41 
rocznicę uwłaszczenia chłopów 
(3-go marca) potępia reakcyj- 
ne środki, jakich władze uży- 
wają, aby wyplenić dążności 
polityczne | społeczne chło- 
pów. 


* * 
* 


Z poładniowej Afryki. 


LONDYN 7-go marca. — 
Im więcej wiadomości nad- 
chodzi o szczegółach bitwy 
pod Klerksdorp, tem więk- 
szem przedstawia się zwycięz- 
two odniesione przez Boerów. 
Zręczność | odwaga jenerała 
Delarey okazała się w bitwie 
w całej swej pelni. Poczytać 
mu należy za szczególną za- 
sługę, że nie pozwolił Boerom 
ograblać ranionych Anglików. 
Pod ogniem Boerów rozble- 
gły się muły, zaprzężone do 
anglelskich wozów i armat. 
Nie dosyć, że Anglicy nie 
mogli strzelać ze swych armat, 
lecz nadto nie mogli prze- 
szkodzić ich zajęciu przez 
Boerów. 

Angielskie ministeryum żą- 
da 350 milionów dolarów na 
dalsze prowadzenie wojny. 
Podobno jenerał Dewet i pre- 
zydent Steln udali się do Na- 
talu, ażeby tam w dystrykcie 


z jenerałem Botha. 


* * 
* 


Nowa ambasada. 


WIEDEN, 6 go marca. — 
Z najkompetentniejszych źró- 
deł rozeszły się tu pogłoski, 
że rząd austryacki postanowił 
w roku 1903 urząd poselstwa 
austro węgierskiego w Wash- 
ingtonie podnieść do godno- 
ści ambasady, aby tem sa- 
mem przekonać rząd Stanów 
Zjedn., że Austro Węgry dla 
mądrej, roztropuej a bogatej 
w  dodatałe skutki polityki 
ojczyzny wielkiego Washing 
tona żywią najszczersze uczu- 
cla I z rządem Stanów Zjedn. 
na najserdeczniejszej stopie 
przyjaźni pozostawać pragną. 


* * 
* 


Anglia i Francya. 


LONDYN, 6:go marca. — 
Korespondent dziennika ''Sun- 
day Special” miał w Nizzy 
rozmowę z pewnym wysokim 
dyplomatą, który zapewniał 
go, że między Londynem a 
Paryżem odbywa się żywa 
wymłana zdań, która dopro- 
wadziła do zupełnego poro- 
zumienia między obu pań- 
stwami; we wszystkich drażli- 
wych kwestyach, nie wyjmu- 
jąc nawet  nowofunland- 
skiej. 

W świecie dyplomatycznym 
oczekują w najbliższych dniach 
bardzo ważnych wypadków. 


* * 
= 
Z Tarcyą źle. 
KONSTANTYNOPOL, 7 
marca. — Osman basza, syn 


słynnego naczelnika Kurdów 
Bedrehama baszy, wyrokłem 
sądu wojennego uznany win- 
nym zdrady stanu, skazany 
został na śmierć. Powszech- 
nie tu jednak sądzą, że sułtan 
w drodze łaski zamieni karę 
śmierci na dożywotne więzie 
nie. 

Jenerał Nazmł basza, zięć 
byłego wielkiego wezyra (pre- 
zydent ministrów) Ali baszy, 
został równleż uwlęzłonym i 
zdaje się, że podzieli on tak- 
że los Osmana baszy. 

Podług wiadomości konsu- 
larnych ukazują się w Mace- 
donli z każdym dniem coraz 


a ię wspólnie | 


większe bandy uzbrojonych 
powstańców. W wielu miej- 
scach przyszło już do starcia 
z wojskami tureckiemi z róż- 
nem powodzenłem.  Urzędo- 
we pisma tureckie z rozmysłu 
o tych ruchach nic nie wspo- 
minają. 
* * 
* 
Z Chin. 


PEKIN, 7-go marca. — 
Zachowanie się jenerała Tung 
Fu Słang, który zbiera około 
słeble coraz więcej wojska, 
zaczyna niepokoić tutejsze 
sfery rządowe. Cesarzowa 
ofiarowała mu inne stanowi- 
sko, na którem mógłby opły- 
wać w dostatki | zaszczyty, 
tymczasem Tung Fu odpo 
wiedział, że ponieważ z woli 
cudzoziemców wydano na nie- 
go wyrok śmierci, czuje się 
bezpieczniejszym w otoczenłu 
swego wojska, niż gdziein 
dziej. Rząd obawła się, że 
Tung Fu podniesie bunt prze 
ciwko władzy. 

* * 
* 
Junkier w strachu, 


BERLIN, 7-go marca, — 
W sferach rządowych czują 
tu pewną ulgę w obec tego, 
że podróż ksłęcia Henryka po 


tanach Zjednoczonych zbliza 
się ku końcowi. awiano 
się w najbliższem otoczeniu 
samego cesarza, że może jaki 
Połak pod wpływem chwili 
obecnej, w której w prowin- 
cyach polskich istnieje wielkie 
naprężenie stosunków | roz- 
draźnienie umysłów, wykona 
zamach na osobę brata | 
przedstawiciela cesarza Wil- 
helma. Na złodzieju czapka 
gore! 
. 
* 
Katastrofa na morzu. 

LONDYN, 8:go marca. — 
Parostatek belgijski “Waes- 
land”, który płynął z Liver- 
poolu do Filadelfii, zderzył się 
w pobliżu wybrzeża Walii z 
parostatklem “Harmonides” 
angielskim I zatonął, 

Statek ten wiózł 32 pasa- 
żerów, którzy jechali w kabi- 
nach I 82 jadących międzypo- 
kładem. Załoga wynosiła 89 
głów. Zderzenie miało miej- 
sce o godzinie 11tej w środę 
wieczorem podczas nadzwy- 
czaj gęstej mgły, kiedy 
«Waesland” był oddalony o 
mil 40 od Holyhead. “Har 
monldes” uderzył “Weasland” 
w bok. Powstała na paro- 
statku belgljskim panika. Pa- 
sażerowie parostatku "Waes- 
land” byll już w większej 
części w łóżku. 

Atoli na topącym parosta- 
tku zachowano ład i porządek 
do ostatniej chwili. Kapitan 
zapewnił wszystkich, że nie 
ma natychmiastowego niebez- 
pieczeństwa. Przytomność u- 
mysłu | zimna krew kapitana 
wpłynęły dodatnio na uspo- 
kojenio umysłów pasażerów. 
Spuszczono łodzie ratunkowe 
i w niespełna pół godziny 
wszyscy zostali przewiezieni 
na statek angielski Harmoni- 
des. Nieszczęście jednak 
chciało, że dwie osoby zna- 
lazły śmierć w falach. Uto- 
pili się: pasażer nazwiskiem 
Dangerfield i male dziewczę 
Elsie Emmet. 

* + 


* 
Rewolnoya na Syboryi. 


LONDYN, 8 go marca. — 
Korespondent dziennika "The 
Daily News” donosi z Ko- 
penhagi, iż z Petersburga 
nadeszły wiadomości auten- 
yczne, że ruch rewolucyjny 


szerzy się gwałtownie nawszy- 
stkie strony I przybiera zastra- 
szające rozmiary. Nawet lud- 
ność syberyjska przybrała 
groźną postawę. Gubernator 
Tomska zabronił specyalnem 
rozporządzeniem odbywania 
zebrań we wszystkich mla- 
stach, młasteczkach, wsiach I 
wioskach tej gubernii. Z wle- 
lu miejscowości syberyjskich 
donoszą o rozruchach, 

* * 

* 
Znaczenie wizyty prynca. 


BERLIN, 8-go marca. — 
Korespondenci dzienników an- 
glelskich donoszą, że rząd nle- 
młecki chce przez wizytę księ- 
cia Henryka wpłynąć na rząd 
amerykański, aby ten nie 
sprzeciwłał się ustanowieniu 
niemieckiej stacyi morskiej na 
wybrzeżu morza  karałbskie- 
go, oraz wysłaniu na stały 
pobyt wiełkiej floty niemiec- 
klej do tego morza rzekomo 
celem protegowania Interesów 
niemieckich, którym  clągłe 
rewolucye grożą. Ambasodor 
niemiecki w Washingtonie dr. 
V. Holleben zapewnia rząd 
amerykański, że Niemcy nie 
mają żadnych zaborczych za- 
miarów. 


Czy szwaby zapomnieli o 
oktrynie Monroe go, że ÀA- 
meryka dle Amerykanów? 
Widocznie szukają guza, a 
mogą go łatwo dostać, 


* 
* * 


Audyencya u papieża, 


RZYM, 8go marca. — 
Były amerykański pocztmistrz 
generalny Wanamaker z Fi- 
ladelfil był w towarzystwie 
delegacyi wybitnych Francu- 
zów na audyencył u papieża. 
Leona XIII wniesłono na. 
krześle do sali. Papież miał 
na sobie historyczną, urzędo- 
wą białą sutannę. 


Po udzieleniu błogosławień- 
stwa apostolskiego, słuchał 
Leon XIII adresu, który przy- 
wódca delegacył francuskiej 
u stóp tronu odczytał, 


Papież w serdecznych sło- 
wach dziękował delegacyl za 
przybycie i złożenie hołdu. 
Mówił tak głośno i wyraźnie, 
że go było można słyszeć w 
całej sali audyencyonalnej. 


Rosya i Chiny. 


PEKIN, 1ogo marca. — 
Powstał spór między Rosyą a 
Chinami o kontrolę obwodu 
Jehore, o sto mił na północ 
od Pekinu. W tej części kra- 
ju szerzy się bunt, którego 
500 żołnierzy rosyjskich wy- 
słanych z Mandżurył uśmie 
rzyć nie mogą. Mimo to Ro- 
sya nie wpuszcza żołnierzy 
chińskich do tego obwodu. 
Wyruszył w pole przeciw bun- 
townikom jenerał chiński Ma 
Ju Kan z 1,000 chłopa z 
wyraźnemi rozkazami z Peki 
nu, ale Rosya nie pozwoli 
mu wkroczyć do zbuntowane- 
go obwodu. 


Obecnie jenerał Ma Ju Kan 
ośwładcza, że pogłoski o bun: 
cle są fałszywe. Rosya o- 
znajmla bez ceremonii, że roz- 
ciąga protektorat nad dystry- 
ktem jJehore. Znajdują silę 
tem bardzo bogate kopalnie 
złota. Ambasady francuska i 
belgijska utrzymują, że nic 
nie wiedz} o nowem niepo- 
rozumieniu. Bunt powstał w 
ten sposób, że pobili się kra- 
jowcy chrześcianie z niechrze- 
ścłanami. Skorzystali z tego 
bandyci I podnieśli bunt. 


SLONI W AMERYOD, 


Rozruchy studenckie w Rosyi. 


WIEDEN, 10-go marca. — 
Uniwersytety w Moskwie, Pe- 
tersburgu, Kijowie I Charko- 
wie były zamknięte. W Char- 
kowie przyszło do starcia po- 
między wojskiem a studenta- 
mi | robotnikami. 

W Petersburgu roznlosła się 
po młleście pogłoska o śmier- 
ci hr. Tołstoja | że dla tego 
jej nie opublikowano, ponie- 
waż synod nie mógł jeszcze 
orzec, czy należy znieść eks- 
komunikę. Pogłoska znalazła 
u studentów wiarę I wywoła- 
ła ogromne wzburzenie. Kil 
kuset studentów  usiłowało 
pójść do katedry kazańskiej, 
aby tam zamówić nabożeń- 
stwo żałobne za Tołstoja. Pod- 
czas pochodu wznoszono o- 
krzyki: *'Niech żyje nleśmier- 
telny Tołstoj, największy mąż 
Rosyi! Precz z psami Í ty- 
ranami!” Polłcya studentów 
rozproszyla I uwięziła wielu. 


Wielkie zwycięstwo 
Boerów. 


LONDYN, ro marca.—Mi- 
nisteryum wojny otrzymało od 
marszałka polnego Kitchene- 
ra hlobową wiadomość, któ 


| ra okryła smutkiem I rczpa- 


czą całą Angllę—mianowicle, 
że jen, boerski Delarey rozbił 
w puch oddzłał złożony z 1100 
chlopa, pod dowództwem jen. 
Methuen, przyczem ten osta- 
tni raniony w udo, dostał się 
dn niewoli wraz z 600 żołnie- 
rzami, 

Walka miała miejsce po 
między Wynburg i Lichten- 
burg. Telegram  Kitchenera 
brzmi następująco: 

“Z bólem serca donoszę 
wam smutną właaomość o je 
nerale Methuen. Oddział zło- 
żony z lekkiej jazdy w liczbie 
900 pod dowództwem majora 
Paris i 200 pleszych z cztere- 
ma polnemi działami znajdo- 
wał się w drodze z Wynburg 
do Lichtenburg, gdzie miał 
się połączyć z oddziałem kon- 
nicy liczącym 1300 ludzi pod 
wodzą jen. Greafeld. W po 
lowie drogi jak piorun z ja- 
snego nieba, napadł na An- 
glików o świcie w piątek 
marca jen. Delarey z trzech 
stron. Boerzy z taką siłą na- 
padll na nas, że opór był nie 
możebny. Wojsko nasze za- 
skoczone niespodzłanie rato- 
wało się ucieczką. Cztery mi- 
le ścigali Boerzy konnicę, u- 
ciekającą w największym nie- 
ładzie. Jen, Methuen, major 
Paris, cztery armaty i wszy- 
stkłe bagaże dostały się w 
ręce Boerów. 

Oprócz tego trzech ofice 
rów ł 38 szeregowców padło 


N 


‘trupem, a 5 oficerów Í 72 


szeregowców zostało ranio- 
nych. Ogółem wzięto do nie- 
woli lub zabito 600 żołnierzy, 
Boerzy liczyli przeszło 1000 
chłopa na konłach. — Lord 
Kitchener.” 

Jest to jedno z największych 
zwycięstw, jakie Boerzy od- 
nieśli od czasu pod Colenso 
w r. 1899. Spodziewać się 
należy, że straty będą jeszcze 
większe, gdyż Kitchener o- 
śwladczył, że jeszcze nie o- 
trzymał dokładnego raportu z 
pola bitwy. 

Gdy odczytano depeszę Ki- 
tchenera w parlamedcle an- 
glelskłm, irlandzcy posłowie 
objawili swe zadowolenie z 
tej porażki, a rozgniewani po- 
słowie anglelscy odpowiedzie- 
li Im: “zdrajcy, wstyd wam i 


Rok 30. 


hańba!” Irlandczycy wyśmia- 
li ich za to wołając: "dobrze 
wam tak!” 

Przyjaciele Boerów tryumfu- 
ją I nie posładają się z radości. 


Drobne wiadomości. 


— W Youngstown, O, 
złodzieje skradli torbę poczto- 
wą przygotowaną do odsyłki, 
W torbie znajdowały się cze- 
ki I obligacye w sumie 20 ty- 
slęcy dolarów, należące do 
kompanii American Steel 
Hoop Co. Próżną torbę zna- 
lezłono w towarowym wago- 
nle. 


— W ogromnym truście stall 
zachodzą wielkie nieporozu- 
mienia. Wczoraj zrezygnował 
z komitetu wykonawczego p. 
Roberts, reprezentujący 80 
milionów dolarów w tej spół- 
ce. Ręzygnacyę podał wsku- 
tek nieporozumienła ze Schwa- 
bem, prezydentem trustu. Kle- 
rownictwo Schwaba nie wszy- 
stkim się podoba. 


— W Racine, Wis., panu- 
je ospa. Szesnaście mieszkań 
znajduje się pod ścisłą kwa- 
rantanną. Komisya zdrowia 
postanowiła zamienić na szpi- 
tal ospowy salę 17 wardy. O- 
|bywatele burzą się | grożą 
spaleniem budynku.  Policya 
strzeże go przed napadem ze 
strony niezadowolonych mie- 
szkańców. 


— W jednym z hoteli w 
New Yorku poznano majora 
F. Esterhazego, który wsła- 
wi} się wskutek głośnego pro- 
cesu Dreifusa we Francyl. 
Esterhazy przekupiony wyje- 
chał do Anglii i ogłosił, ige 
on to niby podrobił papiery 
jakie znalezlono w posładanlu 
Drelfusa. 


— Rząd niemiecki odstą- 
pił od zamiaru założenia unł- 
wersytetu w Poznaniu, z oba- 
wy, aby uniwersytet ten nie 
wyszedł na korzyść Polaków. 
Natomiast będzie założona w 
Bygdoszy wyższa szkoła rolni- 
cza, 


— Wywóz z Anglii do 
Kuby wynosi rocznie sumę 
10 milionów dolarów. Anglia 
stara się uzyskać ulgi przy o- 
płacie cła, 


— Donoszą, że hr. Tolstoj 
umarł. 

— Kupcy chińscy przyby- 
wający z Port Artur do Szan- 
gaju, oświadczają, iż zostali 
wraz z rodzinami swemi wy- 
daleni z tego miasta, gdyż 
Rosya robi przygotowania do 
wojny. 

— Z Bostonu donoszą, że 
zanosi się tam na ogólny 
strajk woźniców. 


— Pomiędzy rządem we- 
nezuelskim a pruskim przy- 
szło do porozumienia, Treść 
ugody nie jest jeszcze wiado- 
mą. 


Antoni Filipiak ma książki 
na ekspresie w Pittsburg Pa. 
Niechaj się po nie zgłosi, 


Do Czytelników. 


Pospieszajcie z przed- 
płatą na Gazetę Polską, 
jeżeli chcecie odebrać w 
podarunku książek za ca= 
łego dolara. 

Wydawanie podarunków 
za dolara w książkach za- 
kończy się 15 marca. 


W. Dyniewicz. 


INTERES BANKOWY 


Kars pieniędzy, które wysyłamy do Europy, 


jest następujący: 


MARKA—do Niemiec, W. Ks. Poznańskiego, Prus 
Wschodn. | Zachodnich I Szląska mk 
GULDEN czyli ZŁR.—do Austryi, Galicyi, Czech 


Morawti I Węgier . . 


RUBEL-— do Rosyi, Litwy i Polski pod Moakalem 
PRANE—do Francyf, Szwajcaryi I Belgii . 


GULDEN—do Holandyi .. 


KRONER—do Danil, Szwecy! 1 Norwegii . . . . . 


LIRA—do Włoch 


Niewolno nikomu pośredniczyć w przesyłce pleniędzy, kto nie jest 


Kontrolą rządową, 


KUNS POKTOKTUM 
. 24,8 15e 
aaa „41% 25e 
521% 25e 
18% 15e 
TZ 42, 25c 
SP 250 
„ ca: 7 .BlOte 250 
SA 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ. 


Kalendarz Tygod niowy. 


Marzec. 
18 O. Nicefora, Eafrozyny. 
14 P. Matyldy kr., Zachar. 
15 S. Longina żołn. i męvz. 
16 N. Heriberta arcyb., Cyryla. 
17 P. Gertrudy wd., Patrycynez. 
18 W. Gabryela archanioła. 
19 Śr. Józefa, Oblobieńca NMP. 


POLSKA. 
Pod Moskalem. 


— Warszawa. O potwarz 
w druku toczył się w War 
szawie proces przeciw redak- 
torowi "Wieku" p. Kazimie- 
rzowi _Zaleskiemu, który 
w piśmie swojem podał do 
wladomości, że firma "Ge- 
bethner i Wolff” puszcza 
w świat większą ilość egzem- 
plarzy, niż to było umówione 
z autorem, że tą drogą osiąga 
bezprawnie korzyść matery- 
alną i że robl to potajemnie. 

Po przesłuchaniu świadków 
dowodowych i odwodowych 
redaktor Zaleski skazany 
zostal na dwa tygodnie aresztu. 


Warszawa. Dla upamię- 
tnienia kończących się dala 
29 marca 25 lat istnienla 
«Kuryera Porannego,” pod 
redakcyą Feliksa Fryzego, 
ukaże się wydanie jubileu- 
szowe p. t. 25-lecłe *Kuryera 
Porannego.” Wydawnictwo to 


pomieści dzieje założenia 1 
istnienia pisma; przebieg 
ostatniej ćwierci wieku we 
wszystkich dziedzinach myślł 
ludzkiej; luźne artykuły i 


utwory pióra główniejszych 
współpracowników obecnych 
| dawalejszych. Książkę jubi- 


leuszową urozmałcą ilustracye, 
między innemi kopie ry- 
sunków, zdoblących ściany 


sali redakcyjnej. 
Warszawa. Jubileusz 
katedry warszawskiej. W roku 
bieżącym 300 lat mija, gdy 
w r. 1692 szalony wicher 
poczynił wielkie spustoszenia 
w Warszawie, a między innemi 
pozrywał dachy I obalił wieże 
kościoła św. Jana, dziś archi 
katedralnego. Sklepienie 
boczne świątyni po lewej 
stronie zapadło się, znaczna 
część świątyni była zasypana 
gruzami, które spadając, po- 
rozbljały groby 1 ołtarze. 
Ocalał tylko cudowny krzyż 
Zbawiciela, przywieziony z No- 
rymbergil przez Jerzego Ba- 
ryczkę, rajcę Warszawy, na 
30 lat przed zawaleniem się 
lewej nawy kościelaej. Król 
Zygmunt III polecił krzyż 
ocalony umieścić w innym 
ałtarzu, a póżałej Stanisław 
Małopolski, podchorąży bra- 
cławski, ofiarował  kapltule 
39.000 złotych na budowę 
kaplicy, pod którą fuadamenty 
założono za czasów biskupa 
Tarly. W tej kaplicy pamią 
tkowy krucyfiks dotychczas 
jest przechowany. Również 
w roku bleżącym przypada 
500 letala rocznica, gdy w roku 
1402 Janusz I, książę war- 
szawski, syn Ziemowita, zyskał 
pozwolenie  papleża Boni- 
facego na przeniesienie kano- 
ników kolegiaty z Czerska 
do Warszawy. Za tego księcia 
kościół św. Jana, który 
wówczas zajmował obszar pres- 
byteryum | stali dla ducho- 
wieństwa, został rozszerzony 
do rozmłarów, w jakich dziś 
pozostaje. Tylko dwie kaplice 
dobudowano później. 


Pod Prusakiem. 


W. KS. POZNAŃSKIE. 


— Poznań. Do jakiej 
czelności dochodzi już ha- 
katyzm niemłecki, przekonać 
się można z balu rzeźników, 
należących do tak zwanego 


*Verbandu,” który się odbył 
w hotelu Francuzkim. Pomimo, 
że do związku tego w Po- 
znanłu należy dwie trzecie 
Polaków, a tylko jedna trzecia 
Niemców, Polacy w zbytniej 
swojej lojalności tak się urzą 
dzili, że początek zabawy 
przybrał charakter zupełnie 
niemiecki. Bawiono siłę dość 
ochoczo, aż jeden z Polaków 
p. Tokowicz z Górczyna 
odzywa się po niemiecku, że 
| on coś zadeklamuje. Ale 
zaledwie pan T. jedynem 
słowem odezwał się po polsku, 
powstał p. Hillert, który Iwią 
część swego kapitału zebrał 
na Polakach I zawolał obu- 
rzony, że tu jest zaktawa nie 
miecka | nie wolno mówić 
po polsku! Na taką zuch- 
wałość powstała ogłuszająca 
wrzawa, że o mało nie wynikła 
bójka. A kiedy muzyka, aby 
hałas zagłuszyć, zagrała raź- 
nego  krakowiaka, prawie 
wszyscy Niemcy, z wyjątkiem 
kilku, opuścili salę i wynieśli 
się do domu. 

Poznań. Niemiecki wiec 
ludowy w Poznaniu odbył się 
na sali Taubera. Przewodni- 
czącym włecu był redaktor 
hakatystycznego Tageblattu, 
który utrzymuje stosunki z po- 
licyą ł kołami rządowemi. 
Po referacie dra Schottmuel 
lera wysłano do kanclerza 
hr. Buelowa telegram w na- 
stępującem brzmieniu:"Tyslące 
przeszło osób rozmaltych kie- 
ruaków politycznych z miasta 
i okolicy, zgromadzonych na 
niemieckim wiecu ludowym, 
zasyła Waszej ekscelencyl 
szczere podziękowanie za sta- 
nowcze wystąpienie w obronie 
uciśnłonej  nłemczyzny na 
Wschodzie i przyrzeka uro 
czyście swoją gotowośćchętnie 
i bez zwątpienia w przyszłość 
dopomagać rządowł w jego 
zablegach około podnoszenia 
fszerzeniaalemczyzny. Nowem 
męztwem zagrzani, poświę- 
cimy wszystko, żeby niemiecka 
kultura stała się twierdzą na 
Wschodzie przeciwko zale- 
wowi słowiańskiemu,” 

Na wniosek pozasłużbowego 
sekretarza sądowego p. Jesch- 
nera uchwalił wiec rezolucyę 
tej treści, że zgromadzeni 
wyrażają swoje niezadowolenie 
wobec uchwały rady miasta, 
która nadal  wydzierżawiła 
uSokołowi” ćwlcznię w sali 
gimnastycznej średniej szkoły 
miejskiej | spodziewa się, że 
władza dozorująca tę uchwałę 
rady miasta nie zatwierdzi. 

Łobżenica, Jak głęboko 
wkorzeniła się nienawiść ludu 
polskiego przeciwko tym którzy 
mu język jego ojczysty od- 
blerają, mamy dowód w zda- 
rzenłu następującem: Dzieci 
idące ze szkoły w Taniszewie 
(Adolfsdorf), spotkały się z ro 
botnłkami z majątku Dębna, 
a że pozdrawiały robotników 
słowami "Gelobt sel Jesus 
Christus” — cl rozgniewani, 
rzucili na dziecł buraki i kar- 
tofle, jakie wieźli, Czy ztąd 
wynikło zranienie dzieci, ko- 
respondent do Posener Tage- 
blattu nie zdołał się przekonać, 
ale prokurator z Piły dwóch 
robotników nakazał uwięzić I 
śledztwo się toczy przeciwko 
nim. Jeśli dzieci zranili, po- 
stąpill niesłusznie. Należało 
do ogłuplonych dzieci tylko 
łagodnie przemówłć, że co 
innego nauka w Izbie szkolnej, 
a co Innego praktyka w życiu. 
Tam niech się dziec! owego 
"Gelobt sel....'” uczą na 
pamięć, ale ze serca publicznie 
niech im płynie: “Niechaj 
będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!” Spokojem dalej 
zajdziemy, niż gwałtownością |! 

“Robotnik Bazela z Ko- 
zubca otrzymal następujące 
pismo: 


GAZETA POLSKA. 


“Jeżeli pańska córka Wik- 
torya w niemleckiej nauce 
religii i nadal odpowiadać nie 
będzie, na Wielkanoc nle 
zostanie zwolałoną ze szkoły. 

Król. inspektor szkolny po- 
wiatowy, Schulz.” 

Nadmieniam, że  dzlew- 
częciu Wiktoryi minęło w ll- 
stopadzłe 1901 lat 14cle Í 
uczęszcza do szkoły elemen 
tarnej katolickiej polskiej 
w Miłoslawlu do II klasy. 


Z Poznania donoszą, 
że pewna nauczycielka tam 
tejsza, Niemka, katoliczka, 
czułą opieką otacza ducho- 
włeństwo polskie, Wypytuje 
się starszych uczennic, czy 
czasem ksiądz na nauce przy- 
gotowawczej nie udziela im 
nauki języka polskiego, czy 
im nie zadaje prac piśmiennych 
itd. Młodsze zaś bada, czy 
nie mają jakich elementarzy 
polskich. Gdy się dowie, że 
mają, pierwszem jej pytaniem 
znowu, czy ksiądz owe ele- 
mentarze rozdał. Posuwa się 
nawet dalej, rozkazując 
dzieciom, aby elementarze, 
które mają w domu, przy- 
niosły do szkoły, gdyż 
chclałaby zobaczyć piękne 
obrazki. Dzieci w domu opo- 
wiadały o ciekawości nauczy 
cielkl i tym sposobem nie 
zobaczyłaciekawanauczycielka 
elementarzy. Za to w sprawie 
nauki języka polskiego spisała 
z pewną 13-letnlą uczennicą 
protokół. 


Września. Zmarły kapl- 
talista śp. Sokołowski pozo- 
stawił majątek krewnym. Aby 
zachować pamięć po zmarłym, 
przekazali krewni z tego 
spadku 3,000 marek nakorzyść 
miasta z tym warunkiem, aby 
procenta zużywane były dla 
ubogich bez różnicy wy 
znania religijnego i narodo- 
wości. 

Śp. Franciszek Poni 
klewski, niegdyś dziedzic 
dóbr Chraplewa I Słabomirza, 
syn Stefana na Wiśniewie i 
Józefy Gostyńskiej, obywatel 
i znany dawniej w naszej 
dzielnicy z wielkiej prawości 
charakteru i gorącego, choć 
cichego patryotyzmu, zasnął 
w Bogu dnia 2-go lutego 
w 86 roku życia w Poznaniu. 


——— 


PRUSY WSCHODNIE 
1 ZACHODNIE. 


— Gdańsk. Szyprowie 
zimujący w Gdańsku zaprosili 
sobie księdza polskiego na 
kolendę. Przybył więc ks. 
Białk do kościoła św. Miko- 
łaja | kolendował po ber 
linkach, Nazajutrz inspektor 
policy! portowej zawezwał 
szypra Kalwicza i badał go, 
zapytując, co ks. robil w ber 
linkach, u jakich szyprów był, 
w jakim języku przemawiał 
I jak się modlił, po polsku 
czy po nłemlecku? Wszyscy 
gdańscy obywatele są wielce 
ciekawi, w jakim celu się 
odbywa ta nowego rodzaju 
kontrola nad sprawami ko- 
ścielnemi? 

«Gazecie Toruńskiej” 
donoszą: Niedaleko Pelplina 
mieszka duchowny katolicki, 
który wprowadza samowolnie 
niemczyznę do kościoła, 
chociaż w calej parafil mieszka 
tylko jeden Niemiec | to — 
protestant, W Pelplinie słyszą, 
kiedy na ostatnich krańcach 
dyecezył jaki duchowny 
kichnie, ale o tem, co dzieje 
się pod boklem, nie wiedzą 
a może wiedzą | są bardzo 
zadowoleni z landsmana, tak 
gorliwiesłużącego niemczyźnie. 
Nazwiska germanizatora nie 
wymieniamy, chocłaż on sam 
pragnie tego i już żalił się 
przed swoimi zaufanymi, że 
go jeszcze nie oplsano w ga- 
zetach polskich. Poczciwiec 
marzy bowiem o donośnem 
probostwie w Skurczu I kal- 
kuluje, że opis jego zasług 
dla niemczyzny zapewniłby 
mu prezentę. Takich speku- 
lantów mamy, niestety, w dye- 
cezyl naszej nle mało. 


Lębork, Pomorze. Zda- 
rzenie zabawne zaszło nie- 
dawno w naszem mieście. 
Jest ono zarazem dowodem 
jak dzielnie spisały się dwie 
nasze Polki, córki pana St. 
Hasuki. Gdy wstąpiły skutklem 
mrozu na filiżankę kawy Iroz- 
mawlały z sobą po polsku, 
rzekł pewłen znajdujący się 


tam żydek w języku polskim 
“na zdrowie.” Gdy mu na to 
równałeż po polsku odpowie 
działy, powstał pewien zago- 
rzały Niemiec i zaczął głośno 
lżyć Polaków. Wtedy jedna 
z panien dała mu dobrą od- 
prawę, oświadczając, żeowszem 
jest Polką i cłekawa, ktoby 
to jej mógł zakazać, Gdy zaś 
Niemiec jeszcze się nie uspo- 
kolł, rzekła, że jeżeli może 
dostał bólu głowy od języka 
polskiego, to niechby sobie 
zawołał do pomocy doktora. 
Na to powstał wielki śmiech, 
a nawet landsmanl jego wołali 
owym pannom brawo| bijąc 
oklaski. Wtedy żydek jeszcze 
raz powtórzył swoje na zdrowie, 
a co dziwniejszego, nawet ów 


Niemiec głośno te słowa 
wymówił. Widocznie wobec 
dzielności tych panien tak 


prędko ich się nauczył. 

Drzycim, pow. świecki. 
Niezwykłą uroczystość — gdyż 
złote wesele tj. sześćdzie- 
sięciopięcioletnią rocznicę po- 
życia małżeńskiego, obcho- 
dzilłl w ubłegłym tygodniu 
rodzice tutejszego ks. pro- 
boszcza Cyry. 


Komorsk. Wtychdniach 
zniszczył pożar całą zagrodę 
posledziciela Józeta Szczepań- 
skiego. Spaliło się również 
wszystko bydło z wyjątkiem 
jednej krowy i koni, które 
były w drodze. Cały Inwen- 
tarz żywy i martwy wcale nie 
były zabezpieczone, budynki 
tylko bardzo nizko. W plo- 
mienlach przepadło także 500 
tal, przechowywanych w szafie. 


Z Starogardzkiego. 
W środę 5 bm. wydarzyło się 
wielkie nieszczęście w król. 
lesie. Trzech robotników było 
zajętych spuszczaniem cho- 
jarów, przyczem wielka gałąź 
5 metr. długa a 70 ctm. 
gruba odłamała się od sąsie 
dniego drzewa | spadła Pio- 
trawi Gwizdale na głowę. 
Nieszczęśliwy został zabity na 
miejscu. Nieboszczyk pozo- 
stawla żonę I 2-letnie dzłecko; 
drugie dziecko ma wkrótce 
przyjść na świat, niestety słe- 
rotą. Zmarłemu wieczny od- 
poczynek racz dać Panie. 


Kartuzy. Podczas kledy 
posledzłciel H. Kowalka z za 
budowań kartuzkich pojechał 
z swą rodziną na zabawę, 
spaliły się jego stodoła i szopa. 
Zapasy paszy I drzewa, oraz 
kilka maszyn, stały się pastwą 
płomieni. 


SZLĄSK PRUSKI. 


— Popielów. Na złość 
“Katowicerce” sprowadził 
sobie młynarz p. Gerok pa- 
rową maszynę, aby gdy za- 
braknie wody, mógł mleć 
dalej parą i dostarczyć od- 
blorcom polskim mąkl iosypki, 
żeby nle potrzebowali jechać 
do obcych I tychże zbogacać, 
*Kattowitzer Ztg.” napisała 
swego czasu dłuższy artykuł 
o tem i groziła panu Giero- 
kowl, jako też I posiedzicie- 
lowi cegielnł p. Sylwestrowi 
Kani ogłodzeniem, nawołując 
Niemców, żeby nikt od nich 
towaru nie brał, a to dlatego 
jedynie, że się nie wstydzą 
swojej narodowości I czytają 
polskie gazety. Teraz — jak 
donosi "Gazeta Opolska” — 
p. Gierok wypłatał "Katowi- 
cerce” figla, bo nie tylko, że 
nie zważa na niemleckich od- 
biorców, ale nadto pragnie 
swolch polskich tylko zao 
patrzyć, aby ci do przyjaciół 
“Katowlcerki” nle jeździli. 

Z Prudnickiego. — 
Ligota pod Białą. Muszę się 
podzielić ze szanownymi czy- 
telnikami radosną nowiną. 
Nasza parafia składa się 
z czterech gmin: Ligota, Ra- 
dostynła, Otoki i Górki, a 
liczy 2000 dusz. Co prawda 
mamy kościół murowany, ale 
za mały I już też lichy i ubo- 
żuchny. Dla tego od dawna 
jest naszem gorącem pragnle- 
niem, aby wystawić nowy, 
większy | wspanlalszy dom 
Boży. Ponieważ zaś patronat 
cięży na biednych parcelantach 
dawnlejszego dworu Ligo- 
cklego, więc bardzo trudno 
o pieniądze na budowę nowego 
kościoła, zwłaszcza, że i para- 
fianie składają się z ubogich 
rolników. Dotąd mamy na 
budowę nowego kościoła mniej 
włęcej 24,500 marek. Spo 
dziewamy się, że nam władza 


duchowna pozwoli na ten cel 
wziąść z kasy kościelnej, 
w której jest przeszło 20,000 
marek, z jakie 12 albo 13 
tysłęcymarek. Leczto wszystko 
za mało. Aby powiększyć ten 
fundusz, zachęcił nasz ks, pro- 
boszcz Skowroński parafian 
w drugie święto Bożego Na- 
rodzenia do składek na budowę 
i podjął się w tym celu trudnej 
kolendy, która u nasjuż dawno 
ustała. Widocznie nowonaro- 
dzone Dzieciątko Boże poru 
szyło serca parafian, bo w prze- 
ciągu jednego miesiąca do- 
browolne składki I kolenda wy- 
noszą przeszło 3000 marek. 
Przypada więc na głowę r m. 


5o fen. Ks. proboszcz Sko- 
wroński niezmiernie się 
ucieszył, że parafianie tak 


hojnle ofiary na kościół skla- 
dali. 


Pod Austryakiem. 
GALICYA. 


— Lwów. Pogłoski o ustą- 
pieniu hrabiego Piaińskiego. 
Coraz uporczywiej utrzymuje 
się pogłoska, że hr. Piniński 
zamierza ustąpić ze stanowiska 
namiestnika Galicyl. Ze strony 
poważnej wyjaśniono, że hr. 
Piniński niezbyt skorym byl 
w ogóle do objęcia urzędu 
namiestnikowskiego, obecnie 
zaś radby się tembardziej 
usunąć od rządów, gdy splę- 
trzyły się trudności w sprawie 
uniwersytetu ruskiego i gdy 
demonstracye młodzieży wy- 
tworzyły niemiłą dla namie- 
stnika sytuacyę, 

Wzmocnijcie swój system, 
przeczyście swą krew, a sta- 
niecie słę silnymi | zdrowymi 
przez użycie Severy Czyścicie- 
la Krwi, znanego włosennego 
środka leczniczego i toniku. 
Leczy wszelkie choroby krwi, 
pryszcze, puchliny, wrzody, 
skrofuł liszaj, ciekące rany I 
wszelkie choroby powstałe z 
krwi prędko I skutecznie, Ce- 
na $1.00. 


PREMIE... 


Tak samo jak kalążki do nabożeństwa, 
nowleściowe i inne, wydaje się na 
premię następujące roczniki Tygo- 
dnika Powłeściowo-Naukowego w 
mocnej oprawie, za dołączeniem 40c 
na przesyłkę lub też może sam o- 
płacić przesyłkę, jeżeli Expresa do- 
chodzi do ich miejscowości. 


Pierwazy Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, ozdobiony 54 
cinami, sawiera: Czartowa Góra, Bezimienna, 
órka Hetmańska, Krwawa Bieroty, Obrazek s 
naagaj ziemi, Partyjka aztodika czyli zakład wy- 
grany, Dwaj sasiedzi. Poczciwi ladzie, Cnota I 
wina, Bzymak | Handzia, Piarwaza pycha—drn- 
gie łakomatwo, Bóg nie ppaki; tło sią Nań 
apości, ET u Zawińla, Pisanki Wielkanocne; 
wiele powlastek czysto polskich — ludowych, o- 
brazków historycznych. bańni I wie- 
le opisów rozmaitaj treści. Oona . . " 


Cztarnarty Rocznik Tygodnika Powieściowe- 
Naakowege w mocnej oprawie, aawiera: Przos 
waxyatkie piekła: Bariek Zwycięzca; O leczenin 
chorób koni, ini owiec | prów; Trzeci 
maja, Stary ało;; olina Almeryf osyli dobra- 
tliwość Boska, Hania, Nagroda cnoty. Szkice 
węglem, Jaki pan taki kram, ezyji polski *Un- 
cle Sam,'' Zamek nad Czarnem morzem, Janko 
mnozykant, ŁA! ARTE Weasie na Prądnika, 
Bez aaczęścia, Bartosz z pod Krakowa, czyli 
dożywocie w letargu. Z gloda nią ożenił, Trzy 
baje, Hrabia parobkiem u kmiecia, Podejrzana 
osoba, Zochna hrabianka, Panie kochanku, Ko- 
BA bliźniego swego, Ojciea gawęda. 


fzósty Rocznik Tygodnika Powiedciowe- 
Naakowago, w mocnej oprawie, zawiera: Walka 
a miliony czyli Rodzina Lanquiarów, Leśny 
mt: nad Czarnają, Nawożeńcy, Ch żydk, 
Królawaki dulaaek, Ulicznik warszawski, Łado- 


wa pieczara, Zyd w beczce, Majatar | czeladnik, 
Werbel domowy, Dwa worki złota, Sprawa o 
wóz, Kozioł arny, Kuśma Jet. Renegat, Jel. 


mutna i przypowieść o pszenicy, Opowieści 
stapowe, Ktoby sią apodziewał: Okrężne, Wal- 
ka na śmierć i życie, Złapał się, Po- 21 00 
żar na morzn. Ca e", . e 


Blódmy Boczalk Tygodnika Powieściowe- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiera: Ponu- 

dom w Warszawie, Czyli Hrabia Bogami 
Hamińaki, stanisław młody Pustelnik, Wissławi 
Moje leczenie w ka. 8. Kneippa, Kościuszko 
poł Racławicami, Parta Genui, Hoba- $1 

rka s powatania 1868 r. Cana . . 1. 

Ósmy Boesnik Tygodnika Powiedciowo-Nau- 
kewaga, w mocnej oprawie, zawiera: Jan 10 
Bobiask! czyli ślepa ewolnica z Amiras, Pomo- 
rzanie w Gąsawie, Barnaba Fafuła i Jóżo Groj- 
saszyk, Zimna dystylacya. fybiracy Historya 0- 
kropna o walecznym Ntaain | o pięknej Annica, 
Jaskinia potąpień Zbójcy na Csorastynia, 
Koń woziwody. Książę Adolf | bogini azcząści 
Ktoby się spodziewał, Osadnicy u źródeł rze 
Busquehanna, Sejm pijacki, Trupia wieża, Nowe 
suknie hrabiowskie, O leniwym parab- 31 00 
ku, Rekrut. Cena . . . ., . . RL. . 


Dziewiąty Rocznik Tygodnika Powieściawe- 
Naukowego. w mocnej oprawie, zawiera: Bl. 
Hrabina. Wierna Rósia Czyjj zwycięstwa wiary 
katolickiej, Burdut í Biermięga, Nowelki ame- 

kafńakie, Nieszczęśliwa żony, Ulicznik Pary- 
ski, Piękne przykłady z bisto: Pol $1 00 
akiej, Skarbczyk poezyi polskiej. Cena D 

Dziesiąty Rocznik Tygodnika Powieściowo- 
Naukowego, w mocnej oprawie, zawiara: Branki 
w Janyrze, Dwaj bracia różnago wychowania, 
Hrabia parobkiem u kmiecia, Papugi naszej ba- 
bnni, Aptekarz Polski. Robert Djabeł, Dobranoc 
aqsiedaie, Prima Aprilia, Toast polski, Zaczaro- 
wans sroka, Oryl, O Janie królewicza żar-ptaku 
1a wilkn wiatrołocie, Dziwne podró- 
że na lądzie | na morzn. Cena . . $1.00 


Jedennaty Rocznik Tygodnika Pewieściowe- 
Naukowego, w mocna! oprawie, zawiera: Adry- 
DWN A ukazafńca czyli Tajemnica 

aaty 
Edeleńskie, Zabobon czy! 


1) Muai dołączyć 40 centów na opłacenie 
przesyłki rocznika Tygodnika lnb też sam prze- 
syłką opłaci na Express offisie, — 9) Gaseta 
musi PE o) Da na cały rok naprzód. — 3) 
Kto już wy pramią, a chciałby uzyskać je- 
szcze obecnie wydawaną premię, niech opłaci 
Gazetą ieszcza na rok dłużej, — 4) Płacący 
półrocznie lnb kwartalnie na "Gazatą Polską, * 
nie mogą żadnych podarnnków dze: 
ki wydzje nią na to, aby “Gazeta Polska'' była 
opłacona za cały rok z góry. "Gazeta Polska 
kosztuje na rok Dwa Dolary, na pół roku $1.35, 
na kwartał 75c. Żądającym, a nia przysyłają- 
or RERA posyła sią tylko jedan numer 


W. DYNIEWICZ, “Ag 4 


Chicago, 111. 
Zarząd Tow. br. pom. BW. Wojciecha 


w Elmhaurst, L. I., na r. 1901: 
Franciazek Kaczmarek, Prezea, 
Jósef Banlic, Wice-prea. 
ftam. Furmańnki, sakr. prot. 
Stan. Sicińaki, sekr. fin. 
Jan Marchlawnki, kaayer. 
Jósaf Łucaak, marsanłak. 
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FIRST 
NATIONAL GANK 
OF CHICAGO. 
PIERWSZY 


NARODOWY BANK 
W CHICAGO 


róg Monroe | Dearborn ulie, 


KAPITAŁ 88,000,000. 


Wiosna blisko. 


Przy zbliżającej sią porze wiosennej 
zwolimy sobla zwrócić czytelników TNT 
zmiany powietrzu zachod go t k czesto w t-j 


porze. Zrgrażają one sdrowlu ludzkiemo roz- 
inattemi chorobami, powstałemi głównie z paro- 
wania ziemi na wiosną. Przeto zaleca sią pod- 
czne tych zmlan (mienow cie z początkiem wio- 
tny), używać jakiego dobry. lezarstwa, mieno- 
wicie Trinera Gurzkiego 


JOSEPH TRINER'8 


ina. 


WEKRLE: 


Berlin — Niemcy, Wiedeń — Anstrya, Petarm 
burg — Ranya ! wszystkie Inna sorone Aa E 
jaka taż na wazystkie kursająca pieniądza. 


*"ONNIM AZOINZ04T 


TRINERA GORZKIE 


ALGISTERZO 

To wyśmienite ickarstwo jest wyhornym 
środkiem na przeczyszczanie krwi I chroni czło 
wicka ot wrzelzich chordh, powstających ne 
zmienności powietrza. Jent to niezawodne le- 
karntwo na wszystkie choroby żołądka, wątroby 
i nerek. Na rprzedsśż wa wszystkich aptekach 
albo u fabrykauta, Adres: 


JS. TRINER, 


799 So. Ashland Ave., Chiesgo. Ill.” 
Jeżeli 


SAM SIĘ GOLISZ? y% 


"KERN EDGE" ułutwi ci tą robotę, Jent to naj- 
leprzy środek do wyontrzenia brzytwy. Potrzeba 
na to 2 lub 3 minuty czasu, aby z tępej brzytwy 
zrob č Ostrą; zaontrzona w ten eposób brzytwa 
zachowuje awoją dobrać ilłnżej, niżeliby ostrzo- 
na była jakimkolwiek innym sposobem. Bardzo 
tanie, tylko 15 centów nztukn, przynyłajcie w 
znaczkach pocztowych. Adrem: POLONIA MER- 
CHANDISE CO., Westfield, Manu. M R) 


Szkocka maść na oczy. 
r ARE 


A 


Cudowna ta maść jsst robiona posta praapisa 
pawnogo atarego szkockiego misyonarza, złóry 
wał w Palestynie KU Awiętej) i po 
całej Azyl, jako teù w Egipcie, lecząa indai 
u różmych dolegliwości, chorób i słabość], prócz 
opowiadania słowa Bożago. Na dalekim W soho- 
dzie u powodu klimatn wielu cierpi na słaba 
oczy ! wasyscy, którzy tej maści mieyonarza 
używali tag przepisu, zostali wyleczani, a oi, 
ktorzy mieli wstok oałablony, odzyskali wsrok 
adrowy i silny. Sakocka ta maśd jest sknteczną 
zwłanacza dla tych cierpiących na ocny, którzy 
maja wzrok osłabiony z nadmiernego czytania, 
szycia, powania nocami, wytażania wzroku 
przy słabam świetle, m równień m prayosyny 
ciąśkiej choroby lub allnego działania słońca. 


Cena za pudełko $1.00. 
Możn liście T 
przes Money Order lab w 1 14 owdlowych aż 
czkach pocztowych pod adrasam: 


Madame A. Marshank, 
1578 N. California Av., Chicago, Ill, 


'LIBTY KREDYTOWE 


dla ażytka podróżnych w wsayatzie częś. 

a, ściąganie spadkabierstw dochodów) 1 wid” 
kich należności s Polski, Niemiec, AastreL Rua- 
ayi 1 wazystkich europejskich krajów sa bardza 
umiarkowaną komisyą. 


ZARZĄD: 


Jaa. B. Forgan, Prez. — David R. Fo - 
zana — Geo B. Boulton, Vice-prez M 
J. Street Kanyer —Holmen Hoza, Asat. Hasycr 
—Angust Blom, Asst. Kasyor.—Frauk B. Brown. 
Asut. Kaayor—Chaa. N. Gillett, Asat. Kanyor — 
Prank O. Wetmore, Audytor.—Emila K. Bolso, 
Zarządca dap. dop sytów. —Joha E. Gardin, sa- 
rządca dep. wymiany pieniędzy, —Max May, Aa. 
zarządcy dep. wymiany pienięday, 


DYREKTORZY: 


Samne! W. A|larton.—John H, Barkar.— 
Boulton —William L. Brown.—D. Mark OOM 
mings. —Chas. H. Conavar.—Jamos B, Forgan. — 
David R. Forgan.—Nalsan Morria. -Bamua] M 
Niczerson. —Bugeno 5. Pike —Narman B. 
—łcorge T, Smith. —John A Spoar.— Otta Young 


AKŁAD ZAŁOŻONY 1861 R. 


HENRY SCHRLLKOPF, 
GROSERNIK, 


AUBTOWNY I DROBIAZGOWY, 


233-234 E. RANDOLPH ST., 
pomiędzy Franklin 1 Market si, 
CHICAGO. 


E Sprzedaje po najtańszych cenach, 
Ser Miamit | gar Purmocakakh o" = 


„tzane 1 caarynowane w. 
Aollandzkia satokflaze. anhovise. 


Niemieckie powidła, 
Awioża orzechy, mifdaży, <ytronat. 
Suszona ask: 


Podziękowanie. Prancazefe śliwki, śmieke rodzyo 
łoakie taza: 
Bzan. Pani! Dziąknja za pani maść jaka ml | Najle ej Wella gods con, 


była przynłana. bo jest bardzo akoteczna i po- 
mocna. Poprzednio nie mogłem patrzeć na świa- 
tło lub na słońca, a taras mogę pairzeć | robić, 
a więc dziąknją za aknteczna maść. Proszą O 
przysłanie swego obrazka, ażobym widział, koma 
mam do zawdzigczenia js 1 zdrowia. 
Antonf Bzymafńnski, 
608 Blain st., Schenactady, N. Y. 


H. 6. Patterson, 
Własność R may =" 
Pożyczki i Dzierżawy 


206 LA SALLE ST., 
Pokój 505, Home Insurance Bldg. 
CHIOAGO. 


rempla. 

Drówniane trzowiki I pantofie {dre wolak 

Świeżo siemią waraywowa, siemią trawy. 

Slemią dla kanarków, alumią konapiana, mape- 
kowe, jako i wazalkie |nne towary korsennG, 


HENRY SCHOSLLKOPY. 


Używajcie Dra Bonkera Comploziea 
Cream f Dra Bonkara Mydło na Kom- 
pleksyą (Dr. Bonker's Oomplezton Seagń 


laniznę, Kon tax 
my na imaray edy- 


Dinwają one Piesi, O 
uwana dłacRhaadu. 


dY 

LOS ANGELOS Cal., 4 stycznia 1902. 
Wiel. Panie. 

Przyjmij odemnie szczere podziękowania ra 
twoje wyśrcienite lekaratwo, Przez V lat cierpia- 
łem na reumatyzm. Nogą ant ręką nia mogłem 
poruszyć, i bardza clerpiałem. Twoje lekarstwo 
uratowało mię il teraz znów jestem zdrów. 

Fr. Schwerin, 33 St. Francisco at, 


Utrzymajcie wasza wątrabą w stanie ca 
nym przez używania pligałek zwanych Dr. e 
ker'a Yagatahle Livar Pilla, bo cera wassa bẹ- 
dale nądzną | umysł CET Jeżeli wątroba 
nia wykonuje swych czynno 
latnich. 

Ta tray praparacyć otrzyma kaźdy w jakim- 
kolwiek xa! Bika Stanów Z Bdn EROR ZEH i na- 
desłaniu $1.00 pod adresam: 


T. Z. XELOWSKI, 


APTEKARZ POLSKI, 


709 Wilwauke Ave. 


BIRMINGHAM, Ala., 10 grudnia, 
1901 r. Drogi Ojcze Newmanie, 1868 
Lake st, Chicago, II1:—Czuję wlelką 
wdzięczność do Ojca, odkąd używam je- 
go lekarstwa. Uczułem natychmiasto- 
wą ulgę, a obecnie po trzy miesięcznej 
kuracyi, jestem zdrów i pracuję dzień 
w dzień. Nigdy jeszcze nie czułem się 
tak dobrze w mem życiu, i każdy mnie 
pyta, co robiłem, że tak prędko wy- 
zdrowlałem. 

Daj Boże, aby Ojciec żył jak naj- 
dłużej I pomnażał tysiące takich jak ja. 
— Z szacunkiem Franciszek Osborn. 


Chicago, 


Kawa przyobieczona 


w farbę ze stęchłych 
jaj, kleju i innych sub- 
stancyi, ule jest dobra 
do picia. 


Lion Kawa 


jest czysta, nie farbowa- 
na, świeża, mocna Í won- 
na, 

W opieczętowanej pacz 

ce zaaon ję seba: 
ną dobroć i świeżość. „8 


CANNONSBURG, Pa., 25 stycenia, 
1902 r. Wiel. Ojcze Newman, Chlcago, 
Ill.— Otrzymałem Jego lekarstwo į za- 
żywam go według przepisów. Muszę z 
radością zaznaczyć, że jestem wyleczo- 
nym i bardzo dziękuję Wiel. Ojcu za 
wyleczenie mnie. — Z uszanowaniem 

Piotr Lewański, P. O. boz 618. 


Nowy Wynalazek 


NA WZMOCNIENIE I U- 
TRZYMANIE WŁOSÓW. 


Tysiące łysych ludzi dostały 

piękne włosy. Watrzymuja 
i gyplanle włosów z głow. 

w krótkim czasie. W miej- 
sce atarych porastają nowe nader bar- 
wne włosy. (Ofs 356 Grand at, Wma.) 
Po ezczegóły piszcie załączając %c zna- 
mek pooztowy pod adresem: 


PROF. J. M. BRUNDZA, 
Gta. W: Bor 104, Brookiya-New Tark. 


Wiel. Ojcze Newmann, Chicago, 
Ill:—rragoę Go powiadomić, że jedna 
butelka Jego lekarstwa wyleczyła mnie 
zupełnie | obecnie czują się zdrów | 
mogę znów pracować w kopalni. Dzię- 
kuję serdecznie Ojcu za Jego lekarstwo. 

Z uszeuowanien 
Michat Stajneka, boz 41, Rathmol, 
Jefferson Con Pa. 


DARMO. Załączcie Ze znaczek poczto- 
wy, a poślemy wam wydnny formnlarz, 
opisujący sposób leczenia wszystkich 
chorób. Adres: 


FATHER NEWMAN 


1363 W. Lake st., 


SANTAL MDY 


KULKOWYCH ŁOŻYSKACH 


ARLINGTON 


(równa każdej 840-560 maszy- Și 
nie) Ma ona najlepsze urzą 
dzenie mechaniczne i piąkne 
wykoficzenie. Bardzo liczne, 
części dodatkowe Idzie bardzo% 


Chicago, IL. 


RÓLKOWE ŁOŻYSKA. 


ON. Dant. A 263, 
'HICAGO, ILL. Reforencya, First National Bank, 
Chicago, IL. 
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GAZETA POLSKA. 
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TE a E a RÓ 2 RANA 


Żywcem Zamurowana. 


Powieść górnoszląska 
podług starej kroniki I z opowiadania babki osnuta przez 
Karola Miarkę. 


(Ciąg dalszy). 


Zbliżał się dzień, przeznaczony dla przy- 
puszczenia szturmu. Kapłani przypomi- 
nali, jako to niegdyś Izraelici siedmkroć 
obchodzili miasto Jerycho i napominali 
krzyżowników, aby naśladowali święty ten 
przykład. A gdy pewnemu zakonnikowi 
we Śnie objawił się św. Admar biskup 
i wyznawca, a także stary pustelnik, mie- 
szkający na wysokiej wieży Góry Oliwnej 
prorokując przepowiedział, że wojsko 
chrześciańskie, równie jak Izraelici Jery- 
cho, zdobędzie św. miasto, urządzono uro- 
czystą procesyę. 

W piątek, 8 lipca, zgromadzili się wszy- 
scy kapłani, rycerze i lud a opuściwszy 
obóz, gotowali się do procesyi. Za po- 
przedzającymi kapłanami, niosącymi krzyż, 
relikwie i obrazy Świętych, boso postępo- 
wali rycerze i lud, wzywając Boga o po- 
moc i Świętych o przyczynę. 

Najprzód odwiedzili Górę Oliwną.gdzie 
Piotr Pustelnik w rozczulającej mowie 
zachęcał krzyżowników, aby uwolnili Zba- 
wiciela, którego aż dotąd w Jerozolimie 
niewierni krzyżują; stąd postępowali da- 
lej do kościoła Najśw. Panny na górze 
Syonie. Tymczasem wojsko tureckie, zgro- 
madzone na murach rożny przypa- 
trywało się pochodowi chrześcian, szydząc 
z świętych obrządków: jedni stawiali na 
murach krzyże i św. obrazy, wyrządzając 
im największe obelgi, inni przedrzeźnia- 
ja procesyi i nabożnym pieniom obrażali 

rzyżowców. 

Powróciwszy do obozu książęta i do- 
wódcy naznaczali przyszły czwartek na 
przypuszczenie szturmu. W nocy środo- 
wej rozebrano przygotowane machiny i za- 
niesiono, mimo nieopisanych trudności, 
kawałek za kawałkiem pod pierwszy mur 
miasta. 


Po powszechnej Spowiedzi i Komunii 
św. wszyscy ruszyli ku murom, nietylko 
mężczyźni I starcy, lecz także wszystkie 
niewiasty i dzieci. Turcy witali naciera- 
jących gradem kamieni, rzucanych za po- 
mocą rozlicznych machin. 


Chrześcianie pokładali wielką nadzieję 
w wysokich drewnianych wieżach, które 
na kołach posuwali ku miastu, aby potem 
z tychże wieży dostać się mogli na mury, 
lecz Turcy przez zapałki do strzał przy- 
mocowane zapalili wieże, tak, że chrze- 
ścianie przedewszystkiem o gaszenie dro- 


_gich wieży starać się musieli. Oprócz ka- 


miotali 


ie gorącej smoły i Zsiarki, 
$ eni także jakąś palącą się materyę, 


której woda nie gasiła, lecz krzyżownicy 
dowiedziawszy się, że ocet pomoże, uży- 
wali tego środka z wielkim skutkiem. 
Widząc oblężeni, że ani ogień, ani ka- 
mienie nie niszczą machin i wieży chrze- 
ścian, sprowadzili na mury czarownice, 
aby chrześcian oczarowały, lecz szczęśli- 
wym przypadkiem zabił kamień, rzucony 
z machiny krzyżowców dwie czarownice 
i trzy dziewczyny, czarownicom towarzy- 
szące. 

Nadeszła noc, a chrześcianie po cało- 
dziennej pracy wrócili w wielkim smutku 
do obozu, narzekając, że Pan Bóg nie 
uważa ich być godnymi dokończenia św. 
dzieła. 

Nazajutrz, a był to piątek,gdy książe 
Gotfryd w gorącej modlitwie błagał Pa- 
na Boga o pomoc, i nadeszła godzina, w 
której Syna Bożego na krzyż przybito, 
ukazało się na Górze Oliwnej cudowne 
zjawisko. Ujrzał Grotfryd rycerza nadziem- 
skiej światłości, tarcz złotą podnoszącego 
i gołym mieczem machającego, co uzna- 
wał za znak pobudzający do walki. Got- 
fryd zwoławszy lud około siebie i opo- 
wiedziawszy wszystkim cudowne widze- 
nie, wydał rozkazy do ostatecznego sztur- 
mu. Z męstwem rzucili się krzyżownicy 
do boju, a zanim godzina minęła, był 
pierwszy mur zdobyty i rozwalony a wie- 
że posuwały się ku drugiemu wałowi. 
Daremnie ciskali Turcy kamieniami i 
strzałami na złoty krzyż, zdobiący wieżę, 
w której książe Godfryd się znajdował z 
garstką najwaleczniejszych rycerzy. 

Tymczasem machiny chrześcian nieu- 
stannie pracowały i zmiatały z murów 
szeregi pohańców. Widząc, Zabrzeski, że 
się Turcy kryją za worami, słomą i ba- 
wełną napchanemi, któremi mury oto- 
czyli, zawołał na swych wiarusów: “ Wiel- 
ką zasługę zjednacie sobie, jeżeli wory 
zapalicie 1 pohańców wykurzycie z poza 
worów. W Imię Boga drapnijcie na mury, 
i pokażcie Niemcom, jakto polscy chłopcy 
zdobywają baszty”! Dziarscy Zabrzanie 
zapaliwszy smolaki, dali drapaka, a wśród 
chmury strzałów dostali się szczęśliwie 
pod mury. Jedni drapali się jak koty do 
góry, drudzy pomagali. a za parę minut 
zadymił się cały mur, ogień rozszerzał się 
z niesłychaną szybkością a wiatr pomu 
chrześcianom, pędząc dym i kurz na oblę- 
żonych. 

— Bóg pomaga! — zawołał Godfryd i 
rozkazał otworzyć bramę wieży. Brama ma- 
jąc u dołu zawiasy, spadła jak most na 
mury, a dwaj bracia: Ludolf i Engelbert 
byli pierwszymi na murach Jerozolimskich, 


za nimi spieszyli książe QGrodfryd, jego 
brat Eustach i hrabia Flanderski. 

— Chłopcy, do drabiny! zawołał Zabrze- 
ski, a skoro rozkazowi jego zadość uczy- 
niono, sam pierwszy postępował do góry, 
za jego przykładem drużyna i reszta krzy- 
żowników. Wszczął się okropny bój; Tur- 
cy walczyli do ostatecznego, zrzucali dra- 
biny, spuszczali belki na wdrapywających 
się na mury, lecz to wszystko nie wstrzy- 
mało postępu wojska Chrystusowego. 

Dostawszy się na mur, płatał Zabrze- 
ski głowy tureckie tak skutecznie, że przed 
nim uciekali jak przed lwem rozjątrzo- 
nym. Książe Godfryd kazał otworzyć 
bramę Św. Szczepana, a w krótkim cza- 
sie lud napełnił ulice miasta zdobytego. 
“Bóg tak chce”! “Bóg pomaga”! zakrzy- 
kło wojsko chrześciańskie i rzuciło się na 
tłum tureckiej dziczy. Wykrzyk zwy- 
cięzców zagłuszał narzekanie i jęczenie 
mieszkańców ulegających pod mieczem 
krzyżowników. Nastąpiła okropna rzeź 
wikia liczba Turków schroniła się do 
twierdzy Syonu, do kościoła Salomonowe- 
go i do meczetu tureckiego, lecz wszyscy 
polegli śmiercią, więcej jak 10,000 Turków 
1 Żydów. 

W kościele Salomona znalazł książe 
Tankred tak ogromne skarby, że je przez 
całe dwa dni wynosili. A ponieważ już 
podczas oblężenia postanowiono, że każdy 
zdobycz swoją otrzyma na własność, nie- 
jeden ubogi krzyżownik przyszedł do wiel- 
kiego majątku, a niejeden biedak został 
panem bogatego pałacu. 


Za przykładem księca Godfryda złożyli 
krzyżownicy broń z siebie a oczyściwszy 
się z krwi zabitych, zbliżali się w poko- 
rze do Grobu Zbawiciela, śpiewając na- 
bożne pieśni i dziękując za odniesione 
zwycięstwo. 

Dziwna nastąpiła zmiana: surowi żoł- 
nierze płakali jak dzieci, a głośno wyzna- 
wając grzechy swoje, ofiarowali wszystką 
zdobycz Panu Bogu, obiecując poprawę 
żywota. 

U drzwi kościoła św. Grobu chrześcia- 
nie i duchowieństwo jerozolimskie witali 
swych wybawicieli, wynurzając swoją 
wdzięczność, lecz największą cześć odda- 
wali Piotrowi Pustelnikowi, który wkró- 
tce potem powróciwszy do ojczyzny, zało- 
żył nowy klasztor w Huj i tam w 16 ro- 
ku po zdobyciu Jerozolimy umarł. 

Chociaż krzyżownicy jeszcze dłużej 
walczyli z Turkami, nasz Zabrzeski zaraz 
po zdobyciu Jerozolimy pożegnał się z krzy- 
żownikami i ku wielkiemu  pocieszeniu 
wiarusów oznajmił im swoją wolę, że po 
odwiedzeniu miejsc św. powróci do ko- 
chanej ojczyzny. W szacie pielgrzyma 
obchodził z swoją drużyną wszystkie miej- 
sca, które Zbawieiel poświęcił nogą swoją 
świętą, a nareszcie z Nazaretu udał się 
ku morzu Galilejskiemu, aby odwiedzić 
'[iberyas, Bethsajde, Kafernaum i Julias 
na pustyni, gdzie Pan Jezus nakarmił 
precionmi chleby i dwiema rybami 5000 
ludu. 

Przenocowawszy na górze Tabor, za- 
bierał się do dalszej pielgrzymki, aż tu z 
przestrachem przybiegają słudzy, oznaj- 
miając, że znaczny oddział Muzułmanów, 
liczący kilka set zbrojnych, zbliża się do 
góry. 

— (Cóż obieracie, haniebną niewolę lub 
śmierć bohateską ? — zawołał Zabrzeski. 

— Śmierć lub zwycięstwo — odpowia- 
dają wiarusy, gotując się do boju. 

— Alłłah ił Ahah, —zawyła czereda tu- 
recka i rozdzieliła się na dwa hufce; pier- 
wszy oddział rozbiegł się około góry, aby 
im chrześcianie nie uszli, co wcale nie 
było można, ponieważ byli pieszo; drugi 
oddział zsiadł z koni i prosto dążył ku 
szczytowi góry, gdzie garstka naszych 
spokojnie czekała z przedsięwzięciem zwy- 
ciężyć lub przynajmniej drogo sprzedać 
życie swoje. 

Turcy zbliżywszy się na wystrzał, wo- 
łają na chrześcian, aby się poddali, obie- 
cując im łaskę, lecz Zabrzeski odpowiada: 

— Polak się nie poddaje pohańcowi. 

— Ałłah ił Ałah—wyją Turcy. 

— Jezus Marya! —odpowiadają chrze- 
ścianie. 

— Kto mi żywego stawi dowódzeę 
giaurów—woła naczelnik Muzułmanów— 
odbierze odemnie 1000 drachmów, bo to 
jest ten sam, co brata mego zabił na gó- 
rze pod Jerozolimą. Zabijcie wszystkich, 
lecz dowódzcę pochwyćcie żywego. 

Zachęceni obietnicą wielkiej nagrody, 
rzucają się Turcy na chrześcian, którzy 
jak mur stojąc, odpierają napastników 
doświadczonemi mieczami. Zabrzeski na 
przodzie, a za nim wierni słudzy ścielą 
około siebie trupy na trupy, lecz na miej- 
sce poległych stawają inni Mnzułmani; 
Turcy co czwarty padają pod ciosami 
Lachów; już zamyślają pohańcy cofać się 
i czekać posiłku, gdy w tym momencie z 
tyłu naszych pokazuje się nowy oddział 
turecki. 


— Żegnam was dzieci! — woła Za- 
brzeski na swoich wiernych — kto wy- 
trwa do końca, zbawion będzie; ujrzymy 
się w niebieskiej Ojczyznie. Moja żonko, 
droga córko, wkrótce was oglądam! 

Ledwie ostatnie wymówił słowa, rzu- 
ciła się przemoc turecka z wszystkich 
stron na naszych bohaterów. 


(Ciąg dalszy nastąpi.) 


Jeżeli cierpicie na neuralgłę, 
która często ludziom doku- 
cza, to chcąc się jei pozbyć 
natychmiast, najlepiej jest u- 
żyć "Opłatków Kufiewskiego 
na neuralgię”, a zniknie jak- 
by ręką odjął. Pudełko 25c. 
Adres: The Kuflewski's Phar- 
macy, 1335—1337 W. 22nd 
st, Chicago, Ill, x 


SPRAWA POLSKA W PARYŻU. 

Korespondent paryski '"Ku- 
ryera Warszawskiego” dono- 
si: Kolonia polska w Paryżu, 
stara się wiele rzeczy dla do- 
bra naszego wyzyskać. 

Oto nasamprzód, Koło ar- 
tystyczno- literackie czuwa tro- 
skliwie nad każdym przeja 
wem opinii publicznej, Sekre- 
tarz Koła, p. Strzembosz, 
zbiera skrzętnie artykuły, uka- 
zujące się w pismach tutej- 
szych. Znoszą mu je wszyscy 
członkowie. Zaczem wedle mo- 
żności prostuje się opinie mylne 
jak to np. prezes Koła, p. 
Gasztowt, uczynił niedawno 
w piśmie “Rappel”. Oto pa- 
ni Szeliga-Lovey zbiera pod- 
plisy na olbrzymi już dziś po- 
dobno protest przeciwko pru- 
sakom. P. Kozakiewicz do- 
starcza "Matinowi” w miarę 
potrzeby autentycznych wła- 
domości e stosunkach polsko 
niemieckich, zkąd potem po- 
wstają niezgorsze artykuły 
francuskich publicystów. P. 
Gizbert - Studnicki informuje 
świat ekonomiczny tutejszy o 
emancypacyjnym ruchu ku- 
plectwa polskiego. Na odczy- 
cie zbłorowym, prezydowanym 
przez p. J. Rosny, głos za- 
błerał p. Daniłowicz Strzel- 
bicki. 

Słowem, jest ruch, jest za- 
potrzebowanie na rynku dzien- 
nikarskim tutejszym informa- 
cyl polskich, i na razle nie 
brak ludzi kompetentnych, 
którzy te Informacye, z pler- 
wszej ręki zaczerpnięte, po- 
dają. 

Nie trzeba tego lekcewa- 
żyć. Dziś robimy to wszystko 
może trochę z amatorstwa, 
lecz raz wyrobione stosunki 
prasowe mogą się zawsze 
przydać. A oto mamy już I 
próbę pewnego usystematy- 
zowanła tej partyzantki dzien- 
pikarsko-informacyjnej, gdyż 
członek kolonii tutejszej, dr. 
Ratuld, podał informacyę za- 
łożenia rodzaju blura polskie 
go Informacyjnego. Biuro to 
prawdopodobnie powstanie nie 
bawem, a oparte będzłe na 
współpracownictwie korespon- 
dentów pism polskich. 

I cały ten ruch, ta krząta- 
nina ludzi dobrej woli, musł 
się tylko z biegłem czasu rozwi- 
nąć i utrwalić. 

Dzień każdy przynosi jakiś 
daleki i niespodziewany do- 
robek. 


POTRZEBA: 

Wycieńczeni Inwalidzi, 
chcący nabrać cłała, otrzymać 
apetyt, spędzić swoje życie 
wesoło I czuć się na całem 
ciele krzepkimi I czerstwymi, 
powinni używać Dra Piotra 
Gomozo. Pierwsza butelka 
przyniesie wam wielką ulgę 
i zapytacie się samych siebie, 
dlaczego nie używałem 
przedtem tego lekarstwa, Pan 
J- H. Hutziager z Lebanon, 
Nebr., pisząc ©  Gomozo, 
powiada między innemi tak: 
«Nie mógłem ani jeść, ani 
spać I tak bardzo cierpiałem, 
że pragnąłem już umrzeć, aby 
zakończyć te cierpienia, Stra- 
ciłem 25 funtów na wadze. 
Jedni drugich się pytali: 
«Coby tu dostać, aby on 
mógl jeść?” Odkąd używałem 
pańskie Gomozo, pytają się 
znów: “W jaki sposób 
możnaby go nasycić?” Dzię- 
kuję Bogu, że dostałem Go- 
mozo, gdyż nietylko ja sam, 
ale į inni ludzłe to powla- 
dają, że byłbym niewątpliwie 
umarł, gdyby nie to lekar- 
stwo.” 

Dra Piotra Gomozo samo 
wyrabla sobie miejsce po- 
między lekarstwami. Jest ono 
zupełnie odmiennem od innych 
lekarstw. Nabyć je można od 
specyalnych agentów albo od 
właściciela, Dr. Peter Fahrney, 
112—114 So. Hoyne ave., 
Chicago, Ill. 


Dobrzeby było na świecle, 
gdyby ludzie robili tylko po- 
łowę tego, czego od innych 
żądają. 


Nowa maszynka 


DO DRUKOWANIA. 


To jest moja najnowsza i naj- 
lepsza patentowana i gwaranto- 
wana maszynka do drukowania. 

Jest to najpruktyczniejsza ma- 
szynka z pomiędzy wszystkich in- 
nych. 

Każda litera mała i duża, liczby, 
znaki pisarskie i wszelkie inne ma- 
ją swój klucz. Atrament pabiera- 
ją litery same, litery drukują się 
czysto 1 równo, tak jak na 20 dola- 
rowej maszynce. Kto sobie życzy 
nabyć najtańszą i najlepszą ma- 
szynkę, niechaj pisze jak najprę- 


dzej do: 
S. KELTONIK 
Punxsutawney, Pa. 


dl AR GAÓA 
Napiszcie do Dra, Ham, 
(Porada nic nie kosztuje, 


Doświadczony! znany na cały świat '( 


iposiadający dyplom naj- 
JE szej szkoły lekarskiej 
'* Bellevue Hospital Med- 
ical College” w New Yor- 
iku, po odbyciu podróży i 
wizytacyi różnych szpitali 
jw Europie, rozpoczął na 
nowo swą wieloletnią pra- 
iktykę i przyjmuje chorych 
ja siebie oraz udziela Eo 


. . 
listownie. ` 3 
wozystkie choroby zantarzałe, jako to; 
| Dożzność, kasy paraliż, pank odb. 
puchlinę, reumatyzm, bot glowy. usa, Ócz I 
nosa; choroby golęiki, gardła, pierai. kan, 
łów odchodowych: febrę, wyrzaty na głowia £ 
lazórne; choroby Miaciczne, zboczenia Teeular- 
ności, mob biale upławy, dodność, 1 
|boleści ogowe, poshlinę, rany, otwory naĝ 
ciele, różę, chorohy kiazek, ból krzyta iw plo 
h, bronchitie. podagre, d 


oałahienie nóg, suchoty, choroby watroby i no- 
rok, tyfne, odre, glisty, rohactwo, liszaje, par â 
chy, kottuny, choroby jelit i prywatne it. d. X 
LECZY NIEWIASTY, DZIECI I ME czrzs.0 


Jeżeli cierpinz, a straciicń nadzieją wyłoczo»| 
nia, uda sią zaraz do Dr. Ham po radą. Dr. 
Ham wyleczył jut tyciąco ludzi, którzy długo! 

Acjarpiaji a przez innych lvkarzy ani w azpita- 
Flach nia mogli być «yJeczeni. Lodzie ci wazą- 
r rozgłanzaja imię Dr, Ham i znajomym go 
Ppolscaję. Udajcie sią do niego, to waa wyleczy. 


tł CHOROBY ZARAŹLIWE, 


f 
potaea pici (czy to nabyte luh z rodziców prze 
karane) leczy skotecznie, prędko, tak ga sią 
a nie odnowią. Nie trzeba sie wntydzić, 
tylko leczyć, bo zaniedhywanie takich chorób! 
prowadza złe akntki na NoE. 

PORADA DARX0! Dr. Ham każdemu udzie- 
ji tady darmo, Opiszcie chorobą, podajcie wiek 
chorego, przyślijcie w liścia Scentową miarkę! 
jpocztową, to dostaniecie odpowiedź natych- 

|| miast, czy choroba jest do wyleczenia. Nożna 
| pisać w jakimkolwiek języku. Adres taki: 4 


A DR. C. B. HAM 
1508 National Union Bldg. TOLEDO, 0. 
| Napiszcie do Dra. Ham. 

|  Poradanieniekosztuie, 

p an R "RTR OPAŁ 00 + 


DR. KALLMERTEŃ 


ogólnie znany specyalista 


leczy choroby obro 
niczne, nerwowa 


rywatne mężczy? 
kobiet 1 dzieci I a 
fiaruja nna 
Kiddy 81.66 
każdemn lekarza 
wi w Ameryce, któ 
ry tyle trndnyoł 
chorób wyleczył « 
A w takim samyr 
przeciągu czaau, v 
ia je Dr. Kallmerten nskutaczni: 
ego lekarstwa przyrządzane są u korsa 
ni i ziół w jego własnem, wtelkiem la 
boratoryum I dla każdego pacyenta nec 
bno. Dr. Kallmerten wyleczył tysiące 
Z tych bardzo wieln uznanych był 
przez innych doktorów za nieuleczal 
nych. Choćby choroba wydawała ei. 
nieuleczalną, piszcie do Dr. Kallmerte: 
pa bezpłatną poradę. Opiszcie dobre: 
chorobę, podajcie płeć, wiek | wagę 
trwanie choroby, załączcie koamyk włe 
sów z głowy chorego t £-centowy mne 
czek pocztowy, a odwrotną pocztą otrzy 
macie od Dr. K. bezpłatną pon 1 uos 
oliwą opinię, czy pacyent będzie móg 
być Ba EE czy nie. Adres: ( 
DR. F. J. KALLMERTEN. Telado, 8 


Dobre dla każdego. 


Pieczęcie samo się o- 
twierające i zamykające 
z imieniem oraz nazwi- 
skiem. Ceny pieczęci, 


ng następujące: No. 1 o 
trzech rządkach z atra- 
mentem 75e. No 2 o ezte 
Tech rządkach $1.00, No. 
0 21a4$1.60. Litery mo- 
RA być pisane lub dru- 
kowane. 

Pieniądze należy prze- 
słać przez Money Order 
lub w liście registruwa- 
nym. 

Adres: MICHAŁ PACOSSA, box 1070, Chi- 
copee, Masa. (9—11) 


której wzór podajemy," 


Uszczęśliwij swój dom i 


przez zakupno jednej z naszych Domowych Skrzynek Muzycznych. 


Jest to najcndowniejsay lecz | najlańszy 
Instrument muzyczny sprzedawany. Daje wię- 
„ caj przyjemności, aniżeli $100 organy | można 
na nim zawsze grać jakąkolwiek mafjodyę. Nie 
potrzeba wykształcenia muzycznego, bo na tn- 
strumencie tym nawet dziecko grać może, 
Wazyscy którzy taz instrument sobie zakupili 
są zdn mieni | zadowoleni, ponieważ przeazedł ich 
oczekiwania, yè przeszło kewaków, 
jak to wykazuje lista z każdą akrzynką mury- 
czną posylana, Można jej używać w domn przy 
ápiawia dzieci. w towarzystwach | w czasie 
knych zgromadzeń towarzyaki: 


doiewy pop a ten instrument z tak 
doskonałością jak tylko najlepsi musykan 
moga. Dla dzieci stanow! wielką uciechę 
A> Td widać na ryc REI =D stalowa 

aztyfc re grają czas walec al 
Powtórzy śpiew lub taniec bez zatrz HE Ten EE REAR 


obraca 
koaztaje tylko $6.00. dącami się sprzedaje. rzedajemy piękne harmoniki najziżezych ce- 
nach. Ale jeżeli powziecia dzisiaj 00 Jako AAA my azlemy wam Donos ee 
zyczną zarar a przy odbiorze tejėa zapłacicie resztą tj. D Agenci dobrze z 

aujcie: §tandarı ManufactaringCo., 29 Beckman at, New York P. O. Bx 1159, 


ajlepszy specyalista 
‘CHORÔB NERWOWYCH 1 CHRONICZNYCH 


Dr BADGER 


posiadający najlepsze dyploma i ma: 
"jący przeszło trzydzieści lat ekspi- 
|rencyl w leczeniu rozmaitych cierpień 
ludzkości. W'yleczył tysiące ludzi z 
| niebezpiecznych chorób, którzy z 
| wdzięczności rozgłaszają imię Dr. 
, Badger i polecając swym znajomym, 
| nazywając ro dobrym Samarytaninem 
' obecnego wieku. 


| czucia. Jego akntecznoćć w leczeniu jent dowie» 
| dziona przez aetki podziękowań od wdzięcznych 
d Jemu pacyentów. Dr. Hadzer leczy wszystkie choroby aknteczaie. Apocyalność Jero feat wl e 
| ezeula zaatarzałych chorób nerwowych i reumatyzmu, katara głewy, mosa, pardła i kanałów "$ 
 oddechowzch, kataro żołądka i klszek, Hazaji, parchów, wrrzutów, zaztarzałych ran, świerzbce 
d t wszołkich chorób pochodzących z kral. On leczyz jaknajlepazymi ukutkami wszelkie CHO- '$, 
| ROBY KORIECE a zwłaszcza zantarzale CIERPIENIA MACICZNE. On zwraca zzezezólną uwa. 
il | kę na wszystkie CHOROBY PRYWATNE I zaratliwa (czy to nabyte lub z rodziców przekazane) (| 
, | leczy Je predka I nkatecznie. Nie trzeba alę wntydzió, lecz leczyć natychmiast, gdyż zaniedba- '6, 
mlo się sprowadza gorsze naatępa! wa i zie akutki na przyszłość, Każdy cierpiący powinien beze (P 
zwłocznie pinać do niego o poradę, niech opisze awoje cierpienia, poda awój wiek I płeć i załączy +. 
troszkę włosów | 2 centowy zaaczek pocztowy w Ilście a natychmiast otrzyma PORADĘ DARMO, H 
| ery choroba jent wyleczalna lub nie, Można plezć po polsku, ałowacka, czeska, anglelska 
lub niemiecko. Adrea; 


Dr. L. A. Bad 


DARMOI 


Każdy abonent "Gazety Polskiej” 
może otrzymać Stereoskop z 24 
widokami Męki Pańskiej taki 
sam, jaki sprzedawany jest po dwa 
dolary ZA DARMO, jeżeli nam 
przyśle jednego nowego abonenta 
na "Gazetę Polską,” który zapłaci 
| za cały rok z góry. 

owy abonent ma prawo do pre- i$ 
mii wsumie jednego dolara, którą 
to premię może wybrać sobie w 
książkach, jakie znajdują się w na- 
szej księgarni. 

Oferta po 
wyższa jest na 
to zrobiona, a- 
żeby zdobyć 
więcej nowych 
abonentów na 
Gazetę Polską, 
która ma obe- 
cnie 10,000 a- 
bonentów, a 
gar dojdzie do 

5,000, będzie e 
znacznie powiększoną. Jest to więc 
w interesie każdego abonenta, aże- 
by jak najprędzej dobić do 15,000, 
a wtenczas będzie odbierał gazetę 
o wiele większą, a tem samem bę- 
dzie miał więcej do czytania. 


Każdy nasz abonent ma najmniej 
jednego przyjaciela, który pca 
nie prenumeruje "Gazety Polskiej” 
i nie ulega żadnej wątpliwości, że 
z małą fatygą i dobrą chęcią mo- 
że tego przyjaciela zdobyć na na- 
szego abonenta. Za tę fatygę i do- 
brą chęć ofiarujemy za każdego no- 
wego abonenta niebywały dwudo- 
larowy podarunek, to jest Stereo- 
skop z 24 widokami Męki Pań- 
skiej ZA DARMO, a nowemu 
abonentowi, jak wyżej wspomnieliśmy, poślemy w premii ksią- 
tek wartości jednego dolara. 

Załączona rycina przedstawia stereoskop, który ofiarujemy 
każdamu za nowego abonenta, a na innej stronicy podajemy 
jeden z widoków Męki Pańskiej. 

Pospieszcie się więc z nowymi abonentami pod adresem: 


WŁADYSŁAW DYNIEWICZ, 
Wydawca “Gazety Polskiej,” 632 Noble st., Chicago, Ill. 


AUGUST GROSS, 


680—682 WELLS ST., CHICAGO, ILL., TELEFON 3443, 


SKŁAD FORTEPIANOW 


Najlepszych Firm, jako to: 


Decker, Gabler, 
Schubert, Gilbert, 
Pease, a także i wła- 
snego wyrobu. 


Sprzedają taniej, jak w jakim- € 
kolwiek innym składzie. i E 
Ņ-we Fortepiany od $300 wytej, sprzedajemy także Organy | Instrumenty 


Muzyczne. Btrojenia i reperacys fortepianów wykonujemy akuratnia 
po niskich cenach. i 
Kto umie pisać po angielsku lub niemiecku, niechaj pisze w tych językneb 


DROGE EPO 0090060000 0600 
POLSKA APTEKA, *%% a= street, 257 


Pełny wybór różnych aptecznych towarów krajowych i zagranicznych. 
W aptece zawsze Polski Doktor udziela tóepłatzej porady 
na wszelkie choroby. 


PE666G6 1066604666 
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GAZETA POBESDEER 


EE 0 A A ŚR ON ZA A RER O EZ R RÓ RAE 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Oldast Polish Nawapaper ia the United Staten. 


APPEARING EvERY THURSDAY. 


RATES OF ADVERTISING: 


1 yea _ 45.00 

| 6 monta 26.25 

ONE INCH | 3 monika 815.00 
anth $6.00 

ono time - 83.00 

Ona lino One time 50 


D da da „0 7 
Reading Watter 40 coats per line of insertion. 


The Gazata Polska read in all the States 


and Ireland, France, Germany, Austria, Servia, 
Bwitzeriand. Turkey, In Asia, Africa and Aus- 
tralis, and In al) the: provincea of ancient Poland, 
is maly a First Class Advertising Midium 


Ali communicaliona owghć to ba addrersni: 
w. DYNIEWICZ, 
PUBLISHER "GAZETA POLSKA,” 
5382 Noble st., Chicago, IIl 


Ma have over 400 worka of our own Publication 
and Edition, and Imported Bcoks. 


GAZETA POLSKA 
W CHICAGO. 


Najstarsze cranopiamo polnkie w Stan. Zjedn. 


Wychodzi ws czuvirtak każiiego tygodnia. 


PRENUMERATA ROCZNA: 
W ianach Zjedn., Meksyku i Kanadzie $4.00 
W Furopie, Ameryce Środkowej i Potu- 
dniowej, Azyś, Afryce, Australii .... $8.00 
POSZUKIWANIA krewnych | znajomych nie 
wynosząca jetnego cała druku na jeden raz 
80 centów, nastąpnie pułową ceny. 
OSZUKIWANIA na jeden raz jak | ogłosze- 
nia o założeniu jakiego przedsiębiorstwa 
dla abonentów naprzód platnych, bezpłatnia, 
ABONENCI zmieniający pom'eszkanie, powinni 
lać stary adra | dołączyć 10c (w zna- 
czkach poczt) na opłatą zmiany adreso 
PIENIADZE należy przasyłąć przes Mone 
Order, Erprera ub w liście registrowauym 
Kwoty niższe od dolam można przesyłać 
w znaczkach pocztowych. 


Rękopiaów nia swracamy. 


Wauselkie listy 1 planiądze adresować należy: 


w. DYNIEWICZ, 
532 Noble st., Chicago, 111. 


Pirwiza Kuięcarnia Polska w Ameryce posiada: 


Książki sprowadzona 3 Europy, oras przeszło 
oo dzie fdsiak własnego wydania i nakfudu. 


TELEFON MONROE 1266. 


CHICAQO, 18-g0 MARCA, 1902. 


SPRAWY BIEŻĄCE. 


Jakób Bojko, znany chłop- 
poseł miasta Lwowa | wło- 
śclan, bawił niedawno w Wiel- 
kopolsce i badał stosunki we 
Wrześci, aby się przekonać, 
czy komitet oplekujący się 
slerotami spelnia swe obowią- 
zki należycie, Po dokładnem 
zbadanlu stosunków przekonał 
się, że tak rodziny zasądzone 
na więzienie, jak ł dzieci o- 
trzymują zapomogi z zebra- 
nych przez naród ofiar na 
Wrześnię. Pieniądze zebra- 
ne umieszczone są w najle- 
pszych bankach, a komitet 
opiekujący się nulemi, złożył 
wysokie poręczenia. Człon- 
kami tego komitetu są: 

Stelan Chociszewski, Józef 
Kościelski, Dr. Felicyan Nie- 
golewski, ks. prałat Stychel, 
Adam Woliński. 

Grochowski, 1. Haszkiewicz, 
ks. J. Laskowski, ks. Łabę- 
dzkił, L, Nowakowski, Ą. 
Winnicki, St. Ziołecki. 


Prync Henryk złożywszy 
wizytę Stanom Zjednoczonym, 
pojechał do  *"Vaterlandu", 
Prawdziwi Amerykanie uwa- 
żają tę wizytę za zwykłą szo- 
pkę i nic więcej. Prusacy 
atoli uważają się za tryumfa 
torów Í twierdzą, że mają Sta 
ny Zjednoczone za najwier- 
niejszego sojusznika,  Cleszą 
się jak głupcy do sera i z 
patosem wykrzykują'"Deutsch- 
łand ueber alles”, co w pol 
‘skim języku znaczy: "szwaby, 
nie nas brać na kawał”, a w 
angielskim "go way back and 
sit down, little dutchman”, W 
Berlinie przywiązują do tej 
wizyty tak wielką wagę, iż 
cały dwór pruski dostał ko- 
łowacizny | kazano wojsku 
grać  Marsylłankę zamiast 
‘Wacht am Rhein”. Cesarz 
Wiluś tak ufa w przyjaźń 
Ameryki, iż postanowił wysłać 
silną fotę na zawojowanie 
połudałowej Ameryki I zmusić 
wszystkich mieszkańców do 
modlenia się po niemiecku, 
gdyż innej modlitwy Marcin 
Luter nie wysłucha. Cały 
świat drwi dzisiaj z prusaków, 
a Amerykaoie pożegnawszy 
prynca przychodzą do porzą- 
dku dziennego i ośwładczają 
. publicznie, że "Ameryka dla 
Amerykanów” 


* * ” 


We wszystkich koloniach 
polskich odczuwać słę daje 
w ostatnich czasach ruch nad- 
zwyczaj dodatni dla sprawy 
- polskiej. Cała emigracya bez 
względu na obozy zbliża się 
coraz bardziej do siebie i od- 
czuwa potrzebę wspólnej pra- 
cy nad polepszeniem bytu 
moralnego |!  materyaloego, 
W New York, Buffalo i Pitts- 
burgu, Polacy krzątają się 
nad pobudowaniem własnych 


domów narodowych; w Mil- 
waukee niebawem ma stanąć 
pomnik Tadeusza Kościuszki, 
wszystkie organizacye polskie 
urządzają wiece, protestując 
przeciw prześladowaniu naro- 
du naszego przez zaborców; 
na ofiary Wrzesińskłe emi- 
gracya dwumillonowa złożyła 
prawle tyle, co wszyscy Po- 
lacy pod trzema zaborami; 
na skarb narodowy w Rap- 
perswylu płyną obfite składki 
— w ogóle emigracya nasza 
zajmuje w sprawach narodo- 
wych bardzo poważne stano- 
wisko. 
* * a 

Dnia 16-go marca upływa 
100 lat założenia w West 
Point szkoły kadeckiej przez 
Tadeusza Kościuszkę. Ro- 
cznłca ta będzie obchodzona 
uroczyście przez Amerykanów. 
Budowę tej szkoły polecił 
Washlngtonowi nasz bohater 
w sukmanie, wybrał sam to 
miejsce, wyrysował plany, a 
wdzięczni Amerykanie wysta- 
will mu za to pomnik w tej 
szkole, przypominający stu 
dentom do niej uczęszczają- 
cym, jakich to obrońców wol 
ności miała, niegdyś potężna, 
a dziś umęczona Polska. Or- 
ganizacye polskie w dniu tym 
powinny złożyć wieńce u stóp 
pomnika Koścluszki w West 
Point I wystosować odpowie- 
dnie rezolucye, aby przypom- 
nieć Amerykanom, że żyjemy 
I umiemy szanować ludzi, któ- 
rzy pracowali dla dobra lu- 
dzkości, walcząc za jej wol- 
ność. 

* * * 


Niebawem ma być we Lwo- 
wie kreowany konsulat ame- 
rykański.  Konsulem zostanie 
Polak, redaktor jednego z 
najpoważniejszych pism pol 
skich w Ameryce. Tak pl- 
sze ‘Kuryer Lwowski”. Rzecz 
to doniosłej wagi dla Pola- 
ków. Lwów, stolica Galicyl 
i siedziba jedynego sejmu poł 
sklego, powinien był już da- 
wno mieć konsulat amerykań- 
skl, któryby załatwiał sprawy 
pomiędzy Stanami Zjednoczo- 
oemi į tutejszą emigracyą 
polską a Galicyą, z której e 
migracya do Ameryki jest tak 
liczna w ostatnich kilkudzie- 
sięciu latach. Konsulat taki 
zaznajomiłby również Amery- 
kanów z niektóremi sprawa- 
mi, które nieprzychylni nam 
ludzie, przedstawiają w fałszy- 
wem zwykle świetle, Daj 
Boże, aby na tę posadę do- 
stał się człowiek uczciwy I 
bezstronny, 

* " * 


Czytelnicy nasi, przysyłając 
nam korespondencye, zapytu- 
ją nas ciągle, ile kosztuje za- 
mieszczenie takowej w gaze- 
cię. Już kilka razy ośwlad 
czyliśmy rodakom naszym, że 
za korespondencye nie brali- 
śmy nigdy zapłaty I nie bie- 
rzemy. Owszem prosimy o 
nadsyłanie nam koresponden- 
cyi, a z chęcią je zamieści 
my. Nie zamieszczamy tylko 
takich korespondencyi, które 
są skierowane przeciw innym, 
chcąc Im zaszkodzić na imie- 
niu.  Korespondencye zaś, 
traktujące o życiu I rozwoju 
emigracyl naszej zawsze z chę- 
cią zamieszczamy, gdyż to 
jest obowłązkiem dziennikar- 
stwa. 

* * 

Jedno z pism angielskich 
“Journal” wychodzące w Ca- 
lifornil pisze, że Tomasz Na- 
lewaja formuje polską kolo- 
nię w dolinie rzeki Colorado. 
Gazeta ta wyraża się bardzo 
pochlebnie o panu Nalewaja 
ło emigracył polskiej, która 
swą pracą i pilnością zaslugu- 
je na uznanie | wyszczegól- 
nienie pomiędzy emigrecyą 
skierowaną do Stanów Zje- 
dnoczonych. W rozmowie z 
reporterem od “Journala”, pan 
Nalewaja wychwala emigra- 
cyę polską pod względem 
farmerstwa |Ì _ pracowitości. 
Chwalebną to jest rzeczą 
przedstawić Amerykanom, nie 
znającym nas, właściwy chara- 
kter Eolaków. 


* * 


«Dziennik Milwaucki” wy- 
szedł w ozdobnej szacie z o- 
kazył czteroletniej rocznicy 
swego Istalenła. Oprócz sto- 
sownych do okoliczności ar- 
tykułów redakcyjnych, spo- 
tykamy artykuły treści roz 
maitej, opracowane przez lu- 


dzi kompetentnych i zdolnych, 
znanych w dziennikarstwie tu- 
tejszego wychodźtwa polskie- 
go. Co jest najwięcej go 
dnem uwagi, to .przedewszy- 
stkiem to, iż spółka tego dzlen- 
nika ma swoją drukarnię i 
dom własny, co zawdzięczyć 
należy uczciwej a  skrzętnej 
redakcył 1 dyrekcył, Daj 
wam Boże szczęście w dal 
szej. pracy na korzyść wy- 
chodźtwa polskiego I na chwa- 
łę nieszczęśliwej ojczyzny na- 
szej. 
* * * 


Polacy w Cleveland odbyli 
walny wlec w niedzielę 930 
marca, na którym potęplano 
podłą politykę pruską wzglę 
dem Polaków, Wiec wypadł 
doskonale. Anglelscy mowcy 
nie szczędzili słów pogardy 
dla rządu pruskiego, którego 
politykę nazwali hańbą cywi- 
lizacył w XX-tym stuleciu. 
Polakom w Cieveland należy 
się uznanłe za pracę podjętą 
w obronie sprawy polskiej. 


* * * 


Prusacy chlcagoscy nie 
zmiernie się sierdzą na Pola- 
ków i Czechów, że nie brali 
udzłału w przyjmowaniu pryn- 
ca I ujadają jak brytany na 
łańcuchach. Pies szczeka a 
wiatr niesie — niech szczeka- 
ją. Nie płsalibyśmy o tem, 
bo nłe warto pisać o takiej 
nicości jak prync; ale należy 
utrzyć nosa i plunąć w oczy 
tym nikczemnikom, którzy nle 
dosyć, że zrabowali nas jak 
zwykli rozbójnicy, ale nadto 
pieją w  prusko-żydowskim 
szpargale "ChicagoAmerican,” 
że dlatego rozebrano Polskę, 
aby w nlej zaprowadzić po- 
rządek. Artykuł ten nie 
wytrzymujący krytyki nawet 
zacofanego Chińczyka, bluzga- 
jący żółcią na wszystko co 
nie szwabskie, podplsany jest 
przez jakąś kreaturę pod na- 
zwą Lichtenheim. Temu Lich- 
tenheimowi trzeba było wy- 
chlać jeszcze parę bomb piw- 
ska, położyć się pod ławą w 
pierwszej lepszej karczmie, 
przespać słę, wytrzeźwieć, a 
z pewnością nle byłby prawił 
takłch głupstw, które i piszą 
cego I wydawcę artykuł po- 
dobny zamieszczającego I pryn- 
ca pruskiego tylko na śmiech 
wystawiają.  Historya wyra- 
źnie powiada, że rozbiór Pol- 
ski był największą zbrodnią, 
jaklej się kiedykolwiek dopu- 
szczono;a historył żaden szwab 
kłamu zadać nie śmie, a tem 
mniej takie Indywiłduum jak 
Lichtenheim. 


SPRAWA POLSKA W PARLA- 
MENCIE PRUSKIM. 


Dawno nie usłyszeli Niem- 
cy w parlamencie berlińskim 
takich słów gorzkiej prawdy, 
jakle padły z ust dzielaego 
posła Chrzanowskiego. Po- 
seł Chrzanowski wytykał, przy 
budżecie wojskowym, różne 
bezprawia i gwałty, jakich 
dopuszcza się wojskowość 
pruska na ludności polskiej. 
Odpowiadał mu minister woj- 
ny, jenerał Gosler, dość nie- 
szczęśliwie; jeszcze gorzej po- 
wiodło się posłowi narodowo 
liberalnemu z Hesyi, hr. O- 
riolł, który w formie pytania 
twierdził, że Polacy “muszą się 
przecież czuć Niemcaml”, na 
co naturalnie odezwały się 
głosy zaprzeczenia z ław pol- 
skich. Ale hr. Orioli okazał 
upór, godny lepszej sprawy, 
gdyż zawołał pod adresem Po- 
laków: 


«Ale ja panów uważam za 
niemców” | 


"W taklim razie mamy równe 
prawo uważać pana za Chiń- 
czyka” — odpowiedzłano mu 
z ław polskich. 


Ale rzeczową i porządną 
odprawę dał i ministrowi woj- 
ny i hr. Orioli nasz wymo- 
wny poseł Chrzanowski, sta- 
włając kwestyę, kto jest fak- 
tycznym agitatorem wśród 
ludności polskiej? Postawił 
ją poseł polski i doskonale ją 
roswiązał:; 

“I cóż to — rzekł poseł 
Chrzanowski — rozumie się 
przez ''polską agitacyę”. My 
rozumiemy przez to prawo lu- 
du polskiego do wolnego roz- 
woju, do utrzymania narodo- 
wości. Hr. Orłola zdaje się 
rozumie przez to coś Innego: 


odpadanie ludności polskiej 
od państwa pruskiego, pod- 
szczuwanie ludności polskiej. 
Jeżeli chodzł o jaką agitacyę 
polską, to mogę powiedzieć 
zupełnie otwarcie, gdzie slę 
znajduje jej słedziba. 
«Słedzłbą tej agitacył jest 
Berlin — przepisy rząd.pruskie 
go wobec ludności polskiej. 
Robotnik któremu dyrekcya 
kolejowa zabrania mówić z 
jego równymi po polsku, ro- 
botnik, który znalazłszy się 
w swojem towarzystwie, do- 
właduje się, że — wbrew wy 
rokowi wyższego trybunału 
administracyjaego — nle wol- 
no mu mówić po polsku, 
chłop polski, który dowładu- 
je się, że mu nie wolno na- 
bywać włości od komisyi ko 
lonizacyjnej, chłop polski, któ- 
remu także nie sprzedają go- 
spodarstwa rentowego i któ- 
ry w gazetach niemieckich 
czyta, Iż dąży się do tego, 
by go wogóle wykłuczyć od 
nabywania złemi; rzemieślnik 
polski, który widzi, że się 
sprowadza w Poznańskie nie- 
miecklego rzemieślnika, aby 
mu odebrać kllentelę; polski 
rzemieślnik, który widzi, że 
niemieckim towarzyszom wol- 
no pod gołem nlebem od- 
bywać zebrania | urządzać 
pochody z muzyką, a pelskim 
towarzystwom tego samego 
wzbromiono, kuplec polski, 
który włdzi, że się zakłada 
niemieckie domy towarowe, 
aby mu zrobić konkurency$, 
który słyszy, że władze woj- 
skowe zakazują żołnierzom ku- 
pować u nłego; wszyscy cl 
ludzie, polscy robotnicy, wle- 
śniacy, rzemieślnicy, kupcy 
zamieniają się wskutek owych 
przepisów w agltatorów. 


«Razy, jakłe rozdziela rząd 
pruski, są bolesne, ale przez 
te przepisy z setek powstają 
tysłące agltatorów. A tę a- 
gitacyę popierają mowy od 
stołu ministeryalnego, pople- 
rają mowy, jakie wygłosili 
ministrowie “von der Recke, 
Rosse, Rhelnbaben, Miquel”, 
To są ucznłowie wielkiego 
mistrza, ks. Bismarka, który 
był największym agitatorem 
polskim. Jedna z gazet pol- 
skich na Szląsku pisała kiedyś, 
że lud polskł na Szląsku wła- 
ściwie powłinienby wystawić 
pomnik ks. Bismarkowi, po- 
nłeważ on tam rozbudził po- 
czucie narodowe. To jest 
prawdą. Słyszę, że podobno 
ma się wznieść Bismarkowi 
pomnik tenże w Poznaniu. To 
dobrze!  Niechże tam stol, 
jako strażałk, aby nie zasnęło 
polskie poczucie narodowe w 
Poznaniu! 


«Zwracam silę tu jeszcze do 
pana posła hr. Orlolł. Po- 
wledzłał on wśród swoich wy 
wodów nastę pujęce zdanie pod 
naszym adresem: "Jeżeli nie 
chcecie wywędrować, to mu 
sicle iść ręka w rękę z na 
mi”. To orzeczenie wymaga 
ostrej odpowiedzi. My nie 
jesteśmy tutaj przybyszami, 
My kraju, w którym miesz- 
kamy, nle zdobyliśmy za po- 
mocą wojny, myśmy nie przy- 
właszczyli sobłe tego kraju 
przemocą, nle posuwamy się 
od tysłąca lat ze wschodu na 
zachód | nie zabieramy po 
kawałku ziemi jednego po 
drugim Innym narodom, lecz 
znajdujemy się od tysłąca lat 
u słebie w domu, na naszej 
gleble i mogę tutaj odwrócić 
słowa hr. Orioli tylko w tym 
kierunku: “Jeżeli nie chcecie 
wywędrować, to postępujcie 
uczczciwle z ludem, do które- 
go ziemi wtargnęliście”! 

Brawo! Panie pośle! — 
wołamy ztąd do posła Chrza- 
nowskiego. Był czas naj- 
większy, aby tę prawdę wy- 
rąbał ktoś prusakom w o- 
czy! 


BACZNOŚCI 


Od igo kwietnia r. b. po- 
cznie wychodzić w Poznaniu 
tygodnik pod tytułem *Wrze- 
śniła.” Pismo to zamieszczać 
będzie powieści rozmaite, 
nowelki, historyę polską i 
słowłańską, obyczaje, litera- 
turę I rozwój poszczególnych 
szczepów słowłańskich, oraz 
wiadomości bieżące z złem 
przez Słowłan zamieszkałych. 
Prenumerata w Ameryce wy- 
nosi rocznie 2 dolary, którą 
to przyjmą wszystkie pisma 
wychodzące w Ameryce oraz 


wydawca i redaktor Tomasz 
Lewandowski w Poznaniu, 
(Posen, Breslauer str. 7 In 
Europa). 

Numer pierwszy wyjdzie 
25 marca rb. | rozesłany zo- 
stanie tylko prenumeratorom, 
albowiem numeru na okaz 
rozsyłać nle będzie się. Kto 
zatem jest dobrym włarusem, 
to niech zaabonuje tak, aby 
przed 1-szym kwietnia jego 
nazwisko było zapłsane w 
Poznaniu u wydawcy tegoż 
pisma, Bracia Rodacy! i Wy 
zacne Polki! dołóżcie grosz 
wdowł do skarbnicy wiedzy, 
prawdy i sprawiedliwości, aby 
nam nie powiedziano, że je- 
steśmy słabi na ciele; ołówek 
bawilem mój jest bagnetem, 
a pióro armatą na drodze le- 
galnej, zatem naprzód! a wia- 
ra | głębokie przekonanie 
zwycięży fałsz i obłudę, 


Dlaczego cierpicie na nle- 
strawność?  Severy Bitters 
Zołądkowy prędko to usunie, 
regulując żołądek, wzmacnła- 
jąc apetyt i nastrajając cały 
system. Zapobiega chorobom, 
usuwa wszelkie nieregularno- 
ści systemu | dodaje siły. 
Cena 5oc I $1.00. 


KORESPONDENCYE. 


KĄANKAKEE, Ill. — Kan- 
kakee jest powlatowem mia- 
stem położonem 56 mil na 
południe od Chicago. Miasto 
jest pięknie ocienłone drzewa- 
mi, liczy 15,000 mieszkańców 
rozmaitej narodowości I wy- 
znania. Jest | tutaj garstka 
Polaków, garstka mówię, bo 
liczy zaledwie 45 famili, mię- 
dzy któremi najwięcej jest z 
pod zaboru pruskiego. Pola- 
cy wystawili piękny kościółek 
i plebanię zeszłego roku, i 
mają jeszcze dwie próżne lo- 
ty, w razie gdyby się Polo- 
nla tutejsza powiększyła mo- 
żna będzie murowany kościół 
postawić, 

Teraźalejszy kościół może 
150 familii pomieścić. Pod 
kościołem są dwie klasy i mle- 
szkanie dla nauczyciela. Ko- 
ściół był budowany pod o- 
kiem ks. M. Koteckiego, obe- 
cole proboszcza w parafil św. 
Piotra | Pawła w Chicago, 

Obecny ks. proboszcz No- 
wackł objął naszą parafię w 
dniu 22 grudnia z. r. 

Polacy mają się tu dosyć 
dobrze, przeważnie każdy ma 
swój dom mieszkalay. Pracu- 
ją po większej części w fa- 
bryce pługów, która zatrudnia 
około 500 ludzi, inni zaś przy 
kolei. Na pierwszego maja 
ma być puszczona w ruch fa- 
bryka maszyn do szycia, for- 
tepianów i organów. 

Kankakee w krótkim cza- 
sie będzie dużem miastem fa- 
bryczaem. Mamy także wie- 
le mniejszych fabryk, a mla- 
nowicie: fabrykę powozów, 
ram do obrazów, sprzętów ko- 
ścielnych, schodów, cegielnię, 
parę mniejszych fabryk wo: 
zów | cygar, fabrykę drzwi i 
okien, browar, fabrykę łóżek 
żelaznych oraz przędzalnię, 
w której wiele dziewcząt ma 
zajęcie. Fabryki te nie zatru- 
dnłają wielu ludzi, lecz z cza- 
sem się powiększą. 

Są także cztery tory kolel 
żelaznych, Illinois Central z 
północy na południe, Indiana- 
Illinois-lowa ze wschodu na 
zachód, trzeci Big 4 z Cleve- 
land do Chicago, czwarty 
K, S. z Kankakee do Se- 
neca. 

Komunikacya jest bardzo 
dogodna, tak że można spro- 
wadzać materyał surowy I od- 
syłać wyroby bardzo tanio. 
Kankakee powiększa się z 
każdym dniem. Okolica jest 
piękna, przez którą płynie 
rzeka Kankakee z jej piękne- 
mi brzegami. Dwie mile na 
północ, znajdują się dawne 
mieszkanła po Indyanach wy- 
drążone w skale, w tem też 
miejscu odbyła się krwawa 
wałka dwóch szczepów In- 
dyańskich, o czem świadczą 
znajdowane kości wojowni- 
ków, łuki, strzaly, siekiery 1 in- 
ne przedmioty bojowe. 

Po rzece Kankakee kursu- 
ją dwa parowe statki do wy- 
cłieczek, mamy także trzy par- 
ki do zabaw I odpoczynku w 
czasie upałów letnich. 

Kolei ulicznej mamy dwie 
linie, jednej wozy kursują po 


| wyżej. 


mieście, a druga dochodzi do 
Bourbonnals, gdzie jest kole- 
gium św. Wita, 

Na południe od miasta jest 
sławny na całą Amerykę za- 
kład dla obłąkanych, w któ- 
rym ma pomieszczenie prze- 
szło 2500 nieszczęśliwych. W 
zakładzie tym pracuje około 
500 kobiet I mężczyzn. Ma- 
my tu również szkołę han- 
dlową, gdzie co rocznie wielu 
młodych ludzi odbiera wy- 
kształcenie w tym zawodzie. 

Powietrze czyste i zdrowe 
przyczynia się do ogólnej zdro- 
wotności, to też widzisz u nas 
twarze rumłane, wesołe, nie 
jak w wielkich miastach, gdzie 
trzeba oddychać odorem rze- 
zalń I dymem fabryk. 

Wasz rodak I. F. Wiatrolik. 


SAULT St. MARIE, Mich. 
— Szanowną Redakcyę, upra- 
szam o łaskawe umieszczenie 
następującej korespondencyl: 

Na posiedzeniu 5go stycz- 
nla b. r. Towarzystwa Brat. 
Pomocy Rycerzy św. Kazi- 
mierza, wybrano następujący 
zarząd: 

J. Chapiewski prezes, Fr. 
Kierblewski wiceprezes, K, 
Wudziński pierwszy rycerz, W, 
Kruza drugi rycerz, J. Ko- 
walski sekr. prot. S. Percziń- 
ski sekr. fin., A. Radomski 
kasyer, S. Czechowski o- 
dźwlerny, F. Kuczińczak cho- 
rąży, J. Lejman, B. Stebo- 
nowski opłekunowie kasy. 

Towarzystwo oraz wszyscy 
Polacy w Sault St. Marle, są 
wdzięczni ks. A. Smietanie z 
Eagle Harbor, Mich., za je- 
go naukę, która nas prowa- 
dzi do miłości braterskiej. 

Do dziś dnia nie mamy 
własnego koścłoła, lecz gdy 
wzrośniemy liczebnie pomy- 
ślimy o kościele I księdzu. Do 
każdej jednak pracy potrzeba 
jedności i zgody, bo gdzie 
gromada tam siła być musi. 
Każde towarzystwo jest fila- 
rem naszego wychodźtwa, bo 
tylko wtedy poznamy nasze 
obowiązki, gdy slę złączymy. 

Józef Kowalski, sekr. prot. 
311 Nolte st. Sault St. Ma- 
rie, Michigan. i 

Korespondencye dotyczące 
Tow. należy adresować jak 


SĄLEM, Mass. — Szano- 
wna Redakcyo! Proszę umie- 
ścić w łamach Gazety Pol- 
sklej następującą korespon- 
dencyę: 

Tow. św. Józefa brat. po- 
mocy urządziło bal 8 z. m., 
na którym byla prawie cała 
tutejsza Polonia, a także ma- 
yor miasta p. Hurley. O g. 
gej wprowadził marszałek To- 
warzystwa 16 członków wraz 
z sztandarem, i gdy tenże 
rozwinięto dzłeci odśpiewały 
«Boże coś Polskę”, 

Po tej uroczystości przemó: 
wił do zebranych mayor mla- 
sta temł słowy: 

«Pierwszy raz jestem na 
polskim balu, widzę, że żyje- 
cłe zgodnie i uczciwie, Zyczę 
wam i waszemu Tow. po- 
myślności I rozwoju, jak ró- 
wnież, abyście się stawali co 
raz pożyteczniejszymi temu 
krajowi, do któregoście przy- 
byli.” 

W końcu urządzono skład- 
kę na dzieci wrzesińskie, któ 
ra przyniosla na balu $5.66, 
od ob. W. Smroczeńskiego 
$2.00, na posledzeniu Tow, 
86 34. Razem $14.00. Kwotę 
wysyłamy Szan. Redakcyl. 

Z uszanowaniem 

Teofil Bartnlcki, sekr. prot. 


NA WRZEŚNIAKOW. 


SALEM, Mass. —Na balu 
Tow. br. p. św. Józefa zebra- 
no $5.66, od ob. W. Smro- 
czyńskiego $2.00, na posle- 
dzeniu tegoż Tow. w dn. 2 
marca $6.34. Razem $14.00 

FLORAL, PARK, N. Y. 
—Od ob. M. Strauss: 

M. Strauss 50c, S. Strauss 
$1.00, P. Sywak 5oc, M' 
Drażba 50c, G. Domal 25c, 
T. Makowski 25c, K. So- 
snowski 25c, S. Baćkiel 25c, 
A. Nowiszewska 25, R. Ra- 
packi 25c, K. Sokolski 1oc, 
S. Waligórski 25c, J. Pilar- 
ski 25c, F. Makowski 25c. 

Razem $5.10 

WOLF CREEC, Mont. — 
Od ob. S. Millera: 

S. Miller 50c, J. Miller 
25c, M. Miller 1oc, A. Mil- 
ler 15c. Razem $1,00 


CHICAGO, Ill.—K. Swią- 
tek 50c, T. Świątek 25c, T. 
Swlątek 25c, W. Swiątek 
250. Razem $1.00 


B. Zach West Lynn, Mass, 
$1.00, J. Kruszura Newton 
Falk, N. Y. $1.00, T. Tumi- 
cki Norwich, Conn. 5oc, T. 
Zywicki Norwich, Conn.$1.00, 
C. Kurkiewicz Roslyn, N. Y. 
$1.00, J. Klekotka Philadel- 
phia, Pa. 25c.. Razem $4.75 


SUFFIELD, Conn. — Od 
ob. M. Maciorowskiego: 

M. Maclorowski 25c, J. 
Maciorowska 25c, S. Macio- 
rowska 25c, B. Chudziński 
50c, J. Murowski roc, P. Ro- 
jewska 25c, B. Karpieński 
25c, B, Ziemklewicz 50c, W. 
Adamczyk 25c, F. Szołkow- 
ski $1.00, A. Soblach 25c, J, 
J. Tarszewski 25c, M. Tar- 
szewska 25c, J. Tarszewska 
25c; W. Rzeniewicki 15c, A. 
Łabarski 25c, T. Narewski 
15c, A. Ruczyński 25c, J. 
Ruczyński 10c, J. Osiński 10c, 
S. Wiśniewski 10c, S. Bra- 
chomecki 25c, A. Brachome- 
cka 25c, S, Rapacki 25c, F, 
Kozłan 5oc, J: Rydel 15c, A. 
Rydel roc, J. Czernlewski 
5oc, W. Brzeziński roc, J. 
Walutkiewicz roc, J. Soko- 
lowski 1oz, A. Dejman 10c, 
J. Wałatkiewicz 10c, A. Zu- 
kwoski 15c, W. Karkowska 
1oc, M. Zukowski 5oc, P. 
Matusieński 25c, J. Maliaow- 
ski 25c, A. Budzis roc, P. 
Cybulski 50c, S. Karwoskl 
25c, S. Cybulski roc, A. Ma- 
tusieski 25c, W. Libertowicz 
25c, J., Wysocki 25c, J. Deń- 
ski 25c, B. Obedzleński 25c, 
P. Orzel 25c, J. Wysocki 5ac, 
J. Bielawski 1oc, D. Prze- 
strzelski roc. Razem 12.95 

WINNIPEG, Canada.— Od 
ob. F. Thiers: 

B. Pękalski $1.00, F. Thiers 
$1.00, K. Peterman $1.00, J. 
Meder 25c, T. Roubel 50c, 
J. Nowakowski 25c, K. Gor- 
czyńska 25c, M. Jarmijow 
25c, J. Triger 25c, A. Hore- 
cła 10c, A. Rowiński 5oc, J. 
Krajciarski 50c, J. Touba $1.00 
J. Bety 25c P., Rublowska 
25c, G. Panlsko 50c, Z. Kol- 
czyckł 30c, K. Wróbel 25c, 
F. Maly 25c, J. Ciemiakie- 
wicz $1.00, J. Hoder 25c, Je 
Zieliński oc. Razem $10.40 

Razem $49.20 

Z przeniesienie $748.15 
Ogólem $797.35 

O dalsze składki upraszamy, 


Wszelkie kaszle, zazięblenla, 
zapalenia krtani i jakiekolwiek 
choroby płuc usuwa prędko 
i leczy skutecznie Severy Bal- 
sam na Płuca. Pan Kub z 
Loyalton, So. Dakota, plsze: 
«Proszę mi przysłać jeszcze 
dwie butelki Severy Balsamu 
na Płuca. Jest to znakomite 
lekarstwo pod każdym wzglę- 
dem I pragnę zawsze mieć go 
parę butelek w domu”. Cena 
25c I 50c. 


Do Sprzedania 


bardzo tanio farma 84 akrów 
w powiecłe Adams, Wiscon- 
sin, 3% mili od powiatowe- 
go miasta Frlendship,gdzie jest 
polski kościół w polskiej oko- 
licy, 50 akrów pod pługiem, 
reszta las porosły twardem 
drzewem. Dom mieszkalny, 
2 stajnie I inne budynki, Bez 
inwentarza. Pług, cultivator, 
podwójna bryczka.Cena $1450. 
Wpłacić można połowę a re- 
sztę na wypłaty. Zgłosić się 
do Kantoru Polskiego C. 
W. Dynłewicz & Co., 805 
Milwaukee ave., Chicago, Ill, 


Prócz powyższej farmy, ma- 
my wiele innych, z Inwenta- 
rzem | bez inwentarza. 


$50 do $100 


rocznie możemy wam oOszczę- 
dzić przez kupowanie wszelkich 


GROSERYI 


Od polskiej firmy The Ma- 
rion Supply Co. Przyślij 
nam 2c znaczek pocztowy 
a wyślemy wam Katalog cen 
hurtownych na wszelkie Gro- 
serye. (łroserye wysyłamy 
do wszystkich części Stanów 
Zjednoczonych, frachtem. 
Ceny nasze podane w tym Ka- 
talogu są takie, jakie wasz sztornik 
musi płacić! 
Czemu wy nie możecie za tę sa- 
iią cenę kupić co wasz sztornik. 
Adresujcie: 
The Marion Supply Co. 
816 N. Hamlin Ave, Chicago Illinels, 


Wiadomości Krajowe. 


Paderewski opiekunem. 

KANSAS CITY, Mo. 6 
marca. — Paderewski znalazł 
tu małą dziewczynę, która 
poslada zadziwiający talent 
muzykalny. Nazywa się ona 
Rowena Schlffbauer i zapo 
wiada soble świetną przyszłość, 

Rok temu Paderewski 
otrzymal lst następującej 
treści: “Panie Paderewski: — 
Jestem małą dziewczynką, a 
pan największym żyjącym 
pianistą, spodziewam się zostać 
artystką w przyszłości. Ludzie 
mówią żem utalentowana. 
Proszę pana o parę chwil 
swego czasu abym mogla 
zagrać I zyskać pańską ocenę 
mej zdolności. Pomimo nawału 
zajęcia spodzłewam się, że 
pan przychylisz słę do mej 
prośby. Niecierpliwie ocze- 
kując odpowiedzi pozostaję 
pańską wielbicielką. Rowena 
Shiffbauer.” 

Niedawno temu Paderewski 
zawezwał Rowenę, aby mu 
zagrała. Słysząc ją był zdzi: 
wiony ł zachwycony. Po- 
wiedział, że dziewczynka po 
slada genłalne zdolności. Pa- 
derewski zaopiekował slę jej 
wykształceniem. Rowena zo- 
stanłe odesłana do Europy. 


Strajk malarzy. 

FITTSBURG, Pa., 7 marca. 
Pracownicy malarscy w Pitts- 
burgu i Allegheny zastrajko- 
wali w dniu wczorajszym. 
Żądają oni ośmiogodzinnej 
pracy | 45 centów zapłaty za 
godzinę a zatem o 10 centów 
więcej, jak dotąd pobierali, 
Obliczają, że na 1800 praco- 
wnłków malarskich w dy- 
strykcie pittsburskim zaledwo 
5o obecnie jeszcze pracuje. 
Większość majstrów malar- 
skich nie chce uwzględnić 
wymagań swych robotników, 
zwłaszcza, że teraz | tak jest 
brak malarskiej roboty, dla 
tego też jak utrzymują, wy- 
buchły strajk żadnej szkody 
im nie przyniesie, co widząc 
strajklerzy sami, jak maj- 
strowle przypuszczają, bez 
układów do pracy powrócą. 


Zawieje śnieżne. 
-= WHEELING, W. Va, 7 


EER Uplynloncj nocy. 
do dzić rana spadły tu duże 


śniegi, zlemia pokryta 13 to 
calową warstwą blałego całunu. 
Porobiły się ogromne zaspy, 
dla tego I komunikacya uliczna 
zupełnie prawie ustała. Ruch 
pociągów bardzo słaby, to 
warowych nawet wstrzymany. 


LOUISVILLE, Ky, 6 
marca, — Wczoraj spadły tu 
śniegi jakich najstarsi ludzie 
nie pamiętają. We wschodnich 
| południowo - wschodnich 
częściach stanu pokrył on 
ziemię na grubość 14 cali 
a w okolicach górskich do- 
chodzi warstwa grubości do 
25 cali. Okolica przedstawia 
obraz zmarłej natury. Nigdzie 
żadnego ruchu nie widać. 


Odmewaa odpowiedź. 

WASHINGTON, 7 marca. 
Przybyli niedawno z Europy 
delegaci Boerów panowie 
Wolmarans i Wessel, przyjęci 
byll w dniu wczorajszym na 
posłuchanlu przez sekretarza 
stanu Hay'a, który ich na- 
stępnie wprowadził na posłu- 
chanie do prezydenta Stanów 
Zjednoczonych. Roosevelt 
przyjął ich bardzo uprzejmie, 
przez 15 minut w spokoju 
wysłuchał a następnie oświad- 
czyl im całkiem  niedwu- 
znacznie, że rząd Stanów Zje- 
dnoczonych małe może żadaą 
mlarą w wojałe południowo- 
afrykańskiej łoterweniować I 
z tą odpowiedzią na ustach 
pożegnał rozżalonych dele- 
gatów. 

Opuściwszy salę posłuchań 
prezydenta Roosevelta, udall 
się delegaci jeszcze raz do 
sekretarza stanu  Hay'a, 
któremu robili cierpkie wy 
rzuty, że rząd Stanów Zje- 

noczonych nie utrzymuje 
ścisłej neutralności, gdyż 
pozwala rządowi anglelskiemu 
na kupno konl i mułów w gra- 
nicach Stanów Zj. Na to od- 
powiedział sekretarz Hay, że 
rząd nie może farmerom ame- 
rykańskim wzbraniać sprze- 
daży koni, mułów i wszelkich 
produktów rolaiczych, a tym 
znowu jest obojętne czy na- 
bywcy pochodzą z Afryki, 


"kolej 


Europy 
części świata. 


Samobójstwo kasyera. 

SPRINGFIELD, Ill, 6 
marca. — Dotychczasowy 
kasyer stanowy banku w Elk- 
hart, w którego książkach 
kasowych wydelegowana ko- 
misya rewizyjna znalazła brak 
kwoty $32,000, targnął się 
w dołu wczorajszym na swoje 
życie I uniknął wymiaru spra- 
wiedliwości ziemskiej. 


Kksplozye w kopalni. 

MONONGAHELA, Pa., 7 
marca. — Kopalnia Catsbury 
jest w ostatnich dniach wi- 
downią częstych eksplozyj. 
Pierwsza z nich wydarzyła się 
w zeszłym tygodniu, a na- 
stępnie powtarzały się inne, 
mniejsze. Wczoraj zdarzyło się 
nowe nieszczęście, skutkiem 
którego poniosło śmierć dwóch 
górników, a 1o do 30 zostało 
zasypanych w szybie, w którym 
następnie wybuchł pożar. 
Zdaje się, że zasypanych nie 
będzie można wydostać na 
powierzchnię ziemi, chociażby 
nawet byli jeszcze przy życiu, 
Nazwisk nieszczęśliwych, 
którzy zostali zasypani, do- 
tychczas nle sprawdzono. 


Śmierć weterana. 
PHILADELPHIA, Pa,, 7 
marca, — W dolu wczo- 
rajszym zmarł tu jenerał J. 
Wm. Hofman, licząc lat 79. 
Zmarły zorganizował tu w r. 
1861 sam kompanię E. 23 
pennsylwańskiego pułku wo 
lontaryuszów, z którą dzielnie 
się trzymał | w nagrodę 
swolch bohaterskich czynów 
w parę miesłęcy pułkownikiem 
56 pułku pennsylvańskich wo- 
lontaryuszów zamianowanym 
został, na czele którego 
plerwszy rozpoczął bitwę pod 
Gettysburg a następnie gdy 
jeneral Heath ciężko zra- 
nionym został objął komendę 
jego brygady, z której również 
dzielnie się wywiązał. W roku 
1864 został zamłanowany jene- 
ralem. Niech mu lekką będzie 
ta ziemia, za której wolność 
tak dzielnie walczył I którą 
tylekroć razy własną krwią 
zrosił, 
Zderzenie pociągów. 
PITTSBURG,Pa,, 7 marca. 
— Pociąg lokalny osobowy 
«Allegheny Valley” 
zderzył się pod Edge Cliff, 
miejscowości oddalonej od 
Pittsburga o 22 mil w kle- 
runku północnym, z pociągiem 
towarowym. Zderzenie było 
bardzo silne, obydwie loko- 
motywy  zgruchotane jak 
również | wielewagonów uległo 
zupełnemu zniszczeniu, Wielu 
urzędników kolejowych miało 
ponieść ciężkie okałeczenia. 
Ponłeważ z powodu silnych 
burz, jakie tu w ostatnich 
dniach panowały, telegramy 
nie są jeszcze do porządku 
doprowadzone i obecniejeszcze 
nie fungują, nie możaa mieć 
dokładaych wiadomości o roz- 
miarach katastrofy kolejowej 
w Edge Cliff. 
Barza na wschodzie. 
WASHINGTON, 7 marca. 
Wczorajsza burza Śnieżna na 
Wschodzie począwszy od do- 
liny Ohio do Atlantyku po- 
mnożyła klęskę mieszkańców, 
spowodowaną wylewem rzek 
na tejże przestrzeni. 
Patterson, N. J., siedziba 
anarchistów, najwięcej cierpł 
od klęsk w ostatnim czasie. 
Najpierw  ogłeń pochłonął 
niemal całe miasto, następnie 
zalała woda  pogorzelisko 
unosząc na swych falach 
resztki niedopalonego mate- 
ryału, a teraz zatamowała 
burza śnieżna wszelki ruch 
przemysłowy | ratunkowy. 
Zdaje silę, jakoby natura zmó- 
wiła się z kongresem amery- 
kańskim na tępienie anar- 
chistów.  Hlobowe wieści 
o burzy śnieżnej I o olbrzymim 
wichrze dochodzą ze wszy- 
stkich młast pennsylwańskich, 
o zatamowanłu komunikacył 
kolei ulicznych i o przer- 
waniu ma wielu miejscach 
linij telegraficznych i telefo- 
nicznych, a w Chillicothe, 
Ohio, spadło 12 cali śniegu 
w przeciągu ośmiu godzin. 
PHILADELPHIA, Pa., 7 
marca. — Po całym stanie 
sroży się okropna zawieja 
śnieżńa, jakiej już od kilku 
lat alezaano. Śnieg padal 
przez cały dzień wczorajszy 
i jeszcze nie ustał. W wielu 


lub którejkolwiek 


okolicach spadło go 24 call. 
Silny wiatr poznosłł ogromne 
zaspy I kurhany. Ruch kole- 
jowy w jednych miejscach 
jest utrudniony, a w drugich 
zupełnie przerwany. 
Komuolkacya telegraficzna 
przerwana podczas ostatniej 
burzy i przyprowadzona do 
porządku, znowu została znie- 
slona. Burza sroży się na wy- 
brzeżach Atlantyku I w głębi 
stanów począwszy Od stanu 
Virginii aż do stanu Maine. 
Wiele kopalń węgla I fabryk 
zostało zamkniętych wskutek 
zawiel śnieżnej. Wszędzie oba- 
wlająsię ponownych wylewów. 
Nowy kościół polski. 
DULUTH, Minn., 7 marca. 
— Nowa świątynia ukoń- 
czona w tym roku przez lud 
sam, kosztem około 20 tysięcy 
dolarów, oczekiwała tylko na 
kapłana, który miał przybyć 
z Europy. Nareszcie dnia 2-go 
marca zawitał ks, Stanisław 
Tarakowskt, Wielkopolanin, 
wyśwłęcony w grodzie Lecha 
9 lat temu. W dzień ten 


j radosny świątynia napełniona 


wiernymi po brzegi, do 
których przemówił ks. Tara- 
kowski w duchu Bożym i pa- 
tryotycznym. Los prześlado- 
wanych braci i niewinnych 
dzieci przez wrogich pru- 
saków wycisnął naszym 
braciom łzy z ócz, Wielb,ks. 
Tarakowski dziękował para- 
fianom, których liczba wynosi 
140 familii, że sami bez pro- 
boszcza wybudowali tak wspa 
nlałą świątynię, zdając resztę 
na wolę Bożą. Godną uwagi 
a naszym braciom za przykład 
jest herb kolorowy ze szkła 
w postaci Orła białego I ko 
rony polskiej  umleszczony 
w oknie nad główną bramą 
kościoła. W Duluth należą 
Polacy po części do Związku 
Narodowego Polskiego. 


Uznany winnym. 

WAUSAU, Wis., 7 marca. 
— Jacob Schaumberger został 
skazany na pięć lat do stano- 
wego więzienia w Waupun za 
zabójstwo panny Idy Andrze- 
jewsklej, swej narzeczonej. 
Dnia 25 października 1901 
Schaumberger powracajączpo- 
lowanla, wszczął z nią roz- 
mowę przed domem. Nagle 
padł strzał I Andrzejewska 
padła na ziemłę, Nabój roz- 
trzaskał jej głowę. Schaum- 
bergera uznano winnym kry- 
minalnego nledbalstwa. 


Katastrofa kolejowa. 

SAN ANTONIO, Tex, 8 
marca. — Okropna katastrofa 
miała miejsce wczoraj rano 
w pobliżu Maxon, na kolei 
żelaznej Galveston, Henderson 
& San Antonio. Pospieszny 
pocłąg osobowy wykoleił się, 
z powodu pękniętej szyny i 
rozbił się na drobne części. 
Wkrótce po wypadku buchnęły 
płomienie i objęły ruiny zanim 
wyratowano _pokaleczonych. 
Piętnaście osób zginęło 
okropną śmiercią. Jękiginących 
w ognłu rozdzierały powietrze. 
Ranionych jest blisko 30 osób. 

Pociąg był w pełnym blegu. 
Wypadek zdarzył się gdy 
większość pasażerów była we 
śnie pogrążona. Niektórzy 
z pokaleczonych zanim przyszli 
do siebie już znaleźli się oto- 
czenł płomieniem. Dziesięć 
wagonów spłonęło na miejscu. 
Ranionym pospieszono z po- 
mocą. Na pociągu zaajdowało 
się przeszło 100 pasażerów. 


Z Washingtenn. 

WASHINGTON, 8 marca. 
— Miejsce ustępującego mi- 
nistra marynarki p. Long, 
ma na pewno objąć W. H. 
Moody z Havrehill, Mass. 
Moody posłada odpowiednie 
zdolności i powołanie go na 
to zaszczytne miejsce nie ulega 
najmniejszemu powątpiewaniu. 
Minister Long ma ustąpić 
przed 1 maja. 

Prezydent Roosevelt pod- 
pisał “bill” ustanawiający stałe 
bluro cenzusowe. Wnłosek ten 
podał senator Quarles z Wis- 
consłnu. 

„Przegrali strajk. 

STEVENS POINT, Wis., 
8 marca. — Z pośród straj- 
kujących w tutejszej papierni 
robotników powraca wielu do 
pracy po dwutygodnłowem 
świętowaniu, które wdrożyli 
Ich przewódzcy celem zmu 
szenła fabrykantów do zamy- 
kanła rzeczonej fabryki na 
niedzielę. Prezydent kompanii 


GAZETA POLSKA, 


fabrycznej twierdzi, że praca 
w papierni odbywasię zupełnie 
prawidłowo I że mu na dalszym 
strajku nic nie zależy. Tylko 
wikt rozchodzi się nieunijnym 


robotnikom w _ paplerni 
w Neenah, Wis., ponieważ 
ludność tamtejsza, sprzyja- 


jąca strajkierom, nie chce wik- 
tować zastępców tych osta- 
tnich. Z tego powodu zamierza 
kompania z Winenbago za- 
prowadzić stolowanie na 
własną rękę nieunijnych ro- 
botników, do czego czyni 
przygotowania. 


Bojkotują Chińczyków: 
DENVER, Colo., ro marca. 
— Zorganizowani robotnicy, 
zatrudnieni przeważnie w ko- 
palniach, wypowiedzieli ostrą 
walkę Chińczykom. Synowie 


"państwa nileblesklego są tu 


skazani na bezczynność i 
śmierć głodową. 

Robotnicy niedawno ogłosilł 
bojkot przeciw wszystkim 
Chińczykom. Grosernikom nie 
wolno sprzedawać im poży- 
wienia, sztornikom towarów 
a salunistom napojów. Wła- 
ściciele domów nie mogą wy 
dzierżawiać Chińczykom mie- 
szkanla, a kompaniom kolei 
żelaznych zabroniono prze- 
wozić Ich w inne mlejsce. 
Wszystkich odprawlono od 
pracy. Każdy ktoby ośmielił 
się przekroczyć to prawo na- 
razi się na zemstę robotników, 

Chińczyk pozbawiony za- 
trudnienia, osamotniony | 
opuszczony błąka się po uli- 
cach jakby był powietrzem 
rażony. Nikomu nie wolno 
udzielić mu wsparcia, okazać 
litości lub podać nawetszklankę 
wody. Jest on skazany na 
zagładę. Nakazano im wkrótce 
opuścić miasto. 

Chiński ambasador w Wa- 
shingtonie, powiadomiony 
o ucisku swych rodaków, 
wnłósł zażałenie do ministra 
spraw wewnętrznych. Minister 
polecił gubernatorowi stanu 
Colorado zbadać sytuacyę I 
rozciągnąć opiekę nad nie- 
szczęśliwymi. Gubernator po- 
wierzył sprawę szeryfowi po 
włatu, który zarazem jest pre- 
zydentem stowarzyszenia gór- 
ników. 


Czy cierpisz na ból głowy? 
Najlepszem lekarstwem na to 
są "Kuflewsklego Opłatki na 
ból głowy”. Spróbójcie a nie 
pożałujecie. Pudełko 25c. A- 
dres: The Kuflewski's Phar 
macy, 1335—1337 W. 220d 
st., Chicago, Ill. x 


WORCESTER, Mas,.—O.- 
fiary na polski rz. katolicki 
kościół nowo zakładający się 
we Worcester, Mass., skole- 
ktowane przez pp. Floryana 
Zysk I Walentego Kamińskie- 


o. 

j Kolekta z Gardner, Mass. 
z dnia 16 lutego. 

Paweł Cychold $1.00, F. 
Doda $1.00, K. Borkowski 
$5.00, F. Nagórka şoc, W. 
Zaborczyk $1.00, A. Bakow- 
ski $1.00, R. Bożydło 25c, 
M. Klimaszewski 40c, S. 
Łepkowski 50c, F. Zimak 
$1.00, J. Wiśniewski 5oc, A, 
Kosakowski $1.00, K. Sokół 
$1.00, W. Godlewski 5oc, S. 
Rakowski $1.00, J. Jórski 25c, 
F. Rudnik 50c, S. Tkaczyk 
50c, W, Zieliński 50c, J. Astra- 
mowicz 1.00, J. Orzełek 50c, 
J. Ctłak $1.00, A. Bartnicki 
50c, A. Grynewicz $1.00, J. 
Bejger $1.00, J. Kruszewski 
$1.00, W. Młynarczyk $1.00, 
J. Poliks 50c, A. Poliks 25c, 
J. Filipkowski 50c, J. Kul- 
czyk $1.00, R. Kulczyk $1.00, 
B. Bednarczyk $1.50, M. Ni- 
ksa 5oc, 5. Kulczyk 5oc, F. 
Wiszky $1.00, J. Chętnik 50c, 
K. Popielarki $1.00, W. Ja- 
niszewski $1.00, W. Morze 
50c, S: Bejgier $1.00, A. 
Bartnicki 50c. Razem $35.65 

Kolektaz Bałdwinville, Mass, 

A, Piasczyk $1.00, L. Hoj- 
nacki $1.00, J.Zebrowski $1.00 
W. Zaczek $1.00, F. Nasiatka 
$1.00, B. Kołdysz $1.00, M. 
Kozłowski 50c, J. Rachubka 
$1.00, K. Norczyk $2.00, J. 
Biernat $1.00, A. Milewski 
$1.00, J. Bielak 50c, C. Bojs 
50c, F. Bielak 50c, B. Mickie 
wicz 5oc, A. Zabowoński $1.00 
B. Zabowoński $1.00, M. Ko- 
bylewicz $1.00, S.Stony $1.00, 
A. Rachubka $1.00, J. Zie- 
liński $1.00, T. Arasimowicz 


$1.00, B. Siędziewicz $1.00, 
A. Borkowski, $1,00, W Kir 
klewski 50c. Razem $23.00 


Kolekta z Clinton z dnia 
16 lutego skolektowana przez 
pp. Kazimierza Sokołowskie- 
go i Jana Lemańskiego. 


F. Kalinowski roc, A, Ko- 
walczyk 25c, J. Wnenta 50c, 
A. Dobroński 5oc, A. Gwia- 
zda $1.00, I. Gwiazda $1.00, 
S. Puławski 25c, Ą, Kszepka 
50c, J. Matus 5oc, S. Slef 
dzik $1.00, S. Bednarczyk 
$1.00, S. Prusaczyk 50c, M. 
Koszczeba 50c, R. Bastek 25c, 
S. Jakubowski 40c, K. Szew- 
czyk 50c, S. Zielonka 50c, 
M. Owad 5oc. J. Gadomski 
$1.00, J. Siok 5oc, R, Bał- 
dyga 50c, F. Nietupski $1.00, 
A. Bałdyga 5oc, J. Sapiński 
50c, S. Siak 5oc, J. Olka 50c, 
F. Popielasz 25c, M. Kobus 
25c, J. Siok 25c, S. Dom- 
browski $1.00, J. Gleba 25c, 
F. Polewacki 25c, S. Mar 
chewka 25c, F. Gleba 20c, 

Razem $18 20 


Wszystkim Szanownym Ro- 
dakom, którzy złożyli ofiary 
na parafilę nowo słę zakłada- 
jącą pod nazwą Matki Boskiej 
Częstochowskiej w Worcester, 
Mass. składamy serdeczne po- 
dzłenkowanie  staropolskiem 
słowem ‘‘Bóg zapłać!” 


Kazimierz Sokołowski, pre- 
zes parafialny. Jan Pisz, sekr. 


Najłepszem lekarstwem na 
zatwardzenie, nie forsującem 
żołądka. są '"Kuflewskiego PI- 
gułki na zatwardzenie”, Ce- 
na 25a. Adres: The Kufle- 
wski's Pharmacy, 1335—1337 
W. 22nd st., Chicago, Ill. x 


Jako lekarstwo używane ze- 
wnątrz Severy Olej św. Got- 
harda nie ma sobie równego 
w leczeniu reumatyzmu, neu 
ralgi, wywiechalęcla, pokale- 
czenla, napuchnięcia, bólu w 
stawach, kłócia w bokach, za- 
palenia i na różne dokuczliwe 
choroby. 


Wielka Wyprzedaż 
Fortepianów i 
Organów. 


FIRMA 


W. W. KIMBALL CV. 


zakupiła wielki zapas Fortepianów 1 
Organów pokojowych po znanej a zban- 
krutowanej firmie w Nowym Yorku, 
które sprzedawać będzie po nadzwyczaj 
niskiej cenie, bo o 83 procent rania, 
a to diatego, że frma W W. KINBAL 
CO., zakupiła cały ten zapas instrumen- 
tów za gotówkę bardzo tanio. Forte- 

lany i organy ta są renomowane, w do- 
ku gatunku, za które gwarantujemy. 
Jest to więc rzadka sposobność do na- 
bycia dobrego I taniego fortepianu lub 
organu. 

ME” Sprzedajemy Fortepiany I Orga- 
ny na dogodnych warunkach; niewiel- 
ka wpłata i małe miesięczne raty. WJ 


Nasze speczalne oferty. 

Organy pokojowe (używane) od $15, 
$20 i wyżej. Organy pokojowe (nowa, 
ze stołklem Í nutami od $25, $30 | wy- 
żej, (warte po $75 do $80). Fortepiany 
t zw. “square” od $15, $20 i $25. For- 
teplany t. zw. “Upright od $90, $95, 
$100, $125, $185, $150, $165 do $475. 

Dla dogodności zaś 8zan. Rodaków 
skład nasz filialny p. n. 824 Milwankee 
ave., otwarty jest codziennie do godz. 
10ej a w Soboty do godziny 1lej wie- 
czorem. 

W składzie tym filialnym znajdą Szan. 
Rodacy wielki zapas i wybór fortepla- 
nów i organów, tak nowych jak uży- 
wanych po cenach nader przystępnych. 
Poaladamy także na składzie bogaty za- 
pas nut wydań popularnych, oraz tn. 
strumenta muzyczne, Z szacunkiem 


W. W. KIMBALL CO. 
Ed. L. Kołakowski, 
Zarządca polakiego Departamentu. 


Adam Midowicz Reprezentanci 
Jakob Dereński Polskiego 
St. Arwasiewicz Departamentu. 


824 Milwaukee Ave. 

Główny skład, hala 1 biura firmy W. 
W. Kimball Co., 289 Wabash Ave., róg 
Jackson Bivd., Chicago. 


20,000 Akrów Gruntu 


na sprzedaż po $5 do $10 
za akier. 


Grunt ten pokryty twardem drzawem budnl- 
cowem, znajduje aią w polskiej osadzie w 
Stnrgeon Lake, Minn. Jest tu polski kościół 
1 polskie przedsiębiorstwa. Płaci się 4 gotówki, 
resztę na 10 letuią wypłatę po 6 procent. 

Granta te wydają wielką ilość koniczyny, 
siana | dzikiej trawy, która jest bardzo dobrą 
dla bydła, owiec i dla drobin, ale można tu 
uprawiać zboże I inne produkta rolne. Grunta 
ta znajdują sią pomiędzy St. Paul, Minneapolis, 
Duluth I West Superior, nad dwoma kolejami. 

Po wazcikie tnformacys w polskim językn 
należy pisać do polskiego agenta: Frank Pu- 
kropp, Sturgnon Lake, Minn. Po informacya 
w jązyka angielskim należy pisać do właści- 
cieli: TEQ. F. KOCH LAND Co., 176 E. 4-rd st, 
Si. Panl, Miun. (No. 84) 


Na czas Wielkiego 
Postu'polecamy: , 


STACYE (Poznańskie) 


czyli Droga Krzyża Jezusowego, 
odprawiane w pplernlejaka po- 
znańskiej archidyecezyi (z 14tu 
Cena......... 10c 


STACYE (krakowskie) 
czyli Droga Krzyżowa, ułożone 
według ks. Michała Mycielskie- 
go, T... GORZKIE ZALE czyli 


rozmyślanie Męki Pańskiej oraz 
modlitwy o Mące Pańskiej. Ce- 


STACYE (Chełmińskie) 


czyli Obchód Stacyi albo Droga 
Krzyżowa dla pożytku dusz po- 
pozžoych; z polecenła księży H. 


obrazkami). : RZ lg 
WYDAWNICTWO MUZYCZNE, 
B. J. ZALEWSKIEGO, 


POLECA NIEKTÓRE TYLKO OTWORY. 


Maza ów. na chór miesz. part. org. 115 głos. $3.90 
Moniuszko Msza Piotrowihaka jak wyżej $5.30 
Marsz Pogrzebowy na chór męski egr. bc 
Toasty pulskie Z. Noskowskiego jak wyżej 10 
Wiązanka Fieśni Nar. chór mieszany egz. 10 
Mazur śgo maja, Toast, Polak nie eluga, 


Gulskiego i H. Górsklego..10c na chór mieszany egzemplarz 10 
, 4 3 Dwa piękne śpiewy Moniunzki jak wyżej 10 
r Pieńń Wieczorna Moniuszki na jeden głos 28 
STACYE (Chieagoskie) Pieśń Wieczorna Moniuszki na solo fortap. 28 
czyli Droga Krzyżowa do nieba Na falach Dunaju walc na fortejian 2 
wiodąca; z polecenia O. Prowin- | Marsz pogrzebowy Chopina na fortepian 25 
cyała Wincentego Barzyńskie- | Przebudzenie Lwa Kątckiego na fortepian 25 
gO:, Cena EN eah TAs $ 100 | Polonez Ogińskiego na fortepian 15 
Biały Mazur Osmańskiego na fortepian zs 
GORZKIE ŻALE Oj! ten mazur czysta bieda na fortepian 25 
Znalezione Bzczęście walc na fortepian z2 
czyli Passya, śpłewane w ko-  PRoże coś Polskę | Mazur A Maja oa kapelę 75 
ściołach w czasie Wielkiego Po- , Z dymem Pożarów I Jeszcze Polska na kap. 75 
stu. Cena...................Bo | Lubraniec Kujawiak na kapelą ki] 
Krakowiaki Ludowe na kapel 7 
ty Bloracym w większej ilości udziela Oj! ten mazor czysta EEC kapelę 7 
się rabat. Zwracamy szczególną u- Doduś Oberak na'kapslę 5 
me TACY w większej ilości, Oj! ten mazur czysta bieda na orkiestrę KL] 
aby obeta. unk wcześniej przysyłali, Polonez Kościuszki i walc na orkiestrę r 
W. DYNIEWICZ, Wydania miejncawe 

Hukiet Melodyi Polskich, na fortepian ulo- 

582 Noble 8t., Chicago, m. żył E. 8. Lodwigowaki, z dodatkiem *Bo- 
że cob Polsky“ I “Z dymem Pożarów'* kL] 

7 Z. Mrlodye (nuty) do Zbioru Pieńni Nabo 

Dr. W Ł Słomiński. nych Katolickich dla użytku domowego 

1 kościelnego. Ułożone na organy I forte- 
plan oraz da śpiewu na 4 głosy $1.00 


Specyalista na wszelkie choroby chro- 
niczne, były profesor na choroby kobie- 
ce i sekretne, były lekarz wojskowy i 
egzaminator Mutual Insurance Co., oraz 
urzędowy lekarz wielu towarzystw pol- 
skich. 

Kancelarya | mieszkanie: 
No. 8 Emma st. 
CHICAGO, ILL. 
Telefon 1664 Monroe. 

Leczy wszelkie zastarzałe choroby 
mężczyzn, kobiet I dzieci. Zamłejscowym 
chorym, po opisaniu symptomów teh 
choroby, posyła stosowne (AE pocztą 
lub expresem. 


(rfeunz. czyli Zbiór najalubleńazych pile- 
éni polskich z melodyam! ułożonemi na 
cztery męskie głosy przez Bogdana. Zawie- 
ra: I. Baruomiej Głowacki (Hej tam w 
karczmie), 2. Bolentaw Chrobry (Ten co 
najlepazy), 8. Bracia nuż do koła, 4. Bra- 
cia rocznica (29 listop.), 5. Car (Ca to za 
gwar), 6. Chwalcie Boga,7. Czarna aukien- 
ka (chowaj matko nuknie moje), 8. Czegóż 
bracia w kącie aledzieć, 0. Dalej chłopcy 
bierzmy kosy, 10. Duma o Żółkiewskim 
(Za szumsym Dniestrem), 11. Gdyby orłem 
być, 12. Gdy słoneczko nain zawita, 13, Hej 
Mazury, hejże ba! 14. Jak się macie Bar- 
tłomieju, 15. Jak wspaniała nasza postać, 
16. Jam Polak znany t niedoli, 17. Jeszcze 


"KUPUJCIE U SWOICH". 
Sprzedajemy Tanio 


wszelkie przedmioty do użytko kościelnego dla 
chrześcijan katolików potrzebne — jako lo: krzy- 
że, krzyżyki, różańce, koronki, polskie meda- 
Jlki, sz£aplerze. kropidła, kropiefniezki, lichte 
rze, lampki, figury áw. obrazki, kaiażeczki 
t książki modlitawn «ltd. 

OBRAZY ŚWIĘTYCH | narodowa. 

RAMY do obrazów od najmniejszych do naj. 
większych. 


Polska nie zginęła, 13. Jeżeli żyjeaz praco- 
wicie 19. Kochajmy się (Fędzą jak na 
akrzydłach) 20. Lenzgk Biały (Od dwora- 
ków opuszczona), 21. Na dolinie zawie- 
rucha, 22, Nana Chłopicki wojak drielny, 
śmiały, 23. Nie boję sią nikogo (Gdym po- 
winność spałnił moją), 24. O matko F., 25 
Urzeł biały (Ciężko ranny), 86. Patrz K>- 
ściuszko na nas u picba, 7. Pędzą jak na 
skrzydłach, 28. Piękna nasza Polska cała, 
29. Piqknie, cudnie na Wałorzy, 80. Pola- 


SPECYALNE różańca, ski | szkapierze dla į tuj myśli, 31. Polak nie ała 82. Pomoc 
bractwa ów. Franciaska | św Józefa. | dajcie mł rodacy, 33, przyjałć a bracia, 
ŚWIECE WOSKOWĘ w doborowem gatnoko | 85. Blu lat niewoli, 36. U neb inaczej, 


dwu i jedhofuntowe dla bractwa | tow. kościeł- | 

nych — tanio; — ceny podam na zapytanie. 
BUKIETY | KWIATY sztuczne do ołtarz: 3 

kościelnych, lub ołtarzyków domowych po Fae. (Tuaat), 88. Witaj majowa jutrzeńke (Ma- 

dza niskiej cenie. i zur 8 maja), 88. Wradynaw Jagiełło (W 

: KIG CHCE?! mieć pieknia odroRZ farbami bluźnierskich błędach), 40. Wygnaniec (Z 

ub tuszowo portret s fotografi! — niechaj się ojczyzny mojej wygoany), 4l. Za szumnym 

AEII, nda; mam w tymizawodzie’ 20 "lat Dolestrem, 42. Z dymem pożarów, 43. Żal 
Malują obrazy olejne do kościołów i portrety za Ukrainą (Pięknie cudnie na Wołoszy), 

— gustownie trwałe i tanio — pracą moją gwa- H. Żebrak (Pomoc dajcie mi rodacy), 50 

Zbiór pieśm! | pioxmeczek rzkolnych uła o- 


raniują. 
OPŁACI SIĘ DO NAS PISAĆ PO KATALOG. żonych na 2, 81 4 głosy do śpiewu, jednak- 
OBSTALUNKI załatwiamy zaraz po otrzyma- ge tak, se po większej częćl na dwa głosy 
wykonane być mogą. Wydał Klonowski, 


niu lain, przesyłki | ocztą apłacam. 
nauczyciel seminaryjny w Poznaniu m 


Ńplewulezek, zawierający pieśni kościelna 

z melodyami dla użytku młodzieży szkol- 

nej, zebrał X. J. Siedlecki, katecheta w 

szkole ów. Barbary w Krakowie. 80 
Piszcie po obszerne katalogi. 


(Szautnoż tu smutno), 38. Ura! krzyknij- 
| my wraz (Tant), 37. Ura! niech żyje 


AGENTÓW poszukujemy w każdej polskie, 

kolonii 1 dajemy Say OU Z 4 
Na odpowiedź należy dołączyć łc marką 
Adresować: 


Jos. K s aŚuiewski, 
654 Becher st., Milwaukee, Wijs 


Harmoniki za b ! 

Ażeby przedstawić czytelnikom tego pi- 
sma nasze towary | zaznajomić jch z naszą 
ed e ra podajemy niektóre ceny 
Harmonik, które wysyłamy na każdy a- 
dres Expressem. rodki te sprzedaje 
my po tak BAJECZNIE NIZKICH CE- 
NACH, dlatego ażeby zdobyć sohie dobrych 
i stałych kostumerów. Nasza firma sprze- 
daje wszystko w świecie taniej aniżeli 
inne firmy. KATALOG POLSKI wysyla- 
my darmo. Nie potrzebujecie wszystkich 
pieniędzy przysłać tylko $1.00, a resztę 
przy odbiorze. 


ZA RZETELNOŚĆ GWARANTUJFMY. 


HARMONIKI te sprzedajemy po nastę- 
pujących cenach: 


10 klaninty, 2 sztapay, f rady piszczałek,  gdzielndziaj pa $4 s9 
1a IJPOĘ-KYWY. "© ca 


a nas tylko $8.00 
«1000 t $s oadłóć 50 
« jo 10 a 4 | Ja z a na “ pod -00 
“ 4U0 1U WC. N E z ~ 46.40 . baj 76 
“ 405 10 “ s " s a “ . t10 00 « u „00 
« 419 19 « 4 *" 4 «a “ półtonówka “ 417.26 “ +4 50 
ma (Hee GAZ 18 Na šj 14 R 819.00 Z " $10,009 


ADRESUJCIE: 


THE MARION SUPPLY. S: 
816 N. Hamlin Are. Chicago, Ill. 


MeCARR CZYŚCICIEL KRWI 


najwieksze odkrycie wieku na leczenie: NIECZYSTEJ 
KRWI, REUMATYZMU i CHOROBY NEREK. Wyle- 
czyło ono innych, wyleczy i was, jeżeli użyjecie go w 
stosownym czasie. 

To cudowne le- 
karstwo jest przyrzą- 
dzone przez Margaret 
McCarr, zawodową o- 
piekunkęchorych przez 
długie lata w labora- 
toryach najznakomit- 
szych lekarzy w Chi- 
cago, a przez kilka lat 
jedyną opiekunkę nie- 
dawno zmarłego 


Wiel. Ks. BROOKS. 


Wiosna się zbliża, 
a z nią najrozmaitsze 
choroby, na które prze- 
ważnie zapadają lu- 
dzie mający nieczystą 
krew. Zabezpieczcie się 
przed chorobą, przez 
użycie tego nieocenio- 
nego lekarstwa. 


Wiel. Ks. BROOER 


Po informacye i świadectwa wyleczonych piszcie pod 


MeCARR MEDICINE CO. 
962 Milwaukee Avenue, Chicago, Illinois. 


adresem: 
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GAZGODTA POLSEZA 
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BOZWÓJ STANÓW ZJEDNO- 
CZONYCH. 


W Washingtonile pojawiła 
się nakładem rządu opubliko- 
wana książka pod tytułem 
«Rozwój Stanów Zjednoczo- 
nych na głównych polach han- 
dlu i przemysłu”, w której 
dosadnie, bo cyframi wykaza- 
no kołosalny rozwój w ciągu 
ostałniego stulecla | tak: 

W roku 1800 produkowa- 
no w Stanach Zjednoczonych 
155,000 bali bawełny, a w 
roku 1900 9,436,416 balł, 


Wełny w roku 1840 pro- 
dukowano 35,000,000 funtów 
w roku 1900 — 302,000,000. 

Pszenicy w roku 1850— 
151,000,000, a w roku 1901, 
już 527,000,000. 


Miedzi w roku 1850, 620 
ton, w roku 1901 200,000 
ton. 

Nafty w roku 1860 galo- 
nów 21,000,000, w roku 1900 
— 2,661,000,000. 

Węgli w roku 1850 ton 
3.000,000, w roku 1900 ton 
267,000,000. 

Co słę tyczy ruchu han- 
dlowego w  dziewiętnastym 
stuleciu, to wartość produ 
któw i towarów wywiezionych 
z $70,000,000, w roku 1800 
podskoczyła do roku 1900 
do sumy $!,487,764,000 co 
znaczy, że podczas gdy w ro 
ku 1800 przypadało na gło- 
wę każdego mieszkańca Sta- 
nów Zjednoczonych $13 37, 
teraz przy całym wzroście lu 
dności przypada $18 81. 


Natomiast zmniejszył się o 
wiele dowóz produktów i to- 
warów z zagranicy, bo pod- 
czas gdy w roku 1901 spro- 
wadzono z zagranicy towarów 
za $823,000,000 w roku 1800, 
pomimo słabego zaludniania 
za $91,000. Obecnie na glo- 
wę każdego mieszkańca Sta- 
nów Zjednoczonych przypada 
$10.58; wówczas przypadało 
$17.19. 

Ogólny majątek narodowy 
z sumy $7,135,000,000 w ro- 


ku 1850, doszedł z pięćdzie- 
sięciu latach do 94,300,000,- 
ooo dolarów. Przed 5o laty 
przypadało na głowę każde- 
go mieszkańca $307,67, obe- 
cnie przypada 1,235.86 do- 
larów. 


Oszczędności w bankach 
wzrastały w sposób następu 
jący: w roku 1830 wynosiły 
$6 973 000, w roku 1880 wy- 
nosiły $1,024,000,000, a w 
roku 1901, dosięgły olbrzy 
mlej sumy 2,567,000,000 do 
larów. 


Jak widzimy rozwój Stanów 
Zjednoczonych w stu latach 
jest ogromnym I spodziewać 
słę należy, że w niedalekiej 
przyszłości staną się państwem 
najbogatszem na kuli ziem- 


skiej. 
złoty lub sre- 


KTO CHCE Hse 


rek, Łańcuszek, Pierńcionek lub 
t. p. a chce zaoszczdzić 85 do BOc 
centów na każdym dolarze, niech 
pisze po ilustrowany polski kata- 
og a wyślemy takowy bezpłatnie. 


K. SBTACHOWSKI & CO., 
588 Noble St., Chicago, Ill. 


kupic szczero 


Specyalna Sprzedaż. 


Ażeby niemieckich pisarzy 
Żywoty Świętych wyrugo- 
wać z Ameryki, postanowi- 
liśmy wyprzedać wielką ilość 
egzemplarzy niżej niż za 
pół ceny 


ŻYWOTY 
ŚWIĘTYCH 
PANSKICH 


K3. PIOTRA SKARGI 
są do nabycia w Pierwszej Księgarni 
Polskiej w Ameryce Wład. Dyniawcza, 
38a Nobla at, po cenach następujących: 
Oprawne całe w ukórkę, wyzłacane 
tytulikami, sprzedawano pa $8.00, 
teraz tylko 83.25 
Oprawne całe w akdrkę ca złotymi 
brzegi, złocone tytulki, sprzeda- 
wane po $10.00, teraz tylko pa $4.8G 
Drukowane na pargaminie, ordo- 
hnie oprawne, sprzedawane pa 
$25.00 terax tylko pe [AJ 


ud ANG ad rej A DRAJ SAP S4AŁ s » 
E ODW TOW ZW OOO SOC 


H5 9%" 
44" IAr 
coga aono 


Tik dzi 
ADO Aaby 


Louisville ry Nashville 


Kallroa WIELKA CENTRALNO PO- 


ŁUDN. LINIA KOLEJOWA 


BILETY DLA 
TURYSTOW ZIMOWYCH 


ią na szprzedaż do 


Florydy i Wy- 
brzeży nad Za- 
toką Morską... 


Plazcie po informacye do: 
C. L. STONE, 
General Passenger Agent, 
Loutsvilla, Ky. 
Poślijcie awój adres do: 
R. J. WEMYS$, 
Ganera! Immigration and Industria] Agent, 
Lowissilla, Ky. 
A on wam przyśle darmo, 


MAPY, ILUSTROWANE PAMFLETY, oras 
OHNNIK GRUNTOW | FARM w STANACH 


Kentucky, Teunessee, 


Alabama, Mississippi 
i Florida. 


Golizier, Rodgers & Frelich, 
ATTORNEYS and COUN- 
SELORS AT LAW. 


POKÓJ 50 
Chamber of Commerce Building, 
Róg LaSaile i Washington ul. 
CHICAGO, ILL. 


TAKE ELEVATOR. Tel. Main 8100. 


NA SPRZEDAZ 


125% akrów  urodzajnego 
gruntu w powiecie Washburn, 
w stanie Wisconsin. Grunt 
ten znajduje się nad dwoma 
jezlorami, kilkanaście akrów 
jest wyklarowanych, a reszta 
porosła dobrem drzewem. 
Cena bardzo nizka, bo tylko 
$1 800. Po bliższe informacye 
zgłosić się należy do Kan- 
toru Polskiego. 

C. W. DYNIEWICZ & CO, 

805 Milwaukee ave., 
Chicago, Illinois. 


AADS VAAD 4A 
aaia nen u 


Y KRZYZ. 
Praed użyciem raz na dzień 


yo ukyciu należy krzyż ten wło. 
yć do letniego octo na 


RYCZN 
także zwany Wolta krzyż, wy- 


nalealony został w Anatryl przed 
kijka laty, í wxrótce wszedł w 


użycie w Niemczech, Francyi, £ minut. Dla dzieci p IE 
Skandynawii 1 Inurch europej- NV '/4 słabszym occie. 
skich krajach, gdzie go ożywa- 9 ę P 7 Krzyż ten kosztoje $1.00 ! 


ją jako środek leczniczy prze- 
ciw reumatyzmowi i wielo in- 
nym chorobom. 

Diamond elektryczny krzyż la- 
h reumatyzm, newra|gig, bole- 
ác! w krzyżn, wawngtrzne do- 5 
legliwoici, słabość. nerwowość- 
roztatgnienie, bezsenność, by- $ 
ateryq, paraliś, apllapsyg, apo- 
pleknyg, dychawicę, brak pamig- 
cl, beznadziejność, niemoc, tā- 
niec św. Witta, zakażoną « rew, 
niestrawność, brak apetytu i bo- 
leści żołądka 

Dzisła po kilku godzinach cza- 
sam] po kiiku dniach. Krzyż ten 
powinien wisieć we dnie I w no- 
sy na jedwabne! nitce na azyl 
aprazcony aż do dołka, niebie- niżej ajemy lka z tych 
ską stroną odwrócony do ciała. owaf. 

Byłem długi czas zupełnie bezwładnym przez 6 lat a żaden doktór pomódz mi nia mógł. Nie. 
dawno tamn czytałem Pańskie ogłoszenie i myślałem że to humbug. Nprowadziłem jednak ów krzyż 
i po kilkodniawem używaniu, mogłem opuścić łóżko, a teraz jestem zupełnie zdrów. Nie mam 
dosyć słów na podziąkowanie. Z szacunkiem LEON CHARWAT, Eastman, Wis. 


THE DIAMOND ELECTRIC CRO88 CO., 
306 Milwaukee avo.. Dept 59. Chicago, Ill. 


wynełamy go na całe Stan; zi 
1 do Kanady. Gwarantujeniy, 
krzyż ten działa sknieczniaj, 


ył powinien sią zna! 
w ka 


Przyślij jednego dolara przez 
Expresar, Money Order lub regi- 
atrowany llat, a my wyślemy 
darmo Diamond ciektryczny 
krzyż, lub @ za $5.00. 

Tysiące podziąkowań odabra. 
lamy od osób, które zostały wy. 
leczone za pomoca krzyża. Po. 

j 


Przyślijcie nam $2.10 


A pomy wam piękny INSTRU- ASS „ij 


PP 


NT MUZYCZNY kręcony korbą 
trzema Wałkami grającemi 
Polskie Piosnki, Pic- 
śni, Tańce itd. , 
Jeżeli wam się będzie podobał. 
to dopłaćcie agentowi expresowemu 
jeszcze $3.00 a instrunient będzie <A 
wasz. Kto przyśle 85.00 zaraz z zamówieniem otrzyma extra 
Wałek DARMO. SPROWADZAJCIE OD POLSKIEJ FIRMY. 
THE MARION SUPPLY CO0. 
816 N. HAMLIN AVE., CHICAGO, ILINOIB 
C. W. DYNIEWICZ & CO., 
805 MILWAUKEE AVE., ”T darr anai” 
CHICACO, ILLINOIS. 
K ANTOR Realny, Pożyczkowy Wyrabiamy „Pełnomo- 
ai Asekuracyjny. trcye z omalaruą le: 
gallzacyą do wszystkich krajów w Europie.—Ściągamy schedy czyli apadki 
z Europy.—Wyrablamy wszelkie papiery legalne | dokumenty w zakres 
notaryalny wchodzące.—Wyrabiamy Chartory dla towarzystw —Przyjmu- 
jemy Tytuły Własności czyli Abstrakty do egzaminacyj.— Dostarczamy pa- 
azporty dla udających się za granicę. 

Mamy za przeszło 8 milionów dolarów wartości propertów na aprze- 
danie w Chicago 1 okolicy. Kto chce nabyć tanio property drewntane lub 
murowane, albo próżne loty na pobudowanie domu, niechaj się zgłosi do 
nus.—Mamy gotowe farmy do sprzedania w Stanach: Illinois, Wisconsin, 
Michigan, Indiana, Nebraska, lowa, Minnesota, w obydwóch Dakotach, 
w Alabama, Kalifornii i w innych Stanach.—Mamy także grunta (nieupra- 
wne) z lasami i bez drzewa do sprzedania, Przybądźcie lub napiszcie czego 
sobla życzycie, a przedłożymy wam farmę wielką lub małą, drogą lub tanią. 
Wymieniamy także farmy na chicagoskie property. 

Wysyłamy pieniądze do wszystkich krajów w Europie i wyrablamy 
Karty Okrętowe do i z Europy. 

W Chicago I okolicy wypożyczamy pieniądze na zakupno własności lub 
na budową. Mamy $50,000 do wypożyczenia. Asekurujemy od ognia w naj- 
lepszych kompaniach. Przyjmujemy pieniądze na wypożyczenie na pierwszy 
morgecz czyli na pierwszą hipotekę, Kto kupuje lotę lub property, niechaj 
do nas przyjdzie, a dopllnujemy, ażeby nabył czysty tytuł właaności. 

C. W. DYNIEWICZ & C0. 
805 MILWAUKEE AVENUE, CHICAGO, ILL. 
[e ao. aai a a L E ŘE M N 


Szkółka najrozmaitszych drzew 


cieniodajnych, owocowych i krzewów od roku 1889, na 80 akrach 
w granicach miasta Chicago, przy Diversey i North 60th Ave's. 
Dla piszących listy Office: 632 Noble st. Telefon Monroe 1256. 


Rodzaj i ceny drzew są następujące: 
CIENIODAJNE. Jaimin pa 50 centów. 


“ 
Brzonty od 60 centów do 20 dolarów, Kalna = H do 1 dolara. 
Brzozy po 15 “ Luulcera o do %0 5 


Róte po 50 “ I 
Bławaty od 5 dolarów do %0 A | 
Gióz szkarłatny od I dolara do 10 a Tapals poi A do 78 centów. 

Wino dzikie od * do 4 " 
Jarzębia płaczące po 6 Bilon 30 a 
Jaalon biały od 16 centów do 5 * ony po $ 
—— ——— 
Zwracam uwagę, że wszystkie wielkie drzewa przyjmują się wszędzie, ponieważ są pa 


Jesion czaray od 75 do 10 
OWOCOWE. 


od 75 do 9 
od $1.8 


od 25 do 50 
od 2% do 18 
od 76 cantów do 


po 5 
da 10 
do 3 


Kasztan 
Klony 
Lipy 
Morwy 
Niebodrzew od 15 
Orzech czarny od 26 
Topole rozmaite od 25 do 8 
Wierzby płaczące od 1 dolara do 3 


Grusza do 5 dolarów 


Jabłonie U | | 
Morele 
Śliwy 
Witale 
Agreat 
Maliuy 
Porzacaki 
Smrodjny 
Truskawki 


« 
“ 
. 
„ 


od 75 
od Th m 
od bO 
tnzin 6 " | 
od 50 do 

od 30 do 
ato sztuk za 


£2863:2565212 222: 


KRZEWY. 
od 50 centów do 15 dolarów 


== 


Bzy 
Hoże drzewka po 50 


cztery razy przeBadzano, przeto mają dość drobnych korzeni. 


Niech nawet przybędą ci, którzy nie mają drzew gdzie sadzić, a zobaczywszy wszy- 
atko będę mogli, chociaż nie teraz, to przy sposobności oznajmić awym znajomym, że przes 
wiele lat pracy mógł do tej doskonałofci szkółkę drzew doprowadzić 


Władysław Dyniewicz. 


IGNACY WOLFF, 
Pirms TABAKI 


Fabrykant DO ZAŻYWANIA 


BIAŁEGO ORŁA. 


o. Hortownym odbiorcom odatąpu- 


IGNACY WOLFF, brzóz, sich: 


4 e znawca ap re Mre anmiennie, ża 
tabaka w Ameryce. . Badoma ki różu j 
agat uBasety Pelsiriaf", EE" z 


H. Neuberger & Co., 


585 N. Ashland Av., blizko Milwaukee Av., 
CHICAGO, ILLINOIS, 


j Wielki Zapas Zegarów i Zegarków 
po cenach bardzo nizkich. 


Zegarki dęta złote, gwarantowane na 
20 lat, werk Elgin lub Waltheim, 
wart $20, za $13.75 
Męasie srebrne zegarki o grubyəh kopertac 
work Elgin, 15 kamieni, warte $30, po 13.5 


Deto złote, gwarancya na 20 lan warte 
$5.00 po 


g JEWKLEN 


Kryte ezyato arabrne Elgin, warte $13.00 
pa 88.76 
akie same z kopertą Standard warta $10 po 


złote, atemplowane, 20 lat gwarancyi Elgin u 16 kamianiami, 


pa $10.00. 

Kryta damakie czysto 14 zaratowa złota B| warte 

czysto 14 karatowe 20 Magrin, ze atamplam E’. A. Sang kp, NSE 
Fa niskiej także cenie fnńcnerki | blżatarya. Przamłany Kowór mona EE 

rze ekspresowem zanim zań zapłacicie, albo możn a sią zapytać Hstownie o p Ú 


50—18) E NEUREROER 


$6.50 


a co 


Aleksander Dumas (Ojciec). 


Hrabia Monte-Christo, 


Romans, przekład z francuskiego. 


TOM I. 


(Ciąg dalszy). 

— Wszystko, w rzeczy samej — odparł mi- 

nister policyi —naprowadza na domysł, że śmierć 
|| jenerała nie jest skutkiem samobójstwa, jak z 
| początku mniemano, ale morderstwa. Epinay 
zniknął nagle wyszedłszy z klubu bonapartys- 
tów. Rano tegoż samego dnia, jakiś człowiek 
nieznany, przyszedł był do ofiary i naznaczył 
| jej schadzkę przy ulicy Saint-Jacques. Poko- 

jowiec nieboszczyka, który ubierał swego pana 

w chwili, gdy ów człowiek wszedł do gabinetu, 
| usłyszał dokładnie, że mu wskazano ulicę Saint- 
| Jacques, ale numeru domu nie pamięta. 

Gdy minister policyi objaśniał Ludwikowi 
| XViIl-mu coraz szczegułowiej wypadek wspo- 
| mniany, Villefort jakby się cały w słowa jego 
| zatapiał, jakby chwytał myśl i głos każdy. 
| Nagle król odwrócił się i rzekł: 
| — Pan, panie Villefort, jesteś wszak tego 
| samego co ja zdania, że jenerał Epinay, które- 

go uważano za stronnika uzurpatora, a który w 
rzeczywistości oddany był całkiem mnie, padł 
z reki jakiegoś łotra bonapartysty. 

— Bardzo być może — odpowiedział Ville- 
fort — ale czy więcej nie nie wiadomo, najja- 
śniejszy panie?.. 

— Policya trafiła już na ślad nieznajomego, 

| który schadzkę naznaczał. 

— Już więc ślad pochwycono?... 
rzył Villefort machinalnie. 

— Tak jest, służący podał rysopis niego- 
| dziwca; ma to być człowiek lat pięćdziesięciu 
| do pięćdziesięciu dwóch, brunet, o oczach czar- 
| nych, brwiach gęstych z faworytami; ubrany 

był w surdut granatowy, zapięty, w pętlicy miał 

wstążeczkę wielkiego krzyża legii honorowej. 

Wczoraj zauważono jakiegoś mężczyznę podo- 
| bnego bardzo do tego rysopisu, wszedł do do- 
| mu przy ulicy Coq-Heron. 
| Villefort wsparł się o poręcz krzesła, w 
| miarę bowiem, jak minister policyi postępował 
| w wyjaśnieniu szczegółów wypadku, podproku- 
| ratora opuszczały siły. Skoro jednak posłyszał, 
| że nieznajomy wymknął się policyi, odetchnął 
| znów swobodnie. 

— Proszęż cię ministrze nie przestawaj 

oszukiwać tego człowieka — rzekł król — bo 

jeśli tak jest, jak myślę, jeżeli Epinay padł ofia- 
rą morderstwa, ktokolwiek jest mordercą, bona- 
partysta czy nie bonapartysta, chcę aby był 
najsurowiej ukarany. 

Villefort wezwał na pomoc wszystkę swoją 
zimną krew aby nie zdradzić trwogi, jaką go 
natchnęło polecenie królewskie. 

—.Drziwna rzecz — zaczął następnie Lud- 


powtó- 


© 


4 wik XVIII-ty, z pewnym rodzajem przekąsu. 


Policya sądzi, że już bardzo wiele zrobiła, gdy 
powie, „że morderstwo zostało popełnione”, że 
Już wszystko skończyła, gdy doda: „na ślad wi- 
nowajców natrafiono.” 

— Zdaje mi się, najjaśniejszy panie, że 
rzynajmniej pod tym względem będzie wasza 
rólewska mość zupełnie zadowoloną. 

— Zobaczymy! Nie zatrzymuję cię baro- 
nie. Zapewne jesteś znużony, panie Villefort, 
po odbyciu tak długiej podróży, idź zatem od- 
| począć także. Stanąłeś zapewne u ojca? 
Villefort zmieszał się, ale ukrył pomiesza- 


| 
| 
| 


| nie. 

— Nie, najjaśniejszy panie, stanąłem w ho- 
telu Madryckim, przy ulicy Tournon. 
4 — Ale zapewne widziałeś się z panem 
| Noirtier? 
|| — Najjaśniejszy panie, udałem się zaraz po 
| przyjeździe do hrabiego de Blacas. 
| — Jednak się z nim zobaczysz przecie? 
4 — Nie sądzę... najjaśniejszy panie. 
| — I słusznie zrobisz! — rzekł z uśmie- 
| chem Ludwik XVIII-ty, aby dać dowód, iż 
| wszystkie te pytania nie były bez celu uczynio- 
| ne. Zapomniałem, że jesteście trochę na zimno 
| z panem Noirtier, i że twój postępek jest no- 
| wym dowodem życzliwości dla sprawy królew- 
| skiej, którego nie zaniedbam nagrodzić. 
| — Dobroć waszej królewskiej mości dziś 
| mi okazana, jest nagrodą przechodzącą wszel- 
| kie moje najśmielsze nawet nadzieje, i nie mo- 
| gę więcej żądać od króla... 
| — Bądź pewny, że już my o sobie nie za- 
| bomnimy, bądź pewny. Rzekłszy to król od- 
| Diął krzyż legii honorowej, który zwykł był 
| Nosić przy granatowym surducie, przy krzyżu 
|św. Ludwika, i wręczył go VWillefortowi, a po- 
tem dodał: to tymczasem... © 
— Zapawne to pomyłka, najjaśniejszy pa- 
nie — bąknął Villefort — krzyż to oficerski. 
— Bierz taki jaki jest — rzekł Ludwik 
XVIII-ty. — Nie mam czasu żądać, aby mi 
Inny przyniesiono. Pan panie de Blacas, racz 
K o, aby co najrychlej patent dla pana 
illeforta wygotowano. 


| BR elont zaszły łzami dumy i ra- 

| dości. Wziął krzyż i pocałował. 

| — Jakiemiż teraz wasza królewska mość 

| Taczysz mnie zaszczycić rozkazami?... — za- 

| Pytał. 

|.  — Odpocznij, bo potrzebuiesz wypoczynku 

|! zauważ, że tu w Paryżu nie byłbyś mi wsta- 
lie dopomagać, gdy tymczasem w Marsylii 

twój pobyt może mieć najwyższe dla mnie zna- 
czenie... 

w. — Najjaśniejszy  paniel... — powiedział 

Yillefort z głębokiem ukłonem — opuszczam 
aryż za godzinę! 

©  — Bywaj zdrów zatem, panie Villefort — 

tzekł król — gdybym zapomniał o tobie, nie 


j 
| 
| 
| 


GAZETA POLSEA., 


7 


wahaj się przypomnieć mojej pamięci. Po- 
wiedz, panie baronie, aby mi przywołali mini- 
stra wojny, niechaj przychodzi natychmiast; 
Blacas niech zostanie. 

— No panie — odezwał się minister poli- 
cyi do Villeforta, gdy wychodził z Tuilieries — 
dobrze zacząłeś karyerę... masz, masz już ją 
całkiem otwartą. 

— Czy tylko na długo?... szepnął Ville- 
fort pozdrawiając ukłonem  ninistra, którego 
karyera już zachwianą została i rzucił okiem 
między fiakry, ażeby się dostać do domu. 

Fiakr zajechał, Villefort wsiadł i oddał się 
marzeniom o oczekującej go świetnej przyszło- 
ści. W dziesięć minut był już u siebie. Za- 
mówił konie, aby za dwie godziny były gotowe 
i kazał podać śniadanie. Miał właśnie siadać 
do stołu, gdy dźwięk dzwonka trąconego pe- 
wną i śmiałą ręką, zabrzmiał naraz przy 
drzwiach. Pokojowiece wyszedł otworzyć, a 
Villefort usłyszał imię swoje przez kogoś wy- 
rzeczone. 

— Któż u licha może wiedzieć, że ja tu 
jestem?... — pomyślał młody urzędnik. 

Wtem wszedł pokojowiec. 

— Któż tam?... -- zapytał Villefort — 
kto dzwonił i o kogo pytał?... 

— Jakiś nieznajomy, który nie chce wy- 
mienić swego nazwiska: 

— Jak wygląda?.. 

— Zdaje się mieć lat około pięćdziesięciu. 

— Wysoki?.. nizki?.. 

— Mniej więcej pańskiego wzrostu, mo- 
cny brunet, włosy czarne, oczy czarne, brwi 
czarne i faworyty czarne. 

— Jak ubrany?.. — zapytał żywo Ville- 
fort, jaki krój ubrania?.. 

— Surdut granatowy, od góry do dołu za- 
pięty, w dziurce od guzika krzyż legii hono- 
rowej. 

— To on — mruknął Villefort, blednąc. 

— Cóż u djabła — rzekł mężczyzna, które- 
go opis podaliśmy dopiero, ukazując się we 
drzwiach. — Czy to zwyczaj marsylski mieć 
chce, aby synowie mieli dla ojców przedpokoje?.. 

— Ojciec!.. — krzyknął Villefort. — Więc 
się nie omyliłem, zaledwiem śmiał przypuścić.. 

— Jeżeliś nie wątpił, że to ja jestem — 
rzekł gość, kładąc kapelusz na krześle, a laskę 
stawiając w kącie — to pozwól sobie powie- 
dzieć, kochany Grerardzie, że ci nie powinno 
być bardzo miło, iżem tak długo przy drzwiach 
czekać musiał. 

— Odejdź Germenie — rzekł Villefort, 

Służący odszedł ździwiony widocznie. 


ROZDZIAŁ XII. 
Ojciec i Syn. 


Pan Noirtier, on to bowiem wszedł do Vil- 
leforta, przeprowadził wzrokiem służącego aż do 
drzwi, potem z obąwy zapewne, aby tenże 
w przedpokoju nie podsłuchiwał, zamknął zaraz 
za nim. 

Przezorność nie była zbyteczną, Nach 
bowiem, z jakim Gernien się oddalił, dowodził 
iż praktykował często grzech, co naszych rodzi- 
ców zgubił. 

Następnie pan Noirtier zamknął drzwi po- 
koju sypialnego i podał w końcu rękę Villefor- 
towi, który w milczeniu przypatrywał się wszy- 
stkim tym nadzwyczajnym przygotowaniom. 

— Kochany Gerardzie — rzekł pan Noir- 
tier, spoglądając na syna z uśmiechem, którego 
znaczenia dociec było niepodobną, jak uważam 
to nie bardzo jesteś zachwycony z oglądania 
mojej osoby. 

— Ależ drogi ojcze — odrzekł Villefort — 
rad ci jestem niezmiernie: przyznam się tylko, 
żem się wizyty twojej wcale nie spodziewał, i że 
mnie bardzo zmieszała. 

— Ależ moje dziecko — rzekł Noirtier sia- 
dając — jabym ci mógł to samo zupełnie po- 
wiedzieć. No bo jakże? [Donosisz mi, że się 
zrękowiny twoje odbędą 28-go lutego w Mar- 
sylii a 4-go marca jesteś w Paryżu? 

— Nie wyrzucaj mi przyjazdu mego w tym 
czasie ojcze kochany, bo kto wie, czy nie dla 
ciebie to jedynie. 

— Czy być może?... — rzekł pan Noirtier 
wyciągając się swobodnie w krześle, więc to dla 
mnie! wytłomacz się jaśniej, opowiedz mi mój 
ty urzędniku, musi to być coś bardzo cieka- 
wego. 

—(Qzyś nie słyszał co drogi ojcze o istnieniu 
klubu bonapartystowskiego, przy ulicy Saint- 
Jacques, Kaen? 

— O słyszałem, pod Nr. 55-tym, toż jestem 
wiceprezesem tego klubu. 

— Twoja zimna, krew kochany ojcze, dre- 
szczem mnie przejmuje. 

— (Co chcesz mój drogi, ten którego tak 
jak mnie wygnali górale, ten którego jak mnie 
wywieźli z Paryża na prostym wozie od słomy, 
mnie którego ścigały na stepach Bordeaux goń- 
cze psy Robespierra, wiele zawsze nauczyć się 
może, do wielu rzeczy może nawyknąć. Mówże 
tedy, urzędniku co się tam stało w tym klu- 
bie bonapartystowskim przy ulicy Saint-Jacques? 

— Stało się to, że sprowadził do siebie je- 
nerała Epinay i że jenerał, który wyszedł z do- 
mu o dziesiątej pe wieczorem, został na- 
zajutrz zrana znaleziony w Sekwanie... 

— Któż ci opowiedział tę piękną historyę? 

— Król. 

— Ślicznie, no to słuchaj, że i ja ci chcę 
oddać przysługę — rzekł następnie pan Noirtier 
— i ja powiem ci także nowinę. 

— Pewnie znam ją już mój ojcze... 

— Aha, wiesz o wylądowaniu Jego cesar- 
skiej mości. 


— (icho!... cicho... mój drogi ojcze, naj- 
przód przez wzgląd na ciebie, a potem przez 
wzgląd na mnie. Tak jest, wiedziałem o tem, 
wiedziałem nawet pierwej, niż ty mój ojcze, bo 
trzy dni przelatywałem drogę z Marsylii do Pa- 
ryża wściekły, żem nie mógł tych dwustu mil 
drogi przebyć myślą, która mi mózg paliła. 

— Trzy dni! czyś oszalał?... Przed trzema 
dniami cesarz nie był jeszcze wylądował. 

— Wiedziałem o jego zamiarze. 

— Zkąd?... 

— Z listu pisanego z wyspy Elby do ciebie 
drogi ojcze, z listu który jednemu z agentów 
bonapartystowskich odebrałem. Gdyby pismo 
to wpadło w inne ręce, jużbyś był może mój oj- 
cze roztrzełany w tej chwili. 

Stary Villefort roześmiał się. 

— Ho, ho, patrzajcie — zawołał — restau- 
racya nauczyła się widzę od cesarstwa szybkie- 
go załatwiania interesów.  Roztrzelany? Moje 
dziecko, jakżeto ty prędko strzelasz! A gdzież 
jest ów list do mnie? Znam cię za dobrze, abym 
nie był przekonany, iżeś go nie rozgłaszał. 

— Spaliłem go, aby śladu po nim nie po- 
zostało, spaliłam go, bo był dla ciebie wyrokiem 
śmierci. 

— I śmiercią dla twojej karyery — dodał 
zimno pan Noirtier. Rozumiem, ale nie mam 
się czego obawiać, bo się ty mną opiekujesz. 

— Więcej robię, bo cię ocalam, mój oj- 
cze... 

— E! do djabła, coraz stajesz się drama- 
tyczniejszym, mów jasno... 

— Wrącam zatem do sprawy klubu przy 
ulicy Saint-Jacques. 

— Uważam, że klub ten bardzo ciąży na 
sercu panom obrońcom przyzwoitości, to jest pa- 
A z policyi; gdyby byli czekali, byliby zna- 
eźli. 

— "Na trop wpadli” wyrażenie sakramen- 
talne, znam je dobrze; kiedy policya nie wie nie 
wtedy powiada, że na trop natrafiła i rząd ocze- 
kuje spokojnie dnia, w którym szepnął mu po 
cichu, że trop djabli wzięli. 

— Znaleziono trupa; jenerał, co już wątpli- 
wości nie ulega, został zamordowany. 

— Zamordowany powiadasz? Co dzień je- 
dnakże znajdujemy pełno ludzi w Sekwanie, co 
się do niej albo z rozpaczy rzucili, albo co uto- 
nęli pływać nie umiejąc... 

— Mój ojcze, ty wiesz dobrze, że Epinay 
nie utopił się z rozpaczy i że w lutym nie ką- 
pią się w Sekwanie. Nie, nie, nie chciej tego 
usprawiedliwiać, śmierć ta, to z pewnością za- 
bójstwo. 

-- Któż to tak zdecydował? 

— Król. 

„,— Króll... No to miałem go za rozum- 
niejszego, sappe że nie uznaje morderstw 
w polityce. W polityce mój synu, nie masz lu- 
dzi, tylko idee, nie masz uczuć, tylko interesy. 
W polityce nie mówi się, iż zabito człowieka, 
jeno się powiada, że usunięto przeszkodę: tak, 
tak mój panie. Czy chcesz abym ci powiedział, 
jak się to stało? No to słuchaj, to ci powiem. 
Myśleliśmy, że można liczyć na jenerała Epinay, 
bo nam go ztamtąd polecono. Jeden z naszych 
zaprosił go na ulicę Saint-Jacques na zgroma- 
dzenie, gdzie miał zastać swoich przyjaciół. Przy- 
chodzi, odkrywamy mu plan cały, odjazd z wy- 
spy Elby i zamierzone wylądowanie. Kiedy 
wszystkiego wysłuchał, kiedy wszystko zrozumiał 
i kiedy nic nie pozostawało, o czemby jeszcze 
wiedzieć potrzebował, oświadczył, że jest roja- 
listą. Spojrzeliśmy po sobie. Kazano mu zło- 
żyć przysięgę: przysięgał ale tak chytrze, że nie 
była to przysięga, ale raczej kuszenie Boga. 
Puszczono go jednakże i wyszedł wolny, zupeł- 
nie wolny. Nie wrócił atoli do domu. Bo jak- 
że chcesz mój drogi?  Zabłąkał się wyszedłszy 
od nas... i nie więcej. Gdzie to morderstwo! 
Pan, panie Villefort gotówbyś mnie chwycić na 
słówko, gotówbyś, jako podprokurator królewski, 
osnuć oskarżenie na tak błabych dowodach. Czym 
ja też kiedykolwiek, mówiąc do ciebie, gdy na- 
przykład jako wierny rojalista każesz ściąć 
głowę, któremu z naszych, żeś mój synu popeł- 
nił morderstwo? Bynajmniej, mówiłem zawsze: 
«Bardzo dobrze zrobiłeś, odniosłeś zwycięstwo, 
odwet na jutro”. 

— O ojcze, odwet nasz będzie okropny. 

— Nie rozumiem. 

— Liczysz na powrót Uzurpatora? 

— Liczę. : De: 

— Mylisz się zatem; na dziesięć mil nie 
posunie się we Francyi, zaczną go ścigać, obsko- 
czą i pojmają jak dziką bestyę... S 

— Cesarz mój przyjacielu, jest w tej chwili 
na drodze z Grenoble. Na 10-go lub 12 go be- 
dzie w Lyon, na 20-go lub 25-go w Paryżu. 

— Cały naród, powstanie... 

— Aby wyjść na spotkanie kolosa. 

— Ma przy sobie kilku zaledwie ludzi, 
a król wszystkie wojska wyśle przeciwko niemu. 

— I te stanowić będą orszak cesarski. 
Z ciebie mój drogi Gerardzie, to wielkie napra- 
wdę dziecko. Myślisz, żeś zdobył wszystko gdyś 
się przed trzema czy czterema dniami dowie- 
dział z telegramu, iż "wysłano pogoń za Uzur- 
patorem, który wylądował w Cannes z kilku 
ludźmi”. Ale gdzie jest ten uzurpator? Co za- 
mierzy? O tem nie wiecie nic zgoła. Wiecie 
tylko, że go ścigają. No i będą go ścigali, aż 
do samego Paryża bez wystrzału. 

— Grenoble i Lyon oddane królowi, stawią 
mu opór gwałtowny. 

— Grenoble z zapałem otworzy mu bramy 
swoje: cały Lyon wyjdzie na jego spotkanie. 
Wierz mi, że mamy wiadomości, wierz mi, że 
policya nasza więcej warta od waszej niezawo- 
dnie. Chcesz dowodu? Ukrywasz przedemną 
powód przyjazdu do Paryża, a ja w pół godzi- 
ny potem, gdyś minął rogatki, wiedziałem już 
pocoś przyjechał. Nie powiedziałeś nikomu, 


gdzie mieszkasz, tylko pocztylionowi, a ja się 
jednak dowiedziałem i przyszedłem do ciebie 
w chwili, gdy miałeś wsiadać do stołu; zadzwoń 
1 każ dać drugie nakrycie, zjemy obiad razem. 

— Przyznaję — odpowiedział Villefort, spo- 
glądajac z podziwieniem na ojca — przyznaję, 
że wiesz ojcze o wszystkiem bardzo dobrze. 

~ Rzecz to bardzo prosta; wy macie w 
swoim ręku władzę, macie więc te tylko środki, 
które pieniądz zdobywa; my którzy spodziewa- 
my się osiągnąć władzę, mamy środki, które po- 
święcenie rodzi. 

— Poświęcenie?... — rzekł Villefortz uśmie- 
chem. 

— Tak jest, poświęcenie; tak bowiem nazy- 
wa się w mowie szlachetniej duma, która oddy- 
cha nadzieją. 

owiedziawszy to ojciec Villeforta, sięgnął 
ręką do dzwonka, aby przywołać służącego; ale 
go Villefort powstrzymał. 
.. — Chwilkę jeszcze mój ojcze — rzekł — 
jedno słówko jeszcze... z 

— No?... 

. — Lubo policya rojalistowska nie tega jest, 
wie ona jednak rzecz straszliwą. 

— Jakąż? 

— Posiada rysopis człowieka, który rano 
w dniu zaginięcia Epinaya, był u niego w do- 
mu. 

„ ;- Więc wie to wasza zacna policya? Ja- 
kiż jest mianowicie rysopis? 

— Cera brunatna, włosy, brwi, faworyty 
czarne, surdut granatowy zapięty pod brodę, 
wstążka legii honorowej w lic, kapelusz 
z szerokiemi skrzydłami i laska trzcinowa. 

— Hm, hm — rzekł Noirtier — czemuż 
skoro wie o tem wszystkiem nie działa? 

— Ponieważ wczoraj czy przedwczoraj 
straciła ślad tego człowieka na ulicy Coq- 
Herom. 

— A cóż, czym ci nie mówił, że ta wasza 
policya jest ogromnie głupia? 

— Dziś, jutro może go jednak odnaleźć. 

— Prawda — rzekł folntier oglądając się 
niespokojnie w około siebie, prawda, miałbyś 
słuszność, gdyby ten człowiek nie wiedział o ni- 
czem, ale on wie o wszystkiem — dodał z uśmie- 
chem i zmieni natychmiast i twarz i ubiór. 

Mówiąc to, wstał, zdjął surdut i chustkę, 
podszedł do stołu, na którym leżały rzeczy do 
ubioru syna przygotowane, wziął brzytwę, namy- 
dłił brodę i faworyty, ogolił je wprawną ręką 
i zatarł ślady tak dla policyi ważne. Villefort 
patrzył nań przestraszony ale prawie z uwielbie- 
niem. Faworyty zostały zniżone, włosom inny 
układ nadany, czarny krawat zastąpiła chustka 
całkiem innego koloru, granatowy pod szyję zapi- 
nany surdut, zamienił wykładany surdut Ville- 
forta, koloru kasztanowatego. Przymierzył w lu- 
strze kapelusz syna z rondem odwiniętem i kon- 
tent z przemiany, rzucił trzcinę w kąt, a schwy- 
cił lekką bambusową laseczkę,, z którą chodząc 
młody, wykwintny prokurator królewski, na- 
dawał postawie swej swobodę, jaka była jednym 
z główniejszych rysów jego znamiennych. 

— No cóż — rzekł zwracając się do Gerar- 
da, zdumiałego przeobrażeniem dokonanem w je- 
go przytomności; cóż myślisz, czy twoja policya 
pozna mnie teraz? 

— Nie ojcze — wybąknął Villefort — przy- 
najmniej tak mi się zdaje. 

— Zresztą zatem kochany Gerardzie, zda- 
ję się na twój rozsądek. 

— Bądź spokojny mój ojcze — rzekł Vil- 
lefort. 

— Teraz ci też przyznaję, że mogłeś rze- 
czywiście ocalić mi życie. Ręczę ci jednak, że 
ci za to kiedyś zapłacę. 

— Villefort podniósł dumnie głowę. 

— Wątpisz. 

„7 Zdaje mi się, że się łudzisz mój ojcze na 
próżno. 

— Czy będziesz widział jeszcze króla? 

— Być może. 

— Chcesz uchodzić w jego oczach za pro- 
roka. 

—  Proroków nieszczęść, źle przyjmują 
u dworu'... 

— Ale dziś czy jutro sprawiedliwość im 
wymierzą, jeżeli zaś przypuszczą drugą jeszcze 
restauracyę, możesz się stać wówczas większym 
od Talleyranda człowiekiem, większym od Tal- 
leyranda, którego wszystkie listy czytamy i któ- 
ry tylko listy pisze. 

— Cóż mam tedy powiedzieć królowi. 

— Powiedz mu tak: "oszukują Waszą kró- 
lewską mość co do usposobień Francyi, przeko- 
nań miast i ducha wojsk. Ten, którego wy lu- 
dożercą korsykańskim nazywacie, który w Ne- 
vers nazywa się jeszcze uzurpatorem, w Lyon 
nosi już imię Bonapartego, a w Grenoble cesa- 
rza. Wasza królewska mość sądzisz, że otoczo- 
ny, ścigany znajduje się on w rozsypce. Nie! 
pędzi szybko jak orzeł; godła jego, żołnierze 
jego, o których sądzicie że umierają z głodu, że 
są znużeni pochodami, że gotowi do dezercyi, 
mnożą się w liczbę jako bryła śniegu z gór 
spadająca. Wyjeżdżaj Najjaśniejszy panie i od- 
daj Francyę prawdziwemu jej panu! Wyjeż- 
dżaj nie dlatego abyś miał być wystawiony na 
niebezpieczeństwo, bo przeciwnik twój o tyle 
jest silnym, iż cię może łaską swą ochronić, ale 
dlatego, żeś wnukiem Ludwika ściętego, że byłoby 
rzeczą poniżającą, gdybyś miał zawdzięczać ży- 
cie mężowi z pod Arcole, Marengo i Austerlict... 
Powiedz mu to Gerardzie, albo idź i nic mu 
nie mów. Zmyśl wyjazd, nie chwal się z tego 
coś robił w Paryżu i po coś do niego przybył, 
weź pocztę, i jeżeliś przestrzeń z Marsylii do 
Paryża odbywał w tę stronę co koń wyskoczy, 
z powrotem ją lotem ptaka przebywaj: wjedź 
do Marsylii nocą, wejdź do siebie tylnemi drzwia- 
mi 1 zostań w ukryciu spokojnym, pokornym, 
a nadewszystko neutralnym; bo upewniam cię, 
że działamy energicznie i że znamy doskonale 
nieprzyjacioł naszych. (C. d. n.) 


8 
POSZUKIWANIA. 


Wincenty Kasimier- 
osak z Bryant, So. Dakota, sa- 
pytuje się rodaków w Dakocie, czy 
nie wiedzą o jakiej farmie na 
sprzedaż blisko polskiego kościoła. 
Ktoby wiedział raczy mu o tem 
donieść. 


Mateusz Msłkowaki 
niedawno przybyły z Królestwa pol- 
skiego poszukiwany jest przez 
swego znajomego Józefa Markie- 
wioza, Brookside, Colo. 


Aleksander Franco- 
sow ski poszukiwany jest w wat- 
nym interesie przes awego brata 
Józefa Francozowskiego, 608 So. 
Canal st., Chicago, Ill. 


Jani Katarzyna Wiater 
rodem ze wsi Biesiadki w powiecie 
mieleckim w Galicyi, pcszukiwani 
są prrez swego brata, Jana Do- 
mino, Irvocia, Pa. , 


Franciszek Seska po- 
szukiwany jest w ważnym interesie 
rses swego znajomego Aleksandra 
Binbródakiio: 72 Sallivan st., 
Rocheater, N. Y. 


pei 05 0 r a ar MA Złem 
Piotr Nastek rodem z(ła- 
lieyi, który przed trzema laty prze- 
bywał w Allegheny i Pittabug, 
Pa., poszukiwany jeet przez Szy- 
mona Dubiel, box 311 La Salle, 
Il. (11—13) 


nA a N T Ek 

AntoniJeodlitń sk irodem 
z missta Dọbowoa w Galioyi, prze- 
bywający w stanie New York, po- 
szukiwany jest w ważnym interesie 
przez brata ciotecznego Antoniego 
Czerkiewioza, box 295 Phenix, R. I. 


Mateusz Truszczyński 
s rodziną, samieszkały od dawna 
w Chicago, Ili., pochodzący z okolio 
Bieżunia, gub. Płockiej, jest po- 
esukiwany przez synowca. Zna- 
jomi lub on sam raczy mi donieść 
pod adresem: Leonard Truezczyński 
— box 117, Rathmel, Pa., Jef. 
ferson Co. 


KTO ma FARMĘ na sprzełaż 
w stanie Illinois lub Washington, 
a nie za drogą, niech się zgłosi do 
Józefa Krencewicz, Thurber, Tex., 
Erath Co. 


poszukiwany jest przez Barbarę 
Piotrowską, box 140, Windsor 
Looks, Conn. 

Tomass Drwal poszuki. 


wany jest przez Feliksa Kochanika. 
Ktoby o nim wiedział lab on sam 
raczy mi donieść pcd adresem: 
Feliks Kochanik, bcx 392 Lilly, Pa. 
| OCEŃ 


Niżej podpisany poszukuje swych 
znajomych xe starego kraju: W ł a- 
dysłswa Czyżewskiego, 
Franciszka Smolińskiego 
ze Strzelec i Ignacego Dwo- 
reckiego z Kowieci, szewca, 
wszyscy trzej s powiatu Mogilno. 
Wiel. Ke. Pozn. Adres: Jan Re- 
gulski, box 135, Monongsh, W. Va. 


Piotr Lewandowski po- 
szukiwany jest przez swego szwagra 
w ważnym interesie, Do Ameryki 
przybył przed 20 laty. Ktoby o nim 
wiedzisł lab on sam raczy mi 
donieść pod adresem: Walenty 
Machajewski in Neustadt an der 
Warthe, Pr. Posen, Germany, albo 
do Redakcyi Gazety Polskiej, 583 
Noble st., Chicago. (11— 132) 


Jaa Zakrzewski poszu- 
kujo swojej siostrzenicy Katarzyny 
Btodolskiej, pochodzącej ze wei 
Nakieł gub. Płocka. Ktoby o niej 
wiedział raczy mi donieść pod adre- 
sem: Jan Zakrzewski, box 158 
Backland, Conn. (9—11) 


Kto ma grunt kapiony w stanach 
Wisconsin i Minnesota a nie sza- 
myśla się osiedlić na takowym, 
moie go sprzedać za naszem po- 
średniotwem, albowiem mamy takich 
którzy choą się okupić w dawniej 
sałożonych koloniach polskich. C. 
W. Dyniewicz 4% Co., 805 Mil- 
waukee ave., Chicago, Ills, (x) 


GROSERNIA i skład raeżniozy 
razem z domem, ob:jmującym 6 
stanoyi, stajnia ns konia i wóz, 
wszystko w dobrym porządku, 
opłacający się interes, obok pol- 


skiego kościoła i sskcły, tanio na 
sprzedaż. Po informacye pisać 
palety do K. Gronikowskiego, 


Leverington ave. & Fleming st., 
Manayunk, Pa. (10—13) 


Karol i Franoieska 
Zielezińsoy rodem s Niepo- 
łomic w Galicyi poszukiwani są 
przes Julię Maranowną. Adresować 
należy: Qrzegórz Pawlak, 4145 
Mainet. Philadelphia, Pa. (10—13) 
pan = me kit =. 


MĘŻCZYZN potrzeba. Odayłamy 
mężczyzn z New Yorku na pocz- 
towych okrętach do Hamburga lab 
Bremen, za cenę $8.00, jeżeli chcą 
pracować na okręcie przy lekkiej 
robocie przez 8 do 4 godzin dziennie. 
Zgłosić się albo piaać należy do: 


International Shipping Office, 5 
Clinton at., lub 73 West st, New 
York. (z) 


— a 

Piotr Ozarnecki, rodem 
z gub. Łomżyjskiej, pow. Kalno, 
wsi Łącki, poszakiwany jest przez 
siostrę Annę (Czarnecką, box 268 
Housatonio, Mass. 


KUŹNIA do wynajęcia w miej- 
scowości zamieszkałej przez Pola- 
ków. Interes przynoszący ładny 
dochód. Jestem już za stary i pra- 
oować nie moge. J. Podkomorski, 


Ashlej, Ill 
PAPIEROSY. śe: pzęieęs 


lie dobre papiero- 
ly, mogęcia do- 
stać dobry tytoń odemnie. Funt rosyjskiego 
W na papierosy $0c. Fant tureckiego $1 GU, 
100 gilu 10c. Maszynka do papierosów 10c. 
Adres: J. ers, 443 West ISih.. New 


York. (8—11) 
100 ndać do Europy na okrętac. 

skich za sumę $7 do $10. . Hera, 
agent, 443 Weet. I3th GŁ, New York. (8—11) 


mężczyzn potrzeba, którzy chcą alę 


Podług 
PRAW NIEMIECKICH 
wyrabiany, Jest najlepszym przeciw 


NEURALCGII, 


Reumatyzmowi, Postrzałowi 
DRA RICHTERA sławny w świecio 


<KOTWICZNY” 
PAIN EXPELLER. 


Prawdziwy tylko zochronną markgKotwies" 
edno 1 świadectw znanych osobistości z 


3 New York,d. 12 Pażdz.1897^ 
T Or. Richtera'KOTWICZNY” 
ta) PAIN EXPELLER jest dobrym 
SĄ srodkiem na Nauralgie i 


Raumatyzm. 


wga FOK e 
Bagrii0R /ImĘOTYNABOCOWIEG 
erra epon yrr e 
25ct. i SOct. u wszystkich aptekarzy lub u 
F.Ad. Richter & Co.,215 Pearl St., New Fork. 


Wiadomości Chicagoskie, 


— Pan S. Hutter, wy= 
dawca *'Roloika” w Stevens 
Point, Wis., był w naszym 
grodzie, w celu załatwienia 
spraw osobistych. Pan Hut- 
ter jest znany na tutejszej e- 
migracyi jako człowiek spo- 
kojny I pracowity, W towa- 
rzystwie jego spędziliśmy we- 
soło kilka chwil, 


— Na pamiątkę 124-ej 
rocznicy urodzin patryoty ir- 
landzkiego, Roberta" Emmet, 
Irlandczycy urządzill obchód 
i między innymi zaprosili na 
mowcę sędziego sądu powia- 
towego, Edwarda F. Dunne. 
Sędzia w toku mowy skarcił 
w ostrych słowach postępowa- 
nie magnatów amerykańskich 
za szopki urządzane z wysłan- 
nikiem rządu pruskiego, któ- 
ry jest jednym z najnałkczem- 
nłejszych w Europie, prześla- 
dując każdą narodowość, któ- 
ra zostaje pod ich panowa- 
niem, a nle jest pochodzenia 
niemieckiego. Nie szczędził 
on też nagany prezydentowi 
Roosevelt, którego nazwal 
niegodnym przedstawicielem 
tej wolnej republiki. 

— Sąd apelacyjny sta- 
nowy zatwierdził wyrok niż 
szej Instancyl, przyznający Ja- 
nowi Kostowskiemu z pn. 49 
W. 14'pl., sumę $15,000 ty- 
tulem odszkodowanła za u- 
szkodzenie poniesione 25 czer- 
wca 1899 r. z winy kompa- 
nii kolejowej. 


— Kompania kolei gór- 
nej Metropolitan zakupiła w 
środku miasta pewien grunt, 


| w celu urządzenia w samem 


mieście stacyi dla pewnych 
pociągów.  Stacya taka po- 
zwoli na urządzenie lepszego 
ruchu na górnych kolejach. 


— Po uprzątnięciu z u- 
lic straganów z gazetami, kwla: 
tami I owocami, przyjdzie za- 
pewne kolej na uprzątnięcie 
szyldów wiszących. W ubie- 
głym tygodniu spadł szyld 
na ulicy State i zranił dwie 
przechodzące kobiety. 


— Btanisław Bagiński, 
robotnik w tabryce kompanii 
Illinois Steel, pracował na 
torze kolei w podwórzu fa- 
brycznem. Nie spostrzegł nad- 
chodzącej lokomotywy Í zna- 
lazł śmierć pod jej kołami. 
Nieboszczyk mieszkał pn. 8451 
Escanaba ave, w So. Chi- 
cago. 

—Zarząd zdrowotny na- 
szego miasta zakupił stare ma- 
py. objaśniające dawne polo- 
żenie | objętość rzeki Chica- 
go, za $12,000. Mapy te po- 
służą do udowodnienia pe- 
wnym właścicielom gruntów, 
iż plesłusznie posiadają dział- 
ki nad rzeką, a jeżell sąd u- 
zna dowody za uzasadnione, 
ziemla miejska będzie ode- 
braną i miasto zyska gruntów 
wartości $1,000,000. Jedna 
kompania kolei Pensylwań- 
skiej utraci 14,000 stóp grun- 
tu pomiędzy ulicami Van Bu- 
ren | Madison, na sumę, 100,- 
ooo dolarów. 


— Rada kanałowa wy- 
najęła firmie McCormick Har- 
vestlag Co., 20 akrów zlemi 
pomiędzy ulicami Robey I We- 
stern ave. Cena rentu wy- 
niesie 4 procent od sumy 
$147,000. Po 25 latach na- 
stąpi ponowne oszacowanle 
gruntu. Kontrakt zawarto na 
40 lat. 


— Zakład fotograficzny 
pp. Augustynowicza I Adam 
klewicza przeniesiony zostaje 
do nowego lokalu pn. 685 
Milwaukee ave., w pobliżu 


a )J))JJ(00QC))Q))J)J)ĄQoJJQ) DCC (CQ)JJ)JJ))Q00))))])])])JO)Q)QLN_2. wm, we www, 


Noble st. Wybudowaną zo- 
stanłe nowa *atelie”" i sztor 
urządzony zostanie elegancko. 


Centralny komitet 
budowy pomnika Pułaskiego 
w Washingtonie został osta- 
tecznie zorganizowany. W 
sklad tegoż komitetu wcho- 
dzą przedstawiciele większych 
organizacyi, jak Zw. Nar. Pol., 
Zjedn. Pol. Rz. Kat., pod o- 
pieką B. S. J., Zw. Mł. Pol. 
i Zw. Sokołów Polskich. Pre- 
zesem komitetu został ob. T. 
Heliński, zaś sekretarzem ob. 
F. Danisch, który reprezen- 
tuje pułk. Smolińskiego z 
Washingtonu. Postanowiono 
wysłać wszystkim  towarzy- 
stwom polskim w Ameryce 
kopię petycył, którą zaopa- 
trzyć należy w podpisy urzę- 
dników i pieczęć towarzystw, 
a następnie wysłać do kon- 
gresmanów. Wszelkich in- 
formacyi co do sprawy pom- 
nika Pułaskiego udziell sekre- 
tarz ob. F. P. Danisch, 958 
Marshall Boul., Chicago Il- 
linols. 

— Michał Walkowski, 
robotnik, zatrudniony w fa- 
brykach kompanii IllinoisSteel 
w South Chicago, zabity zo 
stał odłamem %elaza, który 
spadł na niego w chwili ła- 
dowanla wozu idącego do o- 
dlewni. Nieboszczyk ma roz- 
bitą głowę. Był on żonaty i 
mieszkał pn. 8630 Baltimore 
ave. Pozostawia żonę i dwo- 
je dzieci. EN 

— Nowa polska apteka 
otwarta została w Hawthorne, 
Ill., na rogu 30ej i Jessemi- 
ne ulic.  Wlaścicielem jest 
S. J. Kufewski, który ma 
drugą aptekę pn. 1335 W. 
22ga ulica. Obydwie apteki 
są zaopatrzone we wszelkie ar- 
tykuły sprzedawane w apte- 
kach. 

— W teatrze Hopkinsa, 
odgrywaną będzie w na- 
stępnym tygodniu komedya, 
“Jack's Thanksgiving”, 


Ostatnie Wiadomości. 


CHICAGO, ILL, 12 mar- 
ca, — Na rogu Superlor I 
Orleans ulic powstał zeszłej 
nocy pożar, który wyrządził 
szkody na $170,000, 

JOLIET, Ill., 12 marca. — 
Były gubernator stanu Illi 
nois Jan P, Altgeld, po mo: 
wle wypowiedzianej w Joliet 
Opera House, został rażony 
paraliżem serca i prawdopo- 
dobnie umrze. 

PETERSBURG, 12 mar- 
ca. — Miasto Szamakha na 
Kaukazie, nawłedzone zosta- 
ło ponownem trzęsieniem zie: 
mi w ostatnią niedzielę. Kil 
kadziesiąt budynków leży m 
gruzach, kilkanaście osób zgi- 


nęło, a 12,000 ludzi jesz 
bez dachu. 
KORESPONDBENCYA. 


ROCKVILLE, Conn.—Po- 

lacy zamieszkali w Rockville 
i okolicy zebrali się 21 pa- 
źdłernika 1901 r. | zorganizo- 
wali parafię pod wezwaniem 
parafia pol. rzym. kat. św. 
Józefa w Rockville, Conn. 
“Do zarządu parafialnego na 
rok bieżący zostali wybrani 
następujący członkowie: 
J. Grous prezes, S. Ciechow- 
skl wiceprezes, W. Roszczew: 
ski sekretarz, J. Kamiński ka- 
syer, W. Olk i F. Łukowski 
opiekunowie kasy. 

Kolektorzy będą wybrani 
w odpowiedniej liczbie,a przed 
otrzymaniem swego urzędu 
każdy złoży $100 kaucyi. 

Gdy zbierzemy cokolwiek 
kapitału, zakupimy miejsce 
pod kościół, a gdy nam zo- 
stanie pieniędzy I obliczymy 
się, że jesteśmy w stanie roz- 
począć bydowę kościoła, to 
natychmiast postaramy się o 
kslędza polskiego, który się 
tem wszystkiem zajmie. 

Zapewne wszystkim naszym 
rodakom wiadomo, w jaki to 
trudny sposób podobne dzie- 
ło doprowadzić do skutku 
pomiędzy biednemi robotni- 
kami. 

Polacy zamieszkali w Rock- 
ville od lat 15 tu, przybyli 
wprost z Europy, a inni zna- 
cznie później, więc niema po- 
między nami bogatych, a i 
za pracę wiele nie płacą. 
Choćbyśmy udali się z proś- 
bą do naszych braci Polaków, 
zamieszkałych w Stanach Zje- 
dnoczonych o pomoc, to nie- 


GAZETA. POLSHA. 


wiadomo, czybyśmy dostali 
jakie wsparcie. Gdyby jednak 
jedna trzecia część zamieszka- 
łych tu Połaków, złożyła się 
po pięć centów, to za jedną 
składkę wybudowali byśmy 
piękny kościół. J. Grous. 


Ufotcgrafa. 

— Dla czego pan każe tak 
często robić fotografie swojej 
małżonki? 

— Bo tylko w chwilł zdej- 
mowanla fotografii robi "przy- 
jemny wyraz twarzy”. 


NOWOŚCI MUZYCZNE. 

W redakcył Gazaty Pol 
skiej No 532 Noble str. Chi 
cago Ill., można nabyć dwa 
utwory polskie na fortepian, 
nowo wydane: B. Zalewski, 
Znalezione Szczęście. Walc 
25c. Oj ten Mazur Czysta 
Bieda 25c. 


Wyprawa do bieguna 
Północnego. 


Biegun północny jest do- 
tąd tajemnicą. Przedsię- 
wzięto już tyle wypraw do 
tego bieguna, stracono już 
tyle milionów dolarów, tyle 
ofiar ludzkich zgineło, a 
pomimo tych wszystkich 
strat i wysiłków, nie zdo- 
łano odkryć tego tajemni- 


biet i 


tę własność, że wzmacnia 
żołądek, pomagając mu w 
trawieniu, wytwarza nową 
bogatą krew, a zarazem wy 

dala z kanałów krwiono- 
śnych wszelkie zużyte ma- 
terye, jakie się nagromadzi- 
ły w zimie, których osła- 
biona krew sama wydalić 
nie może. Te pozostałe zu- 
żyte pierwiastki we krwi 
powodują 
jak chorobę nerek, wątroby, 
katar żołądka, chorobę śle- 
dziony, wyrzuty skórne, reu- 
matyzm, neuralgię, ból gło- 
wy, ból w krzyżach, brak 
apetytu, niestrawność, kolki 
i wszelkie choroby kiszek 
i żołądka. 


różne choroby, 


Pamiętajcie, że żołądek 


jest siedliskiem życia, a za- 


razem wszelkich chorób. 
Nie używajcie lekarstw,któ- 


re wam chwilową ulgę przy- 


noszą. Chorzy nie potrze- 
bują lekarstw, które forsu- 


ją organizm; potrzebują tyl- 


ko środka, któryby pomógł 


organizmowi w pracy, jak 
np. olej ułatwia ruch ma- 


szyneryi i chroni ją od zu- 
zżywania się. Takim wła- 
śnie środkiem jest tonik 
Kobolo. Jest on dobry 


tak dla mężczyzn jak dla ko- |: 
ci. Smak ma |! 
bardzo przyjemny.  Butel- 


dzieci. 


DOTTER N > s 
: owe k - 
4 Żaden Farmer, e książki do nabo 
4 Ogrodnik żeństwa. 
lub chcący sobie założyć WIANEK MARYI, książka 
ogród na przyszłą wio- do nabożeństwa, oprawa skór- 
snę, nie powinien obyć kowa, wyzłacace brzegi, zło- 
się bez książki pod tyt. cone tytuliki (388). Cena 81.00 
H TEIR WIANEK MARYI, książka 
OGROD WIEJSKI. do nabożeństwa, oprawa skór- 
Jestto popularny przewo- ; kowa, wyzłacane brzegi, zło- 
dnik przy zakładaniu i ; cone tytuliki, okuta i z sam- 
pielęgnowaniu ogrodów, ‘} kiem (65). Cena.........- $1.50 
oraz podręcznik do nau- $ | DUNINA, książka do nabożeń- 
ki ogrodnictwa przez Fr. | utwa,wydanie dla kobiet, opra- 
Goeschke(z ilustracyami) ' wna w skórkę, wyzłacane brze- 
W książeczce tej są po- ; gi. (33) Cena. . © $150 
dane najważniejsze robo- $ | DUNINA, książka do nabożeń: 
ty przy zakładaniu ogro- stwa, wydanie dla mężczyzn, 
du, jako to: Ogród Kwia- oprawna w skórkę, wyzłaca- 
towy czyli ozdobny, O- ‘| ne brzegi. (3) Oena 81.50 
gród Warzywny, Ogród 4; | DUNINA, książka do nabożeń- 
Owceowy. Cena 0c stwa, wydanie dla kobiet, 
s oprawna w skórkę, wyzłacane 
Dla lubowników pszezel- ! NAS DANIĄ PAD piu | 
nictwa polecamy książkę ! (68). Cena... Or ogdGEGOgoć „92.00 | 
pod tytułem: ' | DUNINA, książka do naboteń- 
h stwa, wydanie dla mężczyzn, 
% PSZCZOŁY I oprawna w skórkę, wyzłacane | 
i rzegi ta i ki 
| PSZCZELNICTWO ETA ET 
» czyli podręcznik przy za- W. DYNIEWICZ, 
' kładaniu i hodowaniu 532 Neble str., Chicago, Ills. 
4 pszczół (z wieloma ry- YU TW "Og GA 
t cinami). Cena - 56e sią oh ca nimla 
kia! rozweselić 
, p L niechaj sobie | 
, Każdy Farmer, zaprenumeruje f 
y a przedewszystkiem ten 66 39 | 
który tradas się hodowlą Pszczółke 9 
bydła, powinien mieć pod Pismo Ilnatrowana ka | 
ręką książkę pod tyt. ~ moryatyczne I naukowe, | 


0 LECZENIU 
CHOROB 


Prenumerc'a roczoa wynosi ? 5o. 


Prenumeratą można przyselać w znaczkach 


pocztowych. 


Wychodzi igo l 15go każdego miesiąca. 


ka tego toniku kosztuje do- 
lara. Kto go użyje z po- 
czątkiem wiosny, ten nie 
będzie chorował cały rok. 
Po wszelkie informacye pi- 
szcie po polsku do J. L. 
Smith 208 — 212 W. Divi- 
sion st., Chicago, Ill. 


czego bieguna północnego. 
„ Jak na kuli ziemskiej jest 
jeszcze wiele miejsc niezba- 
danych, tak samo i w or- 
aniźmie ludzkiem jest wie- 
e rzeczy, których najzdol- 
niejsze powagi lekarskie 
rozwiązać nie mogą—i słu- 
sznie porównywują tajemni- 
ce organizmu ludkiego z 


skiego. 


LISTY POLSKIE NA POCZCIE 


e. A s 5 565 Biatczak J 779 Mroczkowski J 
tajemniczym biegunem pół- | 37! Bonok W PE da bek agentom. Adres: 


885 Stuszkiewice M 


BT? Borowicz A 
892 Bwierczyk K 


nocnym. 601 Dobrowalski W 


Koni, Bydła, Świń, Owiec 
i Psów. Wykład popuła- 
rny dla użytku gospoda- 
rzy, przez J. Łepkow- 
Cena - 


TYLKO 25 ct. 


za tuzin papieru listowego I do pisanja po- 


winszowań, oxdobionego pigknemi kwiatka- 
mi. 5 tuzinów za $1.00. Dajemy dobry zaro- 


W. KUDERAUCKAS & CO. 
Rox 234 Lawrence, Mass. 


b0e ? 


polskiej w Ameryce 


(10—28) 


PISZCIE PO NUMER OKAZOWY. 


The Bee Publishing Co., 
141—148 W. Division St., 
CHICAGO, ILL. | 


Nauka Położnictwa | 


dla użytku położnych, przez dra 
Henryka Jordana, docenta 
żnictwa w uniwersytecie Jagielloń- 

skim. W mocnej oprawie z posre- 
$4.00 | 


oło- 
brzanym tytulikiem 
Do nabycia w pierwszej księgarni 


W, Dyniewicza, 
582 Noble street, 


P int 806 Drejka J 
Wszyscy znakomici leka- | gz zęcnow J TER 
rze zgadzają się na jeden | %7 Fuzieński J S13 Wawrzyniak J 
. . 649 Gogola M 918 Wogrzyniawaki T 
fakt, że człowiek o organi- | $4 Golis a 088 Wożna M 
źmie silnym i zdrowym, nie | me Kstanai s RSE 
. epac 
podlega prawie żadnym cho- | 714 Kneretsxi r 340 Zając M, 
robom. szyscy lekarze | 1 kozsx G 45 Zeliński E 
T42 Kozak F M9 Zieliński W 


zgadzają się na to,—co zre- 


786 Kwaśniewski J 959 Zletarski A 


sztą nie jest tajemnicą —że | ra kima fo * s Zmuda Fe 
747 Lorkowski J 087 Żyliński J 


czysta, silna i bogata krew 
jest tem źródłem życia, z 
którego organizm ludzki 
czerpie swe soki żywotne. 
Jak długo krew jest czysta 


GENY TARGOWE, 
k tk y Marca 1903. 


i bogata, tak Sligo OTgA- | diąka I 
nizm jest w porządku i czło- | Najlepsza wiosenna  4.10—4 30 


wiek nie podlega żadnym 
chorobom; skoro tylko krew 
się zanieczyści i stanie się 


8.50—8.70 
8.20—8.50 
3.75—2.85 


słabą, cały organizm lu- | PSZENICA ZIMOWA F 
dzki odczuwa to natych-| No: 8. twarda i 
miast, i człowiek staje się| No. a czerwona 80—804 
ospałym, słabym, ponurym No. 4 czerwona 194 


i wcześniej czy później za- 
chorować musi na jakąbądź 


PSZENICA WIOSENNA (bussel) 
Nr. 3. Northern 17 


Gwaranto- 
wany na 
16 lat 


chorobę. R 280 RTP 
I cóż powoduje to zanie- | No. 4. 69 IMPORTERZY I 
czyszczenie krwi? Zmiany | KUKURYDZA (busze ) 
powietrza DOT roku. Wio- No, 3 A a, 779 Milwaukee Aven 
sna bowiem jakkolwiek jest | Nag *** AE 
najpiekniejsza porą roku,| No. 3 biała ' 804 = 
jest  najniebezpieczniejszą | No. 4 55—59 | È marecki tytoń rant 50, pum, 
dla organizmu ludzkiego. da $ aj | ar ie „5 BR KO pa 
> iej zimi W ussel ayjsidifant po. <: a 
Po i je dy % st No. 4 ( A 14 Tytoń da fajki “Olgar Clipping" fant . . 28c 
udzi się dO Zycia, 8| No.4 biały 43—45 | È Bosyiski tytoń do fajki fant po..... «oc 
tak samo rzecz SIę ma 1 z No. 8 48 Tabaka do zażywania funt po . . . 30n | Ma 
człowiekiem. Natura po-| No. 38 biały 44—4b4 | $ Papierosy x tareckiego tyrania ato, po wo 
maga organizmowi w pra-| No. 3 44 | © Maszynki da paplorosów entuka pa .., 10a 
i No. 3 biały 44—4' 4 Gilzy da papierosów satka pa.. . 7c 1 18c 


cy, ale nie może spełnić 
swego zadania sama, po- 


5 : : Wyborna tymotka 18.50—14.00 
trzebuje koniecznie pomocy. | No. 1 13.50 
W jakiż sposób możemy | No.1 11.50—1 2.00 
dać pomoc, naturze? Spo- EC no PCE 
sób na to jest łatwy. Wia-| Nebraska 1150—1200 
domą jest rzeczą, że jednym | Miejscowa 1.76 — 8 50 
z głównych organów czło- Więpszowina (100fant)18.05 Ta 
OAM . Ą l .30—9. 
wieka jest żołądek. Jak ro- | Zeberka 3.80--5,48 


SIANO (100 funtów ) 


dla rodziny jest 


wnie lub osobiście 


261 Wabash ave., 


ślina ciągnie, potrzebne | pgopUKTA MLECZNE: 

pierwiastki z ziemi za po-| ser Young America 11—12 

mocą korzeni, tak cały OT- | Ser twins 10—104 MAM 
ganizm ludzki ciągnie swe | Ser briok e WA 
soki żywotne z żołądka. Miao śmietankowe pos LN 
Trzeba więc z nadejściem | Seconde 17—20 

EK dał r a to, aby IAN S 3% gojenia hr 
żołądek spełniał swą pracę aja, (tusir tapianów 
enii ANDON nale- | Niesortowane 21 Brieprowadi- 
życie, z których wytwarza | DRÓB (fant) ka I naprawa. 
się w żołądku mlecz czyli| Ku, Rh 

krew biała, rozchodząca się RAA 5 ay 

po całym organiźmie, odży- |  Kaoski LIES) 8 

wiając takowy. Nie należy | Gęsi tusin 5 00—10.00 

jednakże używać żadnych | RYBY (funt) 

środków _ podniecających, | Black Base 14 —13 

które zmuszają niejako żo- | Ksrpie 14—: 

łądek do trawienia, osła- o, in 

biając go, a wytworzony W |  Okonie 8— 

ten sposób mlecz żołądko- | OWOCE: 


wy, jest nieodpowiednim do 
należytego odżywiania or- 
ganizmu. Należy użyć ta- 
kiego środka, który poma- 


ga żołądkowi w trawieniu Kapusta beczka 1.00—1.60 

i wzmacnia go. Takim je- Cebula W f 1.50 | Leas skutecznie 
iem, wypróbo- omidory (busze 50—75 | | 

dynym środkiem, wyprób Kasia AL 


wanym przez najlepszych 
doktorów, OE ONONA 
z samych ziół, korzeni i ró- 
żnych roślin, jest tonik żo- 
łądkowy “Kobolo”. Ma on 


3.00 — 5.00 
3.35—3.00 
2.75—8.50 
1.00—1.60 


Jabłka, (beczka) 
Cytryny, (pudłc) 
Pomarańcze (pudło) 
Banany (Pęk) 


JARZYNY: 


BAWEŁNA. 
Luty 8.55, Marzec 8.58, Kwiecień 
8.52, Maj 8.42, Czerwiec 8.41, Li- 
piec 8.41, Biespień 8.25, Wrzesień 
194, Październik 7.82. 


261 Wabash ave 


WIELKANOC 
SIĘ ZBLIŻA! 


Jeżeli chcesz komu zrobić prezent lub dja 
bia ku: 
a wyślemy wam zegarek £ podwójną 


kopertą (llunting Case); grobe napełniane iska- 


ratowcm złotem, gwarantowane na 13 lat 


wiącej, Grawirowany Jest w śliczna dasenie, S 
niklowym warkiem o 7 kamieniach. Nakręczof 
(71 naatawiany trzonkiem. 


Gdzielndziej tan 
garek jest nprzedawany od $16 | wyżej. Pia 
dze można przesyłać przue Money Order jo 
liście reglatrowanym: 

Nie omieszkajcia jeszcze dzić napisać pa 
zegarok. 

Adreaujcie zawsze: 


The Marion Supply Co., 1 


816 N. Hamlin Ave, 
CHICAGO, 


FABRYKANCI 


TYTONIU, CYGAR, PAPIEROSOW LAWS US 


ue, Chicago, Illfnois. 


Fabryka ta sprzedaje pe zniżonych cenach: 


"Biba! za tuzin paczok 286, Sc, 55c | 45c 


iczki k / jabtoskowe 
OEI? roo ewa po bc, ci 10c 


Fajki różne... esseere od 10c do $8.00 
elko z 60 sztukami ? 
Cygara sa padaka m A E n aoi 060) 


Małe cygarka za sta sutuk po böe, "R 


Tabakiorki do tabaki do s: ania | tyto- 
Serki ea 10o do -0 


Herbata rosyjska K. 8. Popowa po .. $1.10 


DOBRA SPOSOBNOSC. 


OE niedo jcie podarunkiem 


obry fortepian. 


Możecie sobie kupić fortepian na 
łatwe miesięczne raty i po eenac 
fabrycznych, zgłosiwszy się listo- 


do fabrykanta . . 


chgtnie 
widzimy, 


HENRY DETMER, Fabrykant, 


Chicago, Illinois. 


SKŁAD PIEŚNI KOŚCIELNYCH, SZKOLNYCH I DOMOWYCH 
Bardzo tanie pianina, mandoliny, gitary, arystony Itd. 
HENRY DETMER, 


. Telefon 265. 


DR. H. ST 


489 MILWAUKEE AVE, 


Wszelkie Choroby Ocz, 


Kilkoletnie studya w klinikach I szpitalach w Paryżu 


(we Francyi), jako też I tutaj w Chicago nadały mi pe- j 
=b wność w rozpoznawaniu I leczeniu powyżej wymienio- | 
s nych chorób, Dla zamiejscowych wysyłamy lekarstwa | 


ekspresem, a na odpowiedź załącza się 3c znaczek. 


1 DZIECIĘCE. 


CHICAGO, ILL. 


lé piękny zegarek, przyślij nam 88 39 
V ł 


ILLINOIS. 


Mages & Trackt, 


CHOROBY KOBLICE $ 


Chicago, Il. 


Jab 
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